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Otrzeźwieje.
Nota pełnomocnika delegacji pol­

skiej p. dr. Prądzyńskiego, przesłana 
pełnomocnikowi delegacji niemieckiej 
p. Lewaldowi w  odpowiedzi na prze­
rwanie ze strony niemieckiej rokowań 
handlowych —  nacechowana jest go­
dnością I stanowczością co z rzetel- 
neir. uznaniem przez całą opinię Pol­
ską musi być podkreślone.

Przedewszystkiem nota polska 
stwierdza dwa zasadniczego znacze­
nia fakty, które w  nowej fazie kon­
fliktu polsko-niemieckiego dają Polsce 
wobec obiektywnej opinii zagranicz­
nej silny atut w ręce i które ponad 
wszelką wątpliwość dowodzą słuszno 
ści po stronie polskiej. Faktami tymi 
s ą $ l .  inicjatywa przerwania rokowań 
podjęta została jednostronnie przez 
Niemcy; 2. powody przerwania roko­
wań, podane przez rząd Rzeszy (wy­
dalenie z Polski 4 inżynierów niemiec 
kich przybyłych z Niemiec) niemają 
rzeczowo absolutnie nic wspólnego z 
zakresem i przedmiotem rokowań han 
tllowych. Wyrażona przy końcu noty 
nadzieja, „że rząd Rzeszy niezechce 
w przyszłości przez swoje stanowisko 
udaremnić podjęcia na nowo pertrak- 
tncyj o zawarcie traktatu handlowe­
go" — jest tylko logicznym wnio­
skiem wysnutym ze staiio.y,dskći, ząię 
tego w pierwszej części odpowiedzi, 
stwieridzającego, że rzeczowe V/zglę- 
<!y prowadzemr dalszych rokowań 
zgoła niestają na przeszkodzie i że 
mogą one . każdej chwili znowu się 
rozpocząć, gdy tylko rząd Rzeszy 
z nierzeczowej płaszczyzny niezwy­
kłych uroszczeń zejdzie.

Czy zejdzie?
Jeśli uświadomimy sobie, jaki rząrl 

stoi w  tej chwili na czeie Rzeszy, to 
oczywiście trudno przypuścić, aby ga 
binet „Deutschnationrdo“ podżegany 
przez hitlerowskich junkrpw i prasę 
agrarjuszy zdecydował się zrezygno- 
v/ać: i przerywać planową grę antypol­
ską. Opinja demokratycznych i socja­
listycznych kół w  Niemczech, przyzna­
jąca, że „rządowi polskiemu pod 
Względem formalnym przysługuje nie 
zaprzeczałne prawo wydalania obco­
krajowców" („Vorvvartś“ z 13 bm.V— 
jest dzisiaj bezsilna i .bez znaczenia.

Jeśli chodzi o nasze interesy gospo­
darcze, to dwuletnie doświadczenie, 
zebrane z wojny celnej, z Niemcami 
dowodnie stwierdza, że i bez traktatu 
handlowego z Niemcami, żyć i rozwi­
jać się możemy, że mimo braku tego 
traktatu eksport nar.7 do Niemiec i tak 
dochodzi do kolosalnej cyfry 40 proc. 
ogólnej sumy naszego wywozu. Od 
czasn zerwania stosunków handlo­
wych z' Niemcami zdobyliśmy zresztą 
inne rynki dla naszego, wywozu, pod­
czas gdy przemysł niemiecki dotkli­
wie odczuł utratę rynku zbytu w  Pol­
sce, mimo, że wywóz- niemiecki 1 do 
Polski wynosi zaledwie 4 procent o- 
gólnego niemieckiego eksportu. Nadto 
zaś w  razie zupełnego zerwania sto­
sunków handlowych między Rzeszą a 
Polską, prowincje niemieckie, grani­
czące z Polską, pozbawione będą mo­
żności normalnego rozwoju gospodar­
czego, co już dzisiaj niemieckie sfery 
Iiandlowo-przemysłowe na niemiec­
kim Ci. Śląsku dobrze rozumieją i sta-

rW i n b j s z e m  z a w i a d a m i a m ,  ż e  o t w o r z y ł e m

SWÓJ HURT4WNY JIIETWCZNY 
SKŁAD TOWARÓW SUKIENNYCH
w  m m  u ra c zo n ym  Sokalu w e Lwowie, przy ul. Jagiellońskiej 8.

Upraszam o  dalsze łaskawe zaszczycanie mnie, S*"emi. ceiinemi zleceniam i, 
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Niemcy ograniczali wolnyść prasy.
Berlin niezadowolony i postawy prasy za ­
granicznej wobec zerwania rokowa!) z  Polskę.

(Telefonem od naszego korespondenta!.
Warszawą. 17 lutego. <u.) Donoszą 

z Berlina: Postawa prasy aagranicz- 
nej przy omawianiu zatargu p olsko - 
niemieckiego ną tle zerwania przez 
Niemcy ro k p w ań ł iHndhryyW wywo­
łała groźby ze sfer,,oficjalnych Nie­
miec wydalenia z granic niemieckich 
poszczególnych korespondentów. Ofi­
cjalni'' organ niemieckiego minister­
stwa spraw zagranicznych „Deutsche

Diplomatische Korespondcnz" atakuje 
mocno berlińskiego korespondenta „E •

. cho de Paris" za artykuł poświęcony 
powyższemu tematowi i domaga się 
usunięcia dziennikarza z Niemiec.

Socjalistyczny „V&r\vacris“ zauwa-’ 
ża, i i  hrępowiinłe przez Niemcy, wol­
ności prasy odbije : się? jąkną jfatalniiij- 
szem echem w całej Europie.

rają się miarodajnym czynnikom w 
Berlinie oczy na to niebezpieczeństwo 
otworzyć.

Pod względem zaś pcMrycznym 
grubemipićrni szyta robota niamiecka 
w związku z przerwaniem rokowań, 
raczej przynosi naw korzyść, zwłasz­
cza, o ile idzie o opinię zagranicy.

Jak dotychczas bowiem, opiuja za­
graniczna, niemal be&: wyjątku, w spra 
wie powyższej zajęła stanowisko zde­
cydowanie po stronie polskiej. Zwła­
szcza prasa francuska w całości pię­
tnuje bardzo ostro jaskrawą tenden­
cyjność stanowiska niemieckiego i pod 
kreślą zupełną słuszność 3 poprawną 
lojalność rządu polskiego. Także obie­
ktywizm prasy angielskiej wywołuje 
paroksyzm złości w Niemczech, pola­
kożerczy „Local-Anzeiger"‘ widzi w 
Minii angielskiej sugesfje lewicowej i 
demokratycznej prasy niemieckiej, o 
głosach prasy angielskiej zaś pisze w 
tonie obelżywym, nazywając je bez 
ogródek „bezwstydnemi".

Ale nie to jest najważniejszy, rezul­
tat brutalnej gry 'niemieckiej.
. Najważnicjszem. jest oczywiste 

otrzeźwienie na zachodzie tych żywio 
lów, które tak gorąco do niedawna 

^'paliły się" do • porozumienia z Niem­
cami, Demaskarada niemiecka na tle 
rokowali handlowych z Polską — od­
słania nawet najszczerzej naiwnym lo- 
carnistotn i thoirystom istotne i groźiie 
już) w calem tego słowa znaczenie 
niebezpieczeństwo Niemiec dla pokoju 
europejskiego. „Niemcy — czytamy w 
„Echo de Paris" — -przyjmą wkrótce 
taką samą postawę wobec wszystkich

państw sprzymierzonych, o ile one nie 
utworzą wspólnego frontu przeciw 
nim. Francja w pierwszym rtę ty le  
przekona się niezadługo, że obecność 
nacjonalistów w rządzie uniemożliwi 
zawarcie traktatu handlowego z Niem 
camT, Istotnie też wedle ostatnich 
wiadomości, zdaje się zanosić na zer­
wanie rokowań franciisko-nicmieckich 
w sprawie przcdiużeińa prowizorium 
hantllowego, które w . dniu 21 bro.,. 
wygasa a to właśnie z powodu nie- 
znwkle agresywnego i nieustępliwego 
stanowiska niemieckiego.

Z radością witać należy otrzeźwie­
nie w opiuji zachodniej a zwłaszcza 
francuskiej w stosunku do Niemiec i 
właściwie wdzięcznymi musimy być 
Niemcom „laureata" ucblowskiego p . 1 
Stresemanna, że do postępu. łeg-o pro­
cesu otrzeźwienia osfatniem swojem 
stanowiskiem w sprawie rokowań han 
diowych z Polską tak wydatnie się 
przyczyniły.'' •

Nam zaś nrcywyraźną, liuje postępo 
wania wytkną! znakomity nasz przy­
jaciel, b. szef arniji wojskowej francu­
skiej v' Warszawie, gen. Dupont,. gdy. 
na zebraniu Towarzystwa polsko-fran 
euskiego w Paryżuj w  obecności naj­
wybitniejszych. wojskowych francu­
skich w dniu 54 bm , ix) odczycie' na 
temat "wschodnich fortec niemieckich, 
powiedział: „Polacy whmi czujnem
okiem spoglądać m  pólnocito-zachu- 
clnią część swojej granicy. Waleczne 
wojsko polskię nauczone doświadczę-' 
niem historii, po'winiio być stale w . 
„pogotowiu, by spełnić swoje posłan­
nictwo": • 1 ■

Z DWA.
U P A R T Y  „C ZER W  ONIAK".

(Teleioncw od naszego koresponderra.)
Warszawa, 17 iutęgo (Q). W związ­

ku z wczorajszym zapr zeczeiiiem wią- 
domości o wizytach Prezydentów Pol­
ski i Francji, dzisiejszy „Konfa' Czer­
wony" kaitegoryewnic stwierdza, Iż za 
przeczenie biura prasowego MSZ. . jest 
mówiąc oględnie, pozbawione wszel­
kich podstaw, łisb też polega na zupeł 
uej njfiśwjadumości tego. co się w  ńa- 
szej polityce zagrajzi^mej dzieje. T w e r  
dzimy, pisżc, dzienajk §a; zasadne M- 
któw, źe.rokowania’.w sprawie wizyty 
Prezydenta foczą, się od kilku miesię­
cy, tv  jeden z  śekietarzy ambasady 
polskiej przybył ż  jsurzajtkiem stycz­
nia br. do..y/arszawy,, by. zdać spra­
wozdanie z rokowań bezpośrednio p. 
Prezydentowi Mościckiemu 3 p. ń&ńr 
.strawi Zaleśklerpu. 1
SĄD MARSZAŁKOWSKI DLA WYJA- 

ŚNIENIA SPRAWY P. HALKI
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 17 lutego (zo.) Zgodnie z 
żądaniem wyktaczonego z klubu Wyy 
zwalenia p. Ilalki, marszałek Sejmu 
wyznaczył sąd marszałkowski dla zba­
dania pofltewaonycó. mu zarzutów W 
skląd.,sąd’a węszb p. Czetwertyńskł 
<ZLN.), Marek (PPS.) i Dyrka (Piast* 
^kó przewodniczący, r z .

ZEMSTA KOM-JŃlSróW,
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 37 lutego. (G.) Donoszą 
z Dąbrowy: Wczoraj przed połu­
dniem na dworcu kolejowym nieznany 
osobnik wystrzałem .z. rewolweru za. 
bil wywiadowcę policji śledczej Wito! 
da Piszczyka. Sprawcy zabójstwa u- 
dało sie zbiec. Zbiegł również spulnik 
zabójcy. Policja zarządziła generalną 
obławę. ‘Dotychczasowe poszlaki świad 
cza ,. że zamachu dokonali komuniście 
teroryści, którym Piszcz?/k dawał się 
\v t znaki, i z tego powody otrzymy­
wał listy z pogróżkami.

KONFERENCJA W SPRAWIE ORGA­
NIZACJI EKSPORTU POLSKIEGO. <

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 17 lutego (kr-J -W mkii- 

sterstwie przemyski i handlu pod p:zę- • 
wodnictwćra: ministra Kwiatteowskiegt 
odbyła się w czwartek koiuorencja. w 
sprawie organizacji eksportu , pfoĄuR- 
tiów. ix>lskich, o-raa udzielenia przez 
rząd kredytów dla popierania eksoo"- 
tii. ,

W paradach 4vzięii udział przedsta­
wiciele sier przenrysiowych, . handlo* 
wy di, fkiartsćwych, oraz de-I^hci mi­
nisterstw przemysłu i liabćlu, skarbu i 
rolnictwa.

W wirniku dyskitsji. wyłoaiocip kotn:- 
sję, która- ma opracować i przedłożyć 
Rządowi projekt' organizacji ełespirtu 
dp. Rosii, w skład którego weśzU mię­
dzy imueny .posłowie. Wierzincki, Szyd­
łowski i Wiślicki.

PERSOMALJA. ‘
• (Jefcfonoin od casjcso ko-respoujeraa.),',' 

Warszawa. 17 kit egu (zo.) Były po- 
sei polski \y Rydze p. Ładoć. mianowa­
ny został'Loesuierc gworahrym w Nte* 
riachjunj.
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O WbFDLNY:-FRONT c h iń sk i .
PRZECIW CUDZOZIEMCOM, 

Londyn, 17 lutego. (PAT.). „Daily 
Nevs,t donosi z Pekinu, że w&ród zwo» 
lenników rządu północnego ujawnia 
sic silny rófih zu  porozumieniem z rzą 
dcm południowymi Czsng Lin jest po­
dobno gotów zawrzeć kompromis, fttó 
ry pozwoOłby obu. obozom chińskim 
stworzyć, wspólny front przeciw cu­
dzoziemcom. ,

SZKODY WYRZĄDZONE TRZĘSIE- 
NIĘAt ZIEMI W  JUGOSLAWJI.

(Trtefonem od naszego Jtorespondenta.)
Warszawa. 17 lutego. (G.) Z Eiało- 

grodn donoszą, .że W:..Ii^osl,|wji na­
stąpiło ponowna trzęsienlfc ziemią ttlftA 
rege centrum znajduje się w  mieście 
Lubljanle. Trzęsienie nie było tak sil­
ne jak poprzednie, jedfiakża spowodo­
wało zawalenie się 24 tljomow, którę 
już poprzedniem trzęsieniem ziemi by­
ły  zaryyownue,

Belgrad. 17 lutego. (AW.) Szkody* 
jakie powstał? tn skutkiem strasznego 
trzęsienia złetnŁ obilezają na 8 mil?, 
doi, Poważnym ciosem db ludności 
jest znHmleelą. całego szeregu pudel'* 
szych rzeczek, wobec czego d?je sie 
w  Tilektdryeb ókólleaeh we znaki brak 
wody.

OGONKI POD SKLEPAMI 
. W  MOSKWIE.

CTeJefoua® od hasteśo korespondeatą,) 
17 lutego (Q>, „Russ- 

. holowe mo^ry- przewód* 
ców lżaou sowiecMsgo Komfsa:'-*.' lu­
dowego ola spraw wojskowych W oro- 
S23 iywa i wiceprezesa rewolucyjnej 
rady wojennej Unszlichfcr wywołały 
wśród ludności M orkwy niesłychaTt 
panikę. Ludność oblęgfa śkiepy spóży 
wcze i wykupu jo tow ary w obawie 
przed podrożeniem. Przed sklepami 
spożywczemi i współ drieteimte hv<j" 
rzą się niewidziane od kilku lat ko­
lejki.

BREDNIE PRASY NIEMIECKIEJ.
(Teteforeni 04 naszego korespondenta.)

Warszawa, 17 lutego. (G) * Donasza 
z Berlina.: organ nacjonalistyczny Der 
Tag podaje depeszę swego kmespoti- 
dentu warszawskiego, w którym tenże 
dowodzS. śo marszałek Piłsudski kon­
sekwentnie zdąża do restytucji monar­
chii w Polsce, przyezem im : sam za­
mierza. . sięgnąć po ■ koronę królewską. 
Wywody nacjonalistycznego dzienni­
ka na temat Umiarów marszałka Pił­
sudskiego idą tak daleko, iż twierdzi 
on, iż nawet podróż finansowych eks­
pertów polskich do Ameryki pozostaje 
w  związku z  tą sprawą.

MAŁA NADWYŻKA W  BILANSIE 
HANDLOWYM ŻA STYCZEŃ.

(Telefonem 6df naszego koi espoiidente.)

Warszawa. 17 lutego (zo.) Cyfry bi­
lansu handlowego za styczeń ule zo­
stały jcszczt oficjalnie ogłoszone. Jak 
się dowiadujemy, bilans styczniowy 
kształtuje się mniej kerzystniej aniżeli 
grudniowy. O ile bowiem nadw yżk$, w 
gnidnln wyuosiis 28 ;iiiilj., o tyle >v 
styczniu wynosi ona tylko 7 milionów.
SPRAWA p o d w y ż k i  c e n  c u k r u .
(Tefsfoaenj od naszeso korespondenta.)

Warszawa. 17 lutego (zo.) Oficjalne­
go wyniku obrad komitetu ekonomicz­
nego w sprawie podwyżki cen . cukru 
riifi ogłoszono. Jak się dowluduj&my, 
sprawę tę polecono załatwić miitnistro- 
W  skarbu, k tóry  J |  ze swej strony .po­
lecił za ła tw i: fedtae-nm/z departamen­
tów. . -

ZAMIARY RZĄDU WOBEC LWOW­
SKIEJ RAPY MIEJSKIEJ, 

(Teterenein. od nasasgo korespondenta.)
Warszawa, 17 lutego (zn.) W  zwią­

zku z kfonrtacjamL jaikio coirąz poja­
wiają się w pismach o zamierzonym 
przez rząd rozwąsanSu raidy miejskiej 
we Lwowie 1 rnianowarsą tąm Kornlsą- 
raa raerdewego, stwdedzjć należy, że w  
obeęnfcj ehw$3J rząd podobnych zamfa* 
rów nlerca |  wogóle tite zamierza po­
większać Ecsby komJsaa-zy rządowych 
we wsdiodnife! Małojpotec^.

4P^|ino.-iEW. I Najwięk^zpi sensacja iw b łii ttln;owogo!!i Sino LEW.
f  H  A  M  R  Y  ■ P  E  E  L
w wspaniałym arcyfiltme, jakiem P. T -P ubliczność a l e  w i d z i a ł a

C Y R K  „ B E L L Y "
Całość 2 serje razem. Ewy tygrysy, słonie, małpy, konie, psy, £  
akrobaci, balety i t. p. Zniżki i bilety wolnego wstępu oprócz 
1506n urzędowych przez pierwsze 4 dni nieważne. &

i  l l l l l i i  I I
stenowis ach inan so w yth .

‘(Telfefoasą3 od.ua&ęgo korćSBojidenta),
Warszawa, 17 lutego, (zo), W ko­

łach fmaflaoYyyeh i gospodarczych kur 
su ją pojgoskr, jakoby w najbliższym 
czasie miały nastąpić zoifeny na kie­
rowniczych stanowiskach finansowych 
Między innymi mówią, p bHsńtem u- 
stąpieniu ministra skarbu. Kandydata- i 
;r:i wymienionymi na to stanowisko 
sąr dyrektor Banku handlowego p. Au j 
.uroi Wieniawski j wicedyrektor Bąju4 »

ku Gospodarstwa Krajowego p. Os- 
eowski. Ten drugi ma wfęksgó szanse. 

Kursują również pogłoski o zamie­
rzonej ^mianie na stanowisku dyreki* 
lora Banku Gosyodarstwą' Krajowego. 
Również i ta jako kandydata wyraie- 
uiają nazadsiro p. Y/ienirwskkgo oraz 
p. Jerzego Mifehalskiego, lednakże 
szanse tego drugingp są małe, 

ss©®8*

(Telefonem od -iw ero kereepundenta)',

Warszawa, 17 turegd. (zo), W  ko­
łach politycznych krąży pogłpską, ja­
koby sfery tóerowmiczp nosiły się z z a  
miarem przystąpienia do przeprowa­
dzenia zmian personalnych w §ądo- 
wnietyrie. Ronieważ cbecriie jest tc 
ntemożliwc ze względu. na pragmaty­
kę sędziowską, czynniki administracyj , 
ne starają się oddziałać w kierunku I

przeprowadzenia reorgamzacli sado- 
wuictw?. którą została zakończona w 
roku 1928.

Na tem tle istnieją podobno silne ule 
porozumienia między ministrem epra* 
wtedliwuśu Meysztowiczam ą wicemi 
nistreu  Carem, Od roz^rojn tego spo­
ru będzie również zależną decyzja w 
tej sprawie.

W jjłąfiafiie : . K ^ O T E A T R  K O P E R N I K  W ^łąezitSe
1 D z iś  J8/2I- •Ciri£,'lfZ lA  PK JvM nC SA

łubianki p im rs a )
1 0 -aktowy W350ly dramat jrotyesny. W lolach głównych,- 

WARY KiEł ELGfl BR3NK -OTTE LfiRINS
GEORG AtSK AH DSR HłSHŃfr MlIREjNBORF. j,IY!0  PARAWELU
lmponuja.ca wystawa, — Ostatnie; kreacje mc«ł« Akcją rozgrywa s ię  w Wenecji, 

Oardone, V ia Reggió i M ont: Cattirti. IŚOSn
Nad program: r G - Y A C H  B E R 5 U T ,  artysta dram. teatrów  lw ow skich i 
„Bagateli" Krakowskiej, którego iidalc s ię  Dyrekcji zaangażować tylko ną kjJka
gościnnych wys ęaów. —'Pocsąłek o godz. 4.tej, w ,'sSMótę i niedzielę o god^, alf*

n o n a
iiigoteiraliiawesó dla i« ó « r a  I  l i c h .

(Telefonem od naszego korrspoiideuta).

Warszawa. 17 lutego. (B.) Jak się
dowiadujemy z* kół finansowych, uda­
ło się lwowskiemu Towarzystwu Kre 
ćytowemu Ziemskiemu idokovvać na 
korzystnych warunkach zagranicą 
swe ośmiopri>centowe dolarowa dłu­
goterminowe listy zastawne na kwotę- 
ćwierć mtljoua dolarów. Wiadomość 
tą  przyjmą niezawodnie % zadowcrie*

iiieu1 ziemianie małopolscy korzysta* 
jacy z  pomocy kredytowej Tow. Kred. 
Ziemskiego we Lwowie Transakcja 
powyższa doszła do skutku za pośre­
dnictwem Powszechnego Banku Zwią 
zkowsgo w Polficę, poaq«i»jącęso jak 
wiadomo w  bliższych stosunkach z po 
ważnym kapitałem zagranicznym.

Niemieckie krętactwa.
BerJiń. 17 lutego. (PAT.) W odpo­

wiedzi na kiformacje- udzielone przed ■ 
stawidelom prasy niemieckiej i zagra­
nicznej w  sprawie zawieszenia roko­
wań handlowych przez prezesa dde- 
gacji; pólśMej dr Ihądsyńskićgo, odby 
la się wczoraj w niemiEckiiu urzędzie 
spraw zagranicznych z : tymi samym* 
przedstawicielami pral# ’ zigranicziicj 
koricrencja, na której podsekretarz 
stauu dr. Lewald i radca Mrziua ndziis 
liii wyjaśnień mających na celu osła­
bienie wrażeń wywołanych przez rze­
czowe i obiektywne przedstawieide 
sprawy zo strony- pełnomocnika pol­
skiego.

Dr. Lewald wygłosił przemó wienie, 
yv którem powtóraył wszystkie znane

już argumenty, które skłoniły rząd do 
zawieszeni? rokowań. Lewald nazna­
czył, że delegacja polska zrodziła saę 
wówczas z tym  poglądem niemieckim 
wbrew wczorajszym twierdzeniom po 
rannej pólurzędowei' „Tslgliche Rund- 
schau*', że wyjazd delegacji polskiej 
jest logiczną konsekwencją sytuacji i 
że należało się tego spodziewać od S 
dni, dla pełnomocnika dr. Lewalda wy 
jazd był przykrą niespodzianką', sądził 
bowiem, że pomimo zawieszerla roko 
wań delegacja polska posseutame r.a- 
drJ w  Berlinie. Odwołanie delegacji 
pciskioj jeęt dopiero w łaśdw em  przur 
waniem rokowań & nastąpiło zo stro­
ny polskiej nie zaś niemieckiej.

Główną eręść swego przemówienia

pcTwięęit dr, ,Lę'V\'ald obsżtur,«“mu uza 
sadiufuiu tery, Je wsiąpiejiie mini­
strów rtacj"onal:stycsnycli dp gabinetu 
nie miało i nie ma żadnego związku z 
obecnym kryzysem w  rokowani!':h 
polsko-nteiute-ckicb, oraz, żo n ie  Nie ni- 
ty . lecz Polska praguęją |  była' zalnlę- 
sowaną w  zerwaniu rokowań, że nie 
Nieiucy, lecz polska rosnoczęła w yra­
źną 1 otwartą wojnę celną. Dr. I.awafd 
oświadczył da.ej, że cały przemysł'nie 
miecki pragnie traktatu z Polską a ty l 
ko w  kołach, agrarnych istnieje pewna 
troska o to. aby nic dopuścić do uje­
mnych skutków dla producentów rol­
nych w Niemczech. W Polsce nato­
miast wypowiada się tylko laiku wjęk 
szych i mniej-.rrch właścleieii ziem­
skich. natomiast cały przemysł jest 
temu przeciwny, & tdętylko przemysł, 
ale tikże część kół rządowych, jak na 
przy^kład polslńci ministerstwo skarbu, 
któro rżekomo obawBą się, że traktat 
dopnneadza do bterąego bilansu bar- 
dlowega i spąsM  złotego.

CG SADZA SFERY RZĄDOWE O 
. ŚRODOWEJ UCHWALE KOMISJI 

ApM&TŚtRA-CYJNĘJ? ■
(TelęfoąM od ni&ięgó- koręapondęntąj

■W Ń m w '9 , 17 lutego. IGA „ P rm ia d  
Wieczorny'* podaje w  związku z węzo 
rajszą uchwałą komisji ądmirJstracyj- 
ftej, która odrocwi ią się m  walosek p 
Kjerrika, by dać tę mciność "sądowi 
ostatejpn&go Wypowiedzenia się w 
sprawśf samorządu.

Na podstawie wiadomości ze efei 
kom petentny*, iż rząd uw ala powyż 
figą uohwató komi sil za chęć wdąp^ie 
cia przez sfery sejmowe rządu w  dy­
skusję polityczna ną t le . sarr.orządo- 
wern, by doprewudzić z whiy rządu 
do zasadujczej różnicy poględów | 
rozdżwięków pomiędzy rządem ą  po- 
szozególuam} p a rtia m i klubą ml. Sfery 
rządowe uważają piszą dzienaik, że 
Bfim tifę saniitrza w obser,e.i ęhwfl? 
w  poważny sposób uchwalać jakiekol­
wiek ustawy samorządowe, a wczoraj 
sza uchwałą była jedynie demonstra­
cją.

ARESZTOWANIE BURMISTRZA 
ZAKOPANEGO.

Zakopane, 17 lutego. (AW  ) Areszto 
'warto tu pod zarzutem defraudacji bm 
mistrza m. Sakopanego P?k§ę,

KONFERENCJA W SPRAWIE 
USTROJU SZKCtŁNICTWT ZAWÓD

W erszawa, 17 lutego (PAT.), W  dri: 
16 bm. o godzinie 11 przed południer
odbyto się pod przwwo dnie baw - p tu 
nistra Dobruckłeg.j w Ministerstwif 
WR. i OP. w  departamencie- szkolni­
ctw a zawodowego pienvszc .posiedzę 
nie ketnisji minifiteęfcłblej' zwołane 
przez pana ministra w  celu o n ó ’.\de;!ia 
kwestii związanych z oprącowranlam 
ustawy o ustroją szkóhdafwa zawodo­
wego. W konferencji tej uczestniczyli 
kierownicy wssystkioh działów nasze­
go szkolnictwa.

Po zagąjeniu posiedzenia przez patia 
ministra dyrektor dep -rtamiutu M 
Jarniński przedstawił znaczenie szkol- 
nictwr. zawodowego i ■ konieczność 
stworzenia ustawy, któraby zabezpie­
czyła temu działowi oświaty normal­
no warunki rozwoju.

Po fan  kolejno- referowali . Inżynier 
Słojewski c  szkolnie,h'de zawoócwem 
dckształcającem i szkołach rzeirceślm- 
czo-przerayslowycii, p. Zaborowska o 
azkolanh zawodowych żeńskich, dr T. 
Waryński o szkolnictwie liandlowent. 
Posiedzenie to otwiera szare? konfo- 
rcnęyi. które będą poświęcone tej wa- 
Saej sprawie.

POGODA W ; PIĄTEK.
M arszaw a 17 

Komurfkat Instytutu Meieorologlczms 
gó w ’mrarsząwie, Prewdopodobny 
przebiea w gady w dr.iu 18 b m : na- 
ogól pochmurno z  drobnem? opadami, 
możliwie ' krótko trw^Je przejaśnlewą. 
Temperatura powyżej zera. Jedsmio 
w Wileńszczyźnie słabe przymrozki 
Umiarkowane, na p ‘̂łn*rcy dość silno 
w ia try . w kiem ńl$ awshodaim 1 półut) 
f«io zachodnim,



Prezydent Rzeczypospolitej
w Pomniu,

Pomad. 17 lutego (PAT.) Dziś o go- 
Urinie 9*30 wyjechał Pan Prezydent 
Rzee^TWSpolitci Z. Zamku w towhrzjy- 
s+wfe.'szefa gabinetu wojskowego, puł­
kownika Zahorskiego na ^abożeństw-cł ■ 
d.i 1-atedry.

O godte 13N3U uełbyto. się w złotej sali 
rr> śniadanie wydane prze® miasto 
i;.- cześć Pana Prezydenta.

W  czasie śniadania wygłosił prezy- 
denf jtilasta przemówienie, w łćtórem' 
pi witał Parni Prezydenta imieniem o- 
by-watelstwa poznańskiego jako pi-astu- 
na' Majestatu Rzeczypospolitej.

W  odpowiedzi na te słow a. przemó­
wił Pan Prezydent, następującymi sło­
wy: .

p r z e m ó w ie n ie  p r e z y d e n t a
MOŚCICKIEGO.

Wielce czcigodny Panic Prezydencie 
miasta Poznania!

Chcę prze de wszy stkiem podziękować 
za piękne słowa zwrócone 'do mnie ja­
ko Prezydenta Rzeczypospolitej oraz 
za te rozmowni 1 gorącem umiłowaniem 
Ojczyzny nacechowane myśli, jakie 
przy tci sposobności Pan wypowie­
dział,.

Poznań istotnie będąc w ustroju ad- 
liiiniśtracyjnyni Rzeczypospolitej stoli­
cą województwa, jest jednocześnie w 
powszechnej opinji i polskiej i obcej mo­
ra Iną stolicą zachodnich dzielnic pań­
stwa, kLóre w poprzednim okresie dzie­
jowym ulegały panowaniu nicmie:kie- 
irm. Każda z.dzielnic Polski, łącząc ;« ę  ' 
w harmonijnej współpracy z dzielnica­
mi innymi, wniosła i całokształt życia 
naszego swa. wartość w szkole historii ’ 
zdobyta.. Wasza szkolą, dziejowa szcze­
gólnie była bogata i twarda. Od za­
mierzchłych czasów toczyły się walki 
o odwieczne polskie ziemie Pomorza i 
Śląska. Trwały one wieki i niedawno 
jeszcze zmagaliśmy się zwycięsko w 
obronie polskości, zarówno. hi w  Po- 
stiam-u. jak na Pomorzu i Śląsku. War - 
rości, ktfke zdobyliście są pierwszo­
rzędnej wagi. Zdobyliście wyższą,- niż 
gdzieindziej umiejętność1 organizacji, 
sprawność pracy wytwórczej a te zale­
ty  pozwolą wam owocne współdziałać 
w zadaniach, jakie dzisiaj są przed Pol­
ską.

Nazajutrz po swetn wyzwoleniu zmu­
szoną była Polska podjąć ogromne o- 
góhio - europejskie zadania, broniąc w 
roku 1920 swej niepodległości swym 
geniuszem wojennym oraz wysiłkiem 
swych wojsk a w' szczególności boha­
terskich dywizji wielkopolskich, zasła­
niając równocześnie przed nową zawie­
ruchą całą Europę, która wkroczyła, już. 
ia drogę pracy po-kojowej. Pamiętamy 
dobrze tę ofiarną pracę.

Dziś Polska wraz z wszystkimi, pań ■ 
Gwarni Europy t świata przystąpiła do 
ugnmtowama trwałego pokoju na pod- 
stawie obowiązujących traktatów i na 
podstawie u znania nienaruszalnych, u- 
stalonych przez te traktaty granie. Je­
dnocześnie nie zaniedbując sprawy po­
gotowia obronnego musi wziąć udział 
w nowym światowym wyścigu pracy 
pokojowej i gospodarczej, która ma 
dźwignąć świat z powojennej ruiny i 
zapewnić mu pomyślny rozwój.

Jeszcze raz dziękuję za podniosłe sło­
wa .pańskie Panie Prezydencie miasta, 
widząc w mdi zapowiedź dalszej, tak 
ria.ui potrzebnej pracy mającej /.budo­
wać pomyślność i potęgę całej Polski.

NADESŁANE.
(Za tę rnbrvke Rędałscją nie odpąw iada.)

m  H A k m w M Ł
OSTiiTWE^WdSa&Pań

iv olbrzymim wyborze ooleca 
' F I R Al A

ANTOM ! U W IER A
I- w  ó  w  — u l .  H n lic K a  1Q.
F lis w Tarnopolu -  Drohobyczu - -  

■Stryju. n 558

T e a tr  Ś w ie tlr jy  | K o rk a  mi e  o t a  ja  ii. 
PAŁACE

|  L & g jo n ó w  1 / 3

W  M C fC Y  C Z Ę K E Z W Y C Z A J K I  ■
dramat w iO ' aktach, w słownej rGli*najmi sza artystka 

Ameryki C O R T ffŃ E  GR.SF.FIT3H 
Pcnadto „ISOW komeija w 3 aklć.ch

na tle walał bvkcnt: łs*»7

Stanowisko t z ą &  eolskiego
w sprew e m daiania cudzoziemców.

Warszawa. 17 lutego. (G.0 W- zwią­
zku ze spowodowanym przez rząd tiic- 
ipiecki w  d. 12 bm. przerwaniem roko­
wań gospodarczych polsko -. niemiec­
kich, wystąpił rząd Rzeszy 14 bm. wo­
bec rządu polskiego w drodze dyplo­
matycznej z sugestją bezzwłocznego 
podjęcia rokowań w celu ustaleniu mi?-, 
dzy obu państwami zasad, którehy je 
we wzaiemuyin stosunku zobowiązy­
wać miały w kwestii wydaleń.

W  odpowiedzi rząd Polski z żalem 
•widział się zmuszony stwferdzić, że z 
zasadniczych względów nie-jest w moż­
ności przy stąpić, dó tego rodzaju roko­
wań. Rzeczypospolita Polska, której u- 
stawodawstwo wewnętrzne reguluje 
ściśle uprawnienia wszystkich cuite-o- 
zdemeów, przebywających na jej tery­
torium, w  sposób liberalniejszy zresztą 
niż to czyni ustawodawstwo wewnęłrz

(Telefonem oj naszego korespondenta).

m  w Niemczech, nie posiada z żadircm 
państwem umowy, kfóraby \y kwest}; 
wydalań stwarzała zobowiązania o cha 
rakterze międzynarodowym. Puzatem 
rząd Polski uznać musi. za niewiaście 
we, by po dwuletnich z górą rokowa­
niach o traktat handlowy, mających 
między kmemi na celu iiiiormowiiue u- 
prawmeń obywateli jednej strony na te­
rytorium drugiej jednostronnie wysunie 
to jako warunek wznowienia przerwa­
nych rokowań gospodarczych pewne, 
zw iązane z temi uprawnieniami zagad­
nienie.

Równoczafkic rząd polski stwier izil, 
źe nadal gotów jest rozpatrywać z rzą­
dem 'niemieckim zagadnienia wjazdu, 
pobytu i osiedlam?) w ramach traktatu 
handlowego, będąc skłonny w każdej, 
chwili wznowić ogólne rokowania go­
spodarcze.

R z ą d  z g ł o s i ł :  p l o f s c j a f n  e
poprawki c cs trzecegc czyłsnia ustaw 

samorządowy th.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 17 lutego Uo.) W związ­
ku z wiadomością „Przeglądu Wieczór 
oego“ (podana przez nas na str. 2 -pt. 
„Co sądzą "sfery rządowe,..** — Red.) 
przewodniczący komisji administracyj­
nej p. Putek oświadczył, że uwagi po­
dane w pismach, jako póturzędowe za­
dziwiają tonem, który impotuje całemu

poprawki rządowe do trzeciego czyta­
nia ustaw samorządowych. Cześć tych 
poprawek md widoki przejścia w ko­
misji i Sejmie. Zresztą odroczenie o- 
brad komisji na . tydzień niedwuznacznie 
wskazuje na umożliwianie rządowi zaję­
cia rzeczowego stanowiska. Mogę da­
lej stwierdzić, że porozumienie między­

rządowi urządzani; jakiejś intrygi. Mo- i partyjne nie tylko istnieje, ale zostało 
gę zapewnić, że sfery sejmowe, w pół- . jeszcze rozszerzone przez przystąpienie 
oficjalny sposób rnąją źakońfuńSŁOwainii '  PSL, Piasta.

Metody i zakres działania komisji
a ^ ie to w e l.

(Telefonem  od m rszesc k o responden t).

Warszawa, 17 lutego (zo.) Wincenty 
Jastrzębski, zastępca przewodniczącego 
komisji ankietowej -udzielił - przedstawi­
cielowi PAP. wywiadu w sprawię me­
tod i zakresu działania komisji ankie­
towej.

P. Jastrzębski wyjaśnia, żc komisja 
ankietowa przeprowadzi, możliwie do­
kładne badania nad wszystkimi rodza­
jami marnotrawstwa w przemyśle, z 
konieczności jednak zająć się będzie 
musiała oceną zwłaszcza tego marno­
trawstwa, na letórem odbija się cena 
naszych wyrobów przemysłowych. Ko­
misja obowiązana jest przedstawić rzą­
dowi wnioski, zmierzające do racjonali­
zacji produkcji i wymiany oraz do ob­
niżenia cen wytwarzanych dóbr pań­
stwowych.

Obecnie komisja zajęła się. upraco­
waniem kwestjonarjnsza, który będzie 
służył do badania na miejscu lub rozsy­

łany będzie <jc wypełniania przez po­
szczególne przedsiębiorstwa. Badania 
rozpoczną się prawdopodobnie -w poło­
wie marca.

Badania przeprowadzone będą w każ­
dym dziale przemysłu w pewnej ilości 
przedsiębiorstw, których typy- i rodzaje 
będą wybrane i ustalone. Pc ustaleniu 
podziału przedsiębiorstw na kategorie, 
komisja ankietowa jmstara się zbadać 
dostatecznie dużą liczbę zakiadów każ­
dej kategorji, aby w opracowywaniu 
wyników nie ryzykować opierania się 
na danych zbyt odległych warunkom 
indywidualnym.

Komisja przedstawi wyniki swych ba 
dań i wnioski rządowi. Jak daleko po­
służą one, one za podstawę kontroli po­
lityki gospodarczej, zadecyduje o tern 
rząd. Komisja m a , zamiar oprzeć swe- 
prace na doświadczeniu i na współpra­
cy jak najszerszych kół gospodarczych.

-rirarrTMMi- •>

t a i !  i i  l A n
!!i?i«Siv|@ro.iowytli o mistrzostwa Polski.
iilsisen iaie  s tskeesy  f c w M g n  w  isi& p  SD fcra. — Z w y c lą s lw s  pci*

s.rtsf pafF fłf WO|SkO(PP{
(Telefonem od naszego korespondenta).

dził bieg 50 kim. międzynarodowy i biegZakrtpąnę, 17 lutego (za.) Pierwszy 
dzień narciarskich zawodów między-
narodowych, w  program którćgo wchc- 1 steś stazelarieni. dal następujące

patroli wojskowych 30 km. połączony

I. Bieg 50 kim.: . .
1) Bujak frane (Czetjhpt.7 - -  Cfe-' 

szum) 5 godz. 45 rniuiu 07 sekund.
2 ) Bujak Franc, (P o lsk a) 5*47*12,
3 ) W itk o w sk i (C zarni —  L w ó w )  

5 ‘49 ‘42 , - t e  .
4) Stehlik (Czechosłow.) 5*56*39,
5.) Kawa (Czarni — Lwów)
6) Motyka Zdzisław (Polska) 5‘i59'49:
■7) Krzeptowski Andrzej li ' (Polska? 

6*00*04
8.) Motyka, .biljaji (Polska) 6*01*53, ;
9) Wagą-1' (Poiska) 6*1.8*12,
10) Bednarski (Polska) 6*40*12.'

.W klasie): Bu jacy, Wltfcćwski, .'M,o 
tyka, Krzeptowski;. w klasie 17: stehiil-, 
Kawa, Mc-tyka; w  klasie III: M a ;  
seniorzy B. Bednarski. Slartowałę 16, 
bieg ukończyło. 10; -'pogoda- b. zła, wĄ- 
te-r ostry, siekący .śnieg. Woibac- tegy 
czasy są b. dobre.

II. B ieg  p a tro lo w y  luięrrzj n arod ow y  
30  km ., z e  strzelan ie i-i:

1) Patrol polska w składzie: por. 
Woycioki, kapral Wagner, .stirzelec 
Czech Władysł., strzelec Eatheit — 3 g. 
58 m. 45 sek., tarcz trafionych sześć, 
punktów I990Ó. Wagner złamał narty.

2) Patroj czecliosłowacka pr.d prze?/, 
por. Gregor a — czas 5‘5ST0, jednak 
tylko 5 tarcz trafionych, ounktów 
18'350.

3) Patrol runuińska pod p-rzey. per. 
Saganescu, tarcz 4, punktów. Ib'lód -■ 
w doskonałej forinSe przyszli do mety.

JjS. B ieg  patrol; w o jsk o w y ch  0  M i­
s trzo stw o  Armji P o lsk iej:

Stertowało 9, patero] i polskich.
1) 3 pułk. strz. podhal.- pod przew.

Por. Kwaśnicy; kapral Gąsienica,'strze­
lec Skupień i Kopytko — czas 4T8‘3S, 
16 tarcz trafionych  — punktów 20 .

2) 4 p. strzel, podhal. pod przewód, 
kpt, Spysląka, czas 4*40*44, tarcz 9, 
punktów 11*230.

* ■ ‘ v ''f l , . 1
Dziś bieg wojskowy z przeszkoJaiin

7 km. oraz ćwipze-nia tefewowę •/ udzin- 
kin walki gazowej i saińobtow.

Z a k o p ia n k .

      1 ■

TAJEMNICZA ZBRODNIA WE LWO. 
WfE

tw ó  w, i 7 hu ego.
Wczoraj o gpdz. 10 - rano zawiadu- 

rniono komDurjat miejskiej dzicinicy Ul. 
żc- w mieszkania akuszerki RącheR Kor­
pus (ul. SJonęczna 44), iężą od '-.kilku 
dni zwłoki nlćżnahej kobiety. Na miej­
sce wysłano post. llkowa, który stwier­
dził, że istotnie zwłoki leżą pd 3 di', 
przykryte'na łóżku kapą. Wc.dlfe ^eziiąś. 
Korpus — kobieta owa nazywą się.Ryi- 
ka Bafimstock, Mżyżn. mdfżeśz.j mą ląt 
około 29. Kobietą o-wa przyjechała, dpiu 
12 lun. z Wybrańówki pow. Bobrka do 

i leku rż ą we -Lwowde zfi względu ńa 
j krwotoki, jafeJe dostała, przy czetą' za­

mieszkała u Korpus. PorJeważ Kcrrńis 
nie tnhi'a czasu, przeto uda*a się ,d oplś-.j 
tu w parę diii później do lekarzu Mcl-

i solesa (ul. 'Bernsteina U) który'- w.ykb- 
k n a ł niedozv'cloną operację i opieko'.( a? 

się Baumstóchową. V/ parę dni później 
Baumstochowa umarła. Zwłoki pehoł 
lek. dr. Litwjlffowic^ odwieść do kostni­
cy.

ZAMACH MORDERCZY I SAMOBÓJ- 
CZY.

Lwów, 17 lutego..
Józef Kuryński, zredukowany -urzęd­

nik prywatny, liczący 31 ląt, cŚciec o. 
nieletnich córek, żył od lipca 1926 r. w 
konkubinacie z Adelą Adamską, wdo­
wą po kapitanie W P„ matką dziew ię- 
cloletniej córeczki, zamieszkałą przy-ul. 
Pańskiej 16.

Od pewnego czasu, z powodu braku 
środków: do życia zachodziły ńiiędzy 
Adamską a Kury niskim sprzeeskh 
dniu wcaotajsrym, Adamska chciała 
wyrzucić ze sirojego pomieszkąińa Km 
ryńskiego wraz z dziećnti.' Kuryński do­
bywszy rewolweru strzelił de Adam­
skiej, którą zabił, a następnie strzair-:. 
w usta pozbawił śię ż-yca.'Zwłok: (te- 

- stawóoiio do Instytutu medycjmy saco- 
* wo;..



„SŁOWO POLSKIE" Nr 49 z dnfa 19 hitego 1927,

„Rzplita" wyjaśnia, diaczego Sejtr. 
nie. uchwalił p. Bardowi votum nieu­
fności. Otóż

Stronnictwa narodowe, urażone za 
rzutami, jakie znalazły się w  mowie 
p. wicepremiera, dały mu odpowiedź 
— odpierając .niesłuszny atak na 

; Sejm. Nie złożono p. Bartlów* votmn 
nieufności, gdyż nie zachodziła tego 
potrzeba i nie leżało to w  interesie 
państwa.

Przywódcy stronnictw narodo­
wych mogli zauważyć niedwuznacz- 
aą grę jaka uprawtfąii „sauatorzy mo 

1 rTalni" w  sprawie p. Bartla. Kto jak 
' kto, z powoda utracenia p. Bartla 

najbardziej oni byliby zadowoleni,
: Im to właśni© prawica i centrum po­
szłyby na rękę. ;■■■■

i ■,, Poza tem wyrachowaniem . czysto 
, pohtycznem, należy stwierdzić, że 

pomiędzy przyczyna, tj mmvą pi 
B urfa a skutkiem, tj. ewentualną je­
go dymisja, iwe było Wfspółmterno- 

. ści. Mowa P. wicepreńijera, aczkol­
wiek była bardzo ostra, zawierała 
niesłuszne zarzuty pod. adresem Sej- 

■. mii, oraz dawała obraz działalności 
Rządu odbiegający od rzeczywisto­
ści, to jednak nie zasługuje fta-potę? 
pienie. W  mowie tej były poruszane 
trafnie I rzeczowo takie ważne.trio* 
menty, jak sprawa przyszłej ustawy 
samorządowej oraz stosunek Rządu 
do polityki1 antypolskiej Niemiec i 
RÓŚji. Pod twierdzeniem np, p. wice­
premiera, że „za kardynalny błąd 
(sejmowej komisji adm-mistracyjnej) 
uważa Rząd wprowadzenie na całem 
terytorium Państwa jednolitej ordy­
nacji wyborczej do obganów grnin- 
ńych“ — podpisujemy się obiema rę­
kami. Będziemy pilnować, aby Rząd 
nie ustąpił z zajętego stanowiska. 1 

Stało się bardzo dobrze, że incy­
dentalny zatarg pomiędzy Rządem a 
Sejmem, jak należy mniemać, zakon 
Czył się spokojnie. ;

* * . # ■
W „Warszawiance" czytamy*:

W  chwili, gdy Sejm załatwił już 
wszystkie głosowania szczegółowe 
i kończył głosowani!® nad całośofet u- 
'.stawy skarbowej, wszedł na salę w 
ławy rządowe p. prezes R M. Piłsud 
skl po raz pierwszy od wejścia w 
skład Rządu w maju r. ub.

Kto nie zauważył, ten usłyszał 
szurget zrywających się na równe

nogi wiceministrów £ innych przed­
stawicieli urzędów naprzeciw ławy 
rządowej, oraz dwu ministrów obec- 
liych na posiedzeniu w ławach rzą­
dowych, p. Miiuisłra Spraw \Vewn. i 
p. Ministra Poczt i Telegrafów,' z któ 
rych pierwszy był przedstawicielem 
Rządu na całem posiedzemu, ą drugi 
dzierżył pocztę, i telefon z p. Preze­
sem R. M. w, czasie jego nieobecno­
ści. .

Po chwili, gdy już p. Prezes R. M. 
usiadł a tymczasem po skończeniu 
budżetu zaczęły się sprawy pornńiej 
sze, zaczęto sobie pokazywać, że p. 
Prezes R. M. bądź trzym a sy ręku,

. bądź kładzie przad sobą zwinięty w  
krąg j przepasany czerwoną wstąże­
czką papier, więc gadano:

— Aha, rozwiązanile Sejmu!
Ponieważ zaś było to bez związ-

. zku rozumnego z przebiegiem rzeczy 
— wyglądało.... prawdopodobnie.

A tymczasem po trzech króciut­
kich. przemówi© niadi w  podrzędnej 
sprawne stanął na mównicy p. Kape- 
liński ż Wyzwolenia. Wyluszczyf 
ozecz swą, spoglądając ku ławie rzą- 

: dowe.ii prżyczem ogromne okjilary 
to podnosił na czoło, to spuszczał na 
oczy. P. Prezes R. M. przypatrywał 
mu się ,ód czasu do czasu, jakby zja- 

. wisku osobliwemu.. Razem był to o- 
brazek jak w  bajce Andersena "o s,fra 
szydłach.. Wreszcie p. Prezes R. M; 
Piłsudski, w i'ocznie zniechęcony; po 
jakichś dziesięciu minutach pobytu 
na ławiie rządowej, wyszedł, 'uno­
sząc z sobą papier ze wstążeczką.

A p . Kapeliński próbował mówić 
dalej wśród rozgwaru wesołych o- 
krzyków:

— W ystraszył go swą mową!
Była to jedyna w  swej osobliwości

chwila; rodzącego się dla przyszłości 
. podania, że jak gęsi na Kapitolu gę- j 

gurtem Rzym, tak pos. Kapehński z 
Wy/wolenia mową swą na Wiejskiej 
ocaliił'Sejm.' v
; I tak się dzień ten zakończył.'

„Nowa Reforma" , uważa, ż e 1 obecni® 
między fządem a Sejmem zaczyfta się 
•Utrwalać „stosunek właściwy" 1 że na 
oostawę. Sejmu wpłynęła.postawa rzą­
du,;. który był zdecydowany na wypa­
dek zgłoszenia wniosku wy rażenia rtie- 
ufńośca, czy to eałemu rządowi, czar też 
po,szczególnym ndidstrom —. zajrnfcttąć 
sę:sję sejmową.

Ó ważności! wczorajszego posie­
dzenia Izby świadczy najlepiej to, Że

na sali obiad zjawił się premier mar-
■ szatek Piłsudski, który na wypadek 
. postawienia* wniosków o vctum nie­

ufności gotów był osobiście złożyć 
oświadczenie rządowe. Do wystąpi© 
nia .tego jednak nie przyszło i trze­
ba zaznaczyć, że wbrew insynua­
cjom; i plotkom, marsiZałek Pikudsld 
W rozmowie z posłem Daszyńskim 
podkreślił chęć dalszej współpracy 
z  Sejmem i •criwtoidczył, że informa­
cje prasy zagranicznej jakoby w  Pol 
sce istniał rząd faszystowski są zu­
pełnie błędne.

Atmosfera po tty czn l w  Polsce o- 
czyściła się i przynajmniej na pewien 
czas mamy wyjaśniony horyzont. 
Najważniejszem; jest jednak ustale­
nie gospodarki państwowej przez

■ przyjęcie zrównoważonego i realne­
go budżetu. Kraj cały przyjmie ten 
fakt z uczuciem ulgi i zadowoleniem, 
gdyż nareszcie z okresu niepewno-

■' ści i prowizoriów w ychodźm y na bi­
ty  sźlak nonnalnego rozwoju gospo- 
dareżego.

' * * * ■
„Gazeta W arszawska Poranna" 

stwierdza, żc
Zabawa w kotka i myszkę, upra­

wiana z wieSkłem upodobaniem przez 
rząd z instytucjami parlamentarne- 
mi, jest ciekawa niewątpliwie, ale nie 
powitana pochłaniać uwagi społe­
czeństwa. Byłoby • żle, jeśliby śle­
dząc perypetje, już to dramatyczne, 
już farsowe tej gry, przywiązywało 
się do niej wagę nadmierną i zasła­
niało oczy m  fakty, politycznie i ma 
tęrjalnie donioślejsze. Do takich na­
leży uchwalenie wczoraj przez Sejm 
budżetu państwowego zrównoważo­
nego.

Jest to zasługa wyłącznie Sejmu. 
Jak to zaznaczył generalny referent 
budżetu pos. Byrka, rząd wniósł pro 
jekt budżetu tylko formalnie zrówno 
ważony. Zawierał, on nie tylko pozy 
cje wątpliwe, ale nawet i bkcyjne, 
Komisja sejmowa stworzyła budżet 
istotnie zrównoważony, oczyściła go 
ze śmiecia fantastycznego, wytrąciła 
mu z pod nóg szczudła, a postawiła 
mocno obiema stepami ;— wydatko­
wą 1 dochodową — na gruncie rze­
czywistości polskiej.

Rząd przy uchwalaniu budżetu o- 
.dograł .rolę dwuznaczną;. Cóż bo- 

. wfeńi uęzyiiiił, gdy w  ostatniej nie­
mal chwili stronnictwa rządowe 
chciały rozdąć budżet wydatków do 
granic absurdalnych, narażających

państwo na budżet deficytowy, na
załamanie złotego, 'na utratę zaufą- 

, nia społeczeństwa J pożegnanie się ar- 
. nadzidjję zdobycia kredytu z a ' grani­

cą?
, Rząd .milczał. Dzieła Więc dokonał, 

sam Sejm bez pomocy rządu,
W  tem dziele, z k tó rego ' słusznie 

chlubić się mogą. stronnictwa umiar­
kowane najtrudniejsze zadanie miał 
Związek Lud. Narodowy: Musiał bo 

1 wiem z jednej stromy dokonać naj­
większych wysiłków, aby równo­
wagi budżetu państwowego bronić 
wiernie w  komisji budżetowej i na 
pełnym Sejmie, walcząc na każdym 
kroku z apetytami i fantazjami stron 
nletw rządowych. Z drugiej zaś stro 
ny musiał Zw. Ludowo Narodowy 
odmów,ić r/a.d.ovvi uchwalenia bhdże 
tu, do którego uzdrowienia sani tak 
bardzo się przyczynili a te  z tej ele­
mentarnej racji, że rite daje- się rzą­
dowi, do którego nie' posiada się za­
ufania, klucza do skarbca państwo­
wego,

.*  *  *

„Robotnik" tłumaczy dlaczego P- P. 
S. głosowała przeciw budżetowi.

Nic. będziemy tu wypominał! sta­
rych grzechów wobec Sejmu {dlaćze 
go Sejm nie został rozwiązany?) i 
demokracji (dekret prasowy!), cle 
sławetny nowy okólniczek o 3-kro- 
triej przymusowej spowiedzi w  szko­
łach, jest gaffą samego p. Bartla, jako 

te ministra oświaty.
NliejednoKty nząd — niejednolita 

polityka. Niestety, jak „widać z po­
przednich wywodów, koncepcje pp. 
Niezabytewsldch i Meysztowiczów 
tryumfują, Rząd jest chwiejny j swo 
ją bezpiogramowość czyni zasadą.

P. Bartel chce być postępowym. 
7m jest człowiekiem osobiście porzą­
dnym — to pewna. Dobrej woli nie 
kwestionujemy. Ale czyny i zapo- 
Wiedzii? Tow. Jaworowski, w  swej 
mowie wczoraj pr-zedstawił strassny 
wprost przerażający obraz stanu sa­
morządów w. Małopolsce, a p. Bar­
tel zapowiada untoestwfeiiie kilkole- 
tniej pracy komisji sejmowej . w  za­
kresie ustaw samorządowych i w  
ijajiepszym razie jakieś nieolrreślone 
„zmodernŁ owanie" ordy nacji r.y/- 
boifćzęj gmi/:. .]ej. Czyżby zupełnie nie 

,,, rr'i?l poczuciał rzeczte^steśp i? ,.
lYszystkie tc 'smutńd ohcticżncści 

są' właśni1® ' faktami, bowodującemi 
nasze głosowanie.

ś r o d ę ,  d ? v i a  2 3 * 4 . ^  l u t e
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JAN EMIL SMWSKI. 4)

CRąHefcSja na temat książki Zygmunta 
Wasilewskiego „O życiu i katastro­

fach cywilizacji narodowej").
(Ciąg dalszy.)

Nieoceniony jest Wasilewski w  sztu- 
ce demasfaowwiiiia przesądów, pokra­
czni© i meohiauiicżniiio , uproszczonego 
myślema, a#“io m w  idediorózwoju kul­
turalnego i fatezywiłe nastawionego 
sentymentalizmu. Ta strona jego dzia­
łalności pisarskiej nasuwa md parę my­
śli
' „Zycie albo naoka" — oto formuła, 
w  którą ujmuje inteliig&ni zagądłiiieinie 
wyboięu dlnogi życiowej.'Nauka tam —  
życie tu, chcesz iść drogą nauki — 
zapomudij o życiu, chcesz być czemś 
w życiu — zapominlij o  nauce. Wasi­
lewski, budujący ginach życia narodo­
wego, ni© mógł pominąć tego nałogu 
myśletea, który wypacza stosunek 
całowśeika tło tłeJedzSny tak diontosiej 
jfa!k nauka. PośWlięcił tej sprawie kil­
ka pięknych stroailic. Miło jest dowie­
dzieć się, żę jest w Polsce pisarz, któ 
ry  widzi mfejsce nauki w życiu 1 .ro­
zumie jej rzeczywiste funkcje. Jest to ) 
u, nas rzadkością. Rozwijając poglądy 
Wasilewskiego, możnaby tu wskazać 
na hegemionję rajślecia liberalisiycz-

nego. jaiko nn jeden z powodów fał­
szywego. siiosunku naszej inte.l6y0ncji 
do nauki i fałszowiania samej’ nauld. 
Liberał — to człowiek, który stracił 
poczucie aiktywiniośoi psychiki liidzkiej, 
Wicrz’y w to, że wystarczy w miejsce 
minusów społecznych pow&tawiać plu­
sy, a spiiłleczeńskyo chor© staaide się 
zdrowem. Na analfabetyzm lekurst- 
wem jest oświdla, na epidemie i r /ą -  
dzenia bilgjeriiczne, na nędz? praca dla 
Zdrowy cli, przytułki dia kalek i t. d. 
Suma tych dodatnich reaultatuw re­
guluj s w  oczach liberała całkowicie 
sprawę społeczną, nie spostrzega on, 
że jest jeszcze ten ogólny ton; który 
wŁąiic w  jodcn żyjący organizm roz- 
prószón© fragmenty, że ten, który 
my nazywamy diuchem narodu ma 
swe własne życie, swą własną hisito- 
rję.

Psychikę w ten sposób nastawioną 
pociąga właśnie w arsztat naukowy.— 
Dzieje1 się tak dlatego, że nauka w y­
maga od swych pracowników dużej 
dozy ascetyzmu intelektualnego, zal- 
parcia się do czasu swych poglądów, 
trzymania na wodzy temperamentu 
umysłowego i oałikiowibago oddrunia 
się pracy medianllcznego niejako prze 
rabiańiia maiterjaliu naukowegó, staran­
nego . gromiadizemiia i segriegoLWOifliia wia 
domiości. Uczony, który nie przeszedł 
przez te rygory, niiie. wyjdzie njgdy po 
za mniej tub wjięcei imfeligeintny es- 
seiain. Otóż nic nlfe iprzycliodzi łatwiej

liberałowi, jak talki wiiaśnie ascetyzm 
—1 nareszcie ztmak-zi teren, gdzie jego 
duchowy hennofrodytyzm uchodzi za 
cniclję, dla tego garniile się do nu-uici. 
InWiigenicja w nauce obraża go, widzi 
w niiiej nietakt i brak powagi. Znalem 
ucBCtnego „humanistę", który, gdj* do- 
wfed®ial się o nowo Wykrytej kores- 
pondiwi'jjii jednego z pisarzy, wyrazi! 
swoje żywe z tego powodu zadowo­
lenie, PodiZiiełaiem ję_ całkowicie i dą- 
torri temu Wyirez w stowacli: „Myślę, 
że ta korespondencja roaprószy iilejed 
ną niefesność w  daielach pisarza, że 
lepiej. bęiztorny go mogli aroaumjeć". 
„Hunratmsta1' sppjfgai na mnie z wy- 
roziuulfejtością i rzeki: ,.,E, pandę-, to 
dobre dła liceralltów, to wcale1 ni© o to 
clwdte, pan to ujmuje zupehue nie na- 
iikuiwo". Poniewtiż liberał widzi Sod" 
«ość uatuki w jej ods-eparowaiuju się 
od myśii żyotowiej, pónieWaż uważa 
naukę za prowincję autonomiczną, któ 
rej przywilejem Jest „wygotowywa­
nie" praw dJa życia, a której honorem 
jest właśnie to> że. młe ma z życium 
wspólnego języka — drapuje więc- na­
ukę W biurokratyczne dostojności, i:a- 
daje tej piwsoróżae '-.aodoośc! kuinceh.- 
ryjne. Psy-chiku łLhcralistyczua z jej 
nieprzepartem mnłfowąniam • slabiany i 
lękiem przed wszystkien: co jest in­
wencją — prziewiartościówała ■ naukę’ 
w ten sposób, że to, co jest wymoiga- 
liiem szkolheij dyscypliiiny stało się naj­
wyższą cnotą uczonego, mądrość- zaś

óźniiesztoiiio ; wysjnamo z  naukj. Tej- to 
. gospodarce zawdiżięcstimy,' ż© mamy 
liczny ziasllęp l d̂lzii,. którzy dziesiątki 
lat spędsąją aa' grakifleą, a gorlbrość 
swą ua.iicową tak daleko posuwają, ż© 
unikają nawet potraw, „zbytnio pod­
niecających. system nerwowy", „dia 
rmuikSi" giimaaistykują się co rano i gry 

. wńją w  tęnnisa (dobra przemiana ma- 
ferji) — a w re2.ii'tociie dają stos przy 
czyokóiW nteraz cennych, jako 'mate­
riał iwzięściiej jedinnk nie iiknii.ętych 
nawet rylcem prawdriwej ań-alizy.

W  patoil-ogii życia polskiego' dhćzel- 
ne bodaj miłejisce zajm iesnobiam . — 
WasileYrakiw. jądnem miejscu swej 
książki przeszedł tuż kolo tego 'zagad- 
męiniia „(rbzdz, 5 o wyrównaniu pozio­
mów cy wiiliizacyjnychi V - szkoda, że 
nie poruszył samego zagadnienia. — 
Chciaitoby się usłyszeć,i cc taki umysł 
jak Wasilewska .irfyśi o snobterałe.12a- 
gadlnteMe to u ńas nie ma szczęścia. 
Ludzie szlachetni,' ale z kulturą książ- 

dcową, po/ibaw/ISert pewnej niezbęduie; 
dloizy Iekko.myśiuioścl w lijmiowauiu 
spraw tak delikatnych, obracający się 
-,v kategoriach podniośle podręczniko­
wy eh — ! widzą w  śńiooiiziuic głupstwo 
ktoręm nie warto się gajniować. Ci 
aktowa, których zwttedkfi z kiimu-ą >ą 
szczersze i głębsze, a  umysł bardziej 
'giętki, ZibyŁ- giorliwte 'zażwycżaj doce­
niają zinn ozenie, snoihiizuny;..:; '■

(C. d. n.'.
■
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„L@h Lidwoch »
Deklafdfjącf siśiiiowllsko rządu w 

sprawie uporzątUaowanta śtostfbków. 
w samorządzie, ,p, miiinister Bartol o- 
SwSaóczył się za- tzw. „mdilą1 ustawą 
sa.jnK>rzą<iową“, ol>Mą wnioskiem 3 
postów z YYyz wolenia i Związku 
chłopskiego pp. Ledwioclta, Bogusław­
skiego j Fiiialkowskiego. P  Bartol za- 
piowuedzflul;, że rząd wójtów jest po­
przeć tę „in|kjiatywię poselską**.

Wprawdzie na- środowcm posiedze­
niu komisji administracyjnej reprezen­
tant Rządu dyr Wefesbrod stwier­
dził, że nie wynika bynajmniej z tego, 
aby .rząd' nie zgodził się na zasady 
ordynacji wyborczej, jaka zostanie 
ustalona w ^ liiik u  p o ro z u m ie j w 
kołach poselskich, jednakże wobec fa­
ktu, że wniosek Lcdwodia i tow;:' nie 
jest żaduą „poselską Mciatjwią*1, ale 
poprostu wiCoskiem rządu, opracowa­
nym w min. spraw wewnętrznych i 
zgłoszonym pod obcą firmą, warto 
bodaj ogólnie zapoznać się z tym pro­
jektem ustawy.

•Na objętość ustawa ta jest napra­
wdę. mato, bo składa się tylko z  9 ar­
tykułów. Pierwsze cztery regulują 
dotychczasowy stan samorządu gmin­
nego w b. Kongresówce (bez kresów) 
i nie wywołują zbyt daleko idąc‘yoh 
Zastrzeżeń. Uprawnienia t. z. zgroma- 

jjl/jcń. gmunnyoh, insi.yifcuc.ji. przestarza­
łej i riezdiolnaj do żadnej racjonalnej 
pracy, mają przejść na rady gminne, 
za wyjątkiem wyborów samych rad. 
Wyborów tych miałyby dokonywać 
— jak -dotąd- -  ■ owe zgromadzenia.

Dalsze trzy artykuły odnoszą się 
do czterech województw małopol­
skich: krakowskiego, lwowskiego-, tar 
r.opol.skiego i staiisliawowskiego. I 
tak, odnośnie do gmin wiejskich mia­
łaby w Malopolsce obowiązywać or­
dynacja wyborcza z  b. dzielnicy pru­
skiej, oparta — jalc wiadomo — na
najczystszem rdęciopiżymdobiikowom
prawiie wyborczem, nawet z syste­
mem de Hiondta. Do do .Deso punktu 
zapowiedział p- miniister Dartel %wol­
ną rękc“ rządu. Ale co to ma zna­
czyć przy równoczesnej zapowiedzi 
modernizacji ordynacji wyborczej,

W  miastach małopolskich mlilałby 
obowiązywać dekret Naczelnika Pań­
stwa z dnia 13 grudnia 1918. Jest Dc 
takie samb pięctopray mtotnikowe pra­
wo wyborcze, jakie obowiązuje przy 
wyborach sejmowych. Tu już p. Bar­
tę! riłe zasllrzegł „wolnej ręki“.

Najkapitalnśejszy jest ate. 7. owej 
,.lex Ledwoch“ dotyczący samnrządu 
powiatowego. W prowadza on do Ma­
łopolski organizację „sejmików powia- 
towych**, obowiązującą w  b. Kongre­
sówce z ordynacją wyborczą, zapo­
życzoną w b. zaborze pruskim, Ordy­
nacja ta jest prawdziwym dziwo!w 
giem. Wprowadza ona wybór człon­
ków sejmików w miastach sposobem 
pośrednim tj. przez rady miejskie, na­
tomiast ma wsi bezpośrednio przez 
obywateli, znowu w pięcipprzyimiiiotni- 
kawism głosowaniu.

J-akby ta kile wybory wyglądały w 
Małopdsce Wschodniej, jakby były 
wyzyskiwane dla celów, politycznych? 
Bezpośrednie wybory do sejmików 
powiatowych — to największe tfic- 
bezpiecaenstwlo w  calem zagadnieniu 
si-firorządu. NlezrozuimiałenjL jest, dla­
czego rząd obecny występuje przez 
swoich pośredników z tym fatalnym 
projektom, skoro już nawet radykalna 
lewica polska pod naciskiem stron­
nictw prawicy i. środka odstąpiła od 
Lej koncepcji.

Jak wiidzmy ,,lex Lędwoch" nie na­
daje się nawet do dyskusji. Jest ona 
zebruuiem w kilku artykułach tego 
wszystkiego, c<* jest najgroźniejsze 
dla państwa w zakresie samorządni,
■ Skryty kowane przez p. Bartla pro­
jekty' komisji administracyjnej, jakkol-f 
wiek dalelac od możności. i.di przyję­
cia, są jednak od owej lex Ledwioęh 
o tyle lepsze, że w 5.009 gmin wiej­
skich Ima ogólną liczbę 12.000) znasza 
proporcjonalność., a do sejmików po- 
Piłatowych wprowadzają wybory po­
średnie.

I dlatego 
odrzucona.

„kx  LedwocT* musi być

Daiewllęć lat minęło od chwili, gdy 
druga żelazna Brygadą pod. ctów-ódz- 
twem generała Jó/.efa Hallera, śmifaio 
uderzyła swym bagnetem Sg piersi 
zdradidiecMej Austrii i drapieżnych 
Prus.

Dokój brzeski 1 rękawica czwartego 
rozhtorit rzucona w twajjfe narodowi 
polskiemu — zoslafa w rycerski spo­
sób podjętą ostrzem bagnetu w boju, 
który wywiązał się od tej chwili na 
śmierć i życic między całym naro­
dem polskimi a -państwami -centralne- 
mł.

. Bitwa pod Rarańczą dnia 15 lutego 
była ..niejako manifestem mobiilizacyj- 
nyin dla całego narodu, który też na 
hen manifest cdpowiiediział. olbrzyinie- 
mł demonstracjami na terenie całej 
Polski. Pamiętamy tę chwilę, kiedy 
to różnie ekscelencje i osiwiali w słu­
żbie austriackiej urzędnicy, poczuli, 
że w ich żytach płynie polska krew 
i nie zważając na żalne konsekwen­
cje krzyczeli: precz z Austrją. — Nikt 
także nie zapomn! tego faktu, jak mi­
mo szalejącej) przemocy wloje-nnego 
milifcaryzmu: — stanęły nagle koleje, 
ustało nagle cale życie publiczne.

Po bitwie pod Rarańczą ipń raz pler 
wszy od dżśesiąłków lat cala Polska 
poczuła swioją potęgę i okazała ją 
wrogom, a ten jeden fakt wart był 
stokrotnie kryj}, która została* prze­
lana pod Rarańczą.

Ale Mstorja zdaje się zapominać o 
drugim fakcie kolosalnej wagi, a mia­
nowicie o proklamacji z dnia 6 marca 
1918. AUaoowfci© bezpośrednio po bi­
twie pod Rarańczą geiieral Haller 
wysłał jako swego delegata szefa 
sztabu II. Brygady kap. Gniadego do 
Jass, gdzie bawiif król rumuński Fer­
dynand, tudzież szereg pełnomocnych 
1'iihiiistrów Ententy. W .lassach prze­
bywał rówrreż delegat centralnego 
Komiieto narodowego w Paryżu Iwo- ' 
'wski adwokat dr. Rioińskl. Po dokfa- 
dnem iprzedstawiiomiu przez kap. Gniia- 
dego ideologii drugiej brygady, król 
Ferdynand, który delegata Karpaitczy 
ków pówiitoł calem sercem, zainicjo­
wał konferencje pełnomocny cli mini­
strów Ententy, którzy po po r o zumie­
niu się ze swemi rządami ogłosili da­
towaną z Jaiss dnia 6 marca 1918 pier f

wszą deklarację Entonty, stwierdza­
jącą, że jednym z celów wojny świa­
towej '.jest zjednoczenie Polski z  trzech 
zaborów z dostępem do morza.

Gdy po dziewięciu lalach resż tó  
■kości bohaterów zk bitwy 15 'lutego 
litfS znal'.Tz?lr się na drodze -powmotaiej 
do Ojczyzny, pokazało się, że mmiuń- 
ski sztab . generalny dobrze pamięta
0 tyim fakcie, o k  órym my' zdajemy 
się zułKłuie Zapominać, To też zupeł- 
3lic bez specjalnego zaproszenia na 
dworcu zjawił się cały’ czerulowiecki 
ko;rpns oficerski z generałem Gavri- 
lescti na czele, a szet sztabu w yrze- 
mowiie Yrygloszonej w' języku francu­
skim podnfósJ historyczme znaczenie 
hillwy pod Rarańczą i ścisłe wspól- 
(Małianiie obu narodów, które się od 
tej łyiwjfc zaczęło. Na mowę tę odpo- 
wiicdiz,lałem w imieniu kolegów z II. 
Karpackiej Bn-gady przemową na 
cześć narodu j króla rumuńskiego, 
który pierwszy podiał pomocną rękę 
żołnierzowi drugiej B-ygady w jego 
sfrasan-sj i ciężkiej wędrówce do \yOl- 
nej Polski.

Czernfowiifcka uroczyrdość na cześć 
bohaterów poległych pod Rarańczą 
W5rpadła wprost wspaniale. W  czasie 
uroczystej akaidem-jl! tłok na sali był 
niesłychany, s rówmeż na dwo.rcu 
kolejowym zebrały się niezliczone tlil­
iby, wśród których można było wi­
dzieć mie tylklo bukowińską Polonię
1 przedstawicieli władz ruiniuńskich, 
lecz wogółs cala trarodowościową mo 
żalkę Czerniowijec, gdyż -wszyscy dru 
gą ■■ brygadę wspomńjaja z prawdai- 
wyni' szacunkiem i. rozrzewijienieni.

W  iinlieidiu Polonii; bukowińskiej że­
gnał wracające na ojczyzny łono 
szczątki bohaterów ks. Riidai, Idóry 
bardzo giorliwiie zajomwal się ekslwi- 
maoją, tudzież p. Kairol Czerkawsid, 
dr. BzymionrcwScz i dyr. Fiedler. W ła­
dze poilsldie reprezeptiowMat. konsul pol­
ski w  Czcrniowcach p. Loryuo-wócz. 
Należy się spodziewiać, że rówmiież 
patrjotjmzny Lv.tówr odpowiednio u- 
czci. szczątki tt-ch bohaterów*, którzy 
padli w przęłombwiej i  prawNtelwće 
decjtóującej chwili dziejów Narodu 
Pilskiego.

Ks. J. Panas

Zwłoki poległych bohaterów' z pod 
Rarańczy eskortowane przez żołnie­
rzy rumuńskich, przykryte trzema
wi&ficamll, ma których widniały, yiapi- 
sy: „Kousufali polski w  Czerniiow-
cach*’, „Mieszkańcy miasta Rarań- 
czy“ i „Polacy w Rummiji*. stanęły 
na rodzinnej polskiej ziemi.

Dziś okuto południai zaroiła się dro­
ga wiodąca do dworca kolejowego 
tłumem piieszych i jjługjfói szeregami 
pojazdów. Sefclci ludzi zdążały, bir po­
witać i uczcić bohaterów'.

Przed wńgonem wiozącym drogie 
reikwlie zgromadź®, się reprezeufauci 
mfejscowyeh wdadz i urzędów ze sta­
rostą dir. Golczewskini u,a czele, sto- 
wmrzyszeińa i korporacje ze swymi 
sztandarami i tłumy publiczności, a 
nawieli) delegacje tniiejscowych Niem­
ców i izraellckiei gminy wyznanio­
wej, Z- izaroieijsciowyoh przybyli na. 
uroczysteść witewojew-oda Koiicowjjcz 
z sekretarzem starostą Strieglem i ko 
mfndaijtein Okręgu Policji Państwo­
wej Żarskim, preżes komisji dclimita- 
cyjnej mim. Mtosilewski zo swyui za:-. 
stępcą iiuż. Medyuskian i dowódca 49 
14).,pu'lko\vi;niilf Moild z kilku oficerami.

Tuż przy branpąj| tryiuąlalnej zbu- 
dowianej starauicm naczelnika stacji 
Isolejowiej- p. Oleckiego stanął tnitej- 
szy hufiec szkolny przysposobiuila 
AYojskowiegu. jakti koitąia-ttja honoro­
wa z pełną orkiestrą 49; pp. -na pr,a-: 
wem skrzydle. Kompanią „Slrzelca*1 i 
Straży Clowicj utworzyły kordon.

śniatyn, 15 lutego.

j O  goczfriiie 1 -ej otw arto wagon. Po 
nabożeństwie żałobnem od|ira\v.:iOin:em 
p ra cz  ks. dzfiekana Kaścińsldfego w 
asyście w szystkich księży miejsco­
wych chór milęszany pod batutą kpt. 
Hebera odśpiewał „Retuiieni a eter* 
nam“, pioczem . nast'iipai!y przemówiie- 
nia. Ks. Kukla z Czerniło wiec we wr.zru 
sząjąćyeh słowach pożegnał zwłoki 
bohaterów Upuszczające dotychczaso­
we swe mfejsce spocz^oiku, zaś po­
witał je pięknem przemówieniem wi- 
cewrojewio.dia Koaicowlcz.

W śród' dźwięków szopenowskiego 
marsza pogrzebowego odegranego 
pięknlie przez muzykę wojskową z ł o ­
ż o m  na  trumnach dwadzteścia świe­
żych wieńców; między, którymi w y­
różniały się wieniec „Sokoła'** i wie­
niec magistratu, noszący na szarfach 
poniżej napisu starcdawińy lierb mia­
sta Sniatyna.

P o  oddianiiu zwłokom wojskow-wch 
hoiiorów i po zamiktifęcui wpzu tłu- 
ffly odśpiewaw szy przy dźwiękach 
orkiestry  ,.Rohę“ odpłynęły z  powro­
tem  ku nrilastu.

■Uroczystość wypadła imponująco, a 
mii,ino olbrzymiogę udziału putrfiozaó- 
ic i  .panował w zorow y ład i porządek, 
co imamy do zawdzięczenia sfównie 

, tut', .magistratową a zwłaszcza burmi- | 
fttrzowii Niemczewsklcmu oraz ihsp. } 
Zachailaslewdcziowi i pcw. komendan­
towi PP. Rotnianc-zykowi. •

■

tói bohaterów i pod F.arańuzy.
L w ó w . 18 Jutego.

Przygotowania do urocsystofcl po­
grzebowej są w petaym toku. Prochy 
bohaterów' z pod Rarańczs1, przybędą 
dziś w piątek 18 bm, do Lw-owa i ma- 
tyclmuiast zostaną przeniesione do sali 
recepcyjnej giówmegc dworca

Saia recepcyjna będzie zamicirioaa 
:w, kaplicę, której dekwacjsi zajmują 
się zayrszc- patriotyczni Iroleynyćy.

Podkreśl;ić tu należy bardzo piękne 
sdaaowŁsko prezesa dyrekcji kolećó- 
wiej p. inż. Pr,achtel-Morajwiań.skiego, 
który ze swej stropy dokłada wszel­
kich starań, by godinte uczcić powira.- 
cających z  ziemi obcej bohaterów'.

Przez cały dzffień sobofcni będzie 
mogła publiczność lwowska składać 
hołd prochom bohaterów przez skła­
danie wieńców' i liczne pielgrzymki 
na dworzec do aalf recepcyjnej. Po­
rządek utrzymywać będą wr,'przedsion 
ku ii na schodach kolejowcy polscy. 
P rzy  katafalku będzie zaiciąignięta 
straż boinuruwm w^jskowra, pogrzeb 
bowiem odbędzie się według przepi­
sów’' c clrowariu zwłok jeneralskich..

■W niifcdżiicle dnia 20 lutego br.. o go­
dzinie 10-tei odbędzśe się pogrzeb. — 
Małopolska Sfcraż Obywatelska (MSO). 
zaprasza całe spoleczeńsiw-o lw'nnv- 
skie, W tein wszystkie zrzesz nil a, 
wiojskowe \ . organiizaoje tiiarodcwie i 
społeczne, w szczególności orga-dza- 
cje ■ w'ojskO:W'e, by wzięły grcmjuluy 
udział w uroczystościach pogrzebo- 
Avydi.

Dyspoż^fję otrzymać mogą delego-
wlani przez powyższe stowarzyszenia
członkowie w? Komaudzie okręgowe;
Malopolslyle.j Straży Obywatelskiej
(MSO.) przy ul. Zimorowicza; 1. 8 w
godzinach wieczornych od 6—8. Dla
reprezen teiiii )6\v władz rządowych,
wojskowych, autonomicznych, koście!
nych i przedstawicieli poszczególny cli
•związków wydaw-nne będą tą m ie ka r
•ty' wstępu,, wiraż. z zaproszeniami, a
to dla moknięcia ścisku i niępoi ządku.

* * *
W  poniedziałek odlbyla się w;e Lwc 

wie uroczysta akademia, steraniem 
Matopelskicj Straży Obywatelskiej 
W  sali Tow. pedagogicznego, pięknie 
udekorowanej sztaadaraihj organizacji - 
S ,s.towarzyszeń polskich, jawili się m- 
id. ks. arc. Teodorcwlcz, włcewioje- 
weda p. Eckliardt, poseł Mączyński. 
płk. Hau dek, pik, Gtocpowski jako 
komendaTit garniizoui:, gen. Malczew­
ski, oraz mili gości- z Rumunii, adwo 
kat p. Szymonowtcz z małżonką. — 
W śród detogadi stowarzyszeń widzie 
liśniy dr. K. Czarnika, prezesa Sokol­
stwa małopolskiego, w licznem oto­
czeniu Sokołów uinundm o-yanych, re- 
prezen.tiainitów'! Związku oficerów prof. 
pik. Zalewskiego i płk. Hoszowskiego, 
organizacji im rodowych i społecznych.

Akadlemję zagaił iposeł Mączyński 
dfluźszem przerriówltenicm, ■ przedsta­
wiając genezę tworzenia legionów w 
czasie wojny światowej i zadania, 
które w żołnierskim posłuchu, zostały 
wykonane. Na produkcje muzykalnn- 
wiokahie zlcżyiy się pieśni chóru ,.E- 
Cha-Macierzy'*, przepiękna gra kwar­
tetu smyczkowego.

We wtorek w  rocznicę walu pod 
Rarańczą i bołiatersKfeij śmierci żul- ' 
uicrzy II-siej Brygady Karpackiej, od­
byto się staraniem Mafc.polskiej Stra­
ży Obywatelskiej, w  kościele 0 0 . 
Bernardynów uroczyste nabożeństwo. 
Jawili się wojewoda Garapich, dowó­
dca OK. VI, gen. Sikorski, pręż. mia­
sta- Neuman, dyrektor, policji dr. Rein- 
lender, pp.> Wiczyński, Nowodwoiski' 
i dr. Torwińskr, dolega ćjei wszysłirlch
wre Lwrewle stacjoirow-anych pitlków' 
i oddzflalów wtejslsowych, powstańcy 
1863-4, korpus kadetów'. Sokolstwo, 
Związek ŁcgjorfetÓYŁ. Związek Ob.on 
ców Lwowa, Dolski' Związek Kolej o w 
cóy  ze sztandaraiui, Związek L zdto- 
8t Obrony Lwo\v'ą i wiele innych, - -  
Mszę św. celebrował ks. Pąuaś, który 
nasię,pii,ie odpraw a przy r.zesiścte 0» 
świetlanym katafalku egzekwie.
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TLATR w ielki.
Bitek; '18 łun. „Księżna CyrkdWka**.
Sobotą, ly bm.. o 3.30 po poi. „Mazepa", 

ceny najnfesęe popołudniowe. — o  7.30 w. 
„Radość Kochania '.

Niedziela, 20 Bnń, o 3 po PCł. „Kredowe 
Koło", ceny zniżone popc-lMiflidowe. — O 
godz. r.30 .JKełęzTW Cyrkówka".

TEATR NOWOŚCI.
Piątek, 18 bni. występ teatru „Oni Ptc 

ąuo": „A twnicaałscin pod łóżkiem..."
Sobota. 19 bm., :« 3 po pot. „Orlow", 

certo zniżone poipołudraiowe.
Sobota. 19 bm,, o 7.31; w. występ teatru 

Oiri pro quo‘* J „A tymczasem pod łóżkiem*1
Niedziela, 20 bm. o 3 popoł. „Qui Pro 

Quo": „Karuzela". — O 7.30 „A tymctoa- 
sem pod łóżkaoin*'.

TLATR MAŁY.
Piątek, o 7.30 „Mecenas Bolbec t jegu

Maż".
Sobota, o 7.30 ostatni występ Maryli 

Gremtt
Niedziela, o 4 po poł, „Mecenas Bpdbec 

* Jego maż-4, ceny poRtiląnię. — O g. 7.30 
„Gdy kobieta1 zapragnie", komedia w 3 akt. 
Savoóka. Premiera.

©cm Sztok! Polskie}, pL Mariacki 4 
(w zabudowaniach Hotelu, europejskiego) 
Wystawa otwarta codziennie od gtute *0 
rano do yoda. 8 wieczorem, ~  Wstąp od 
osoby 1 ZŁ

— Towarzystwo Przyj. Sztuk Pięknych 
'{firnach Muzeum Przemysłowego brama od 
ul. Oziednszyckicti 1). Wystawa grafiki ar­
tystów Jugosłowiańskich od lił—3.

BIURO KONCERTOWE M, TUERKA.
Pfątefc, 1S lutego: Vasa Ffłhoda, Jłfcrisy- 

pek.

9q p. PrEnpsraloro®!
Zawiadamiamy, la  luż rozpoczę­

liśmy wstrzymywać wy»yłfce.dz!en- 
niiia P O rs n u n n a ra te ro m  tak w  m$$cowyin isk \ miejsiewys! któ­
rzy dotąd nie uiścili przedpłaty 
za ijty

Ponowsia wysyłkg pisma s p o ­
czniemy tylko po otrzymaniu po­
wyższej prenumeraty,

#ąf 'ł2R»»
~m Teati NovvClcl. Dziś I dni następnych 

premiera warszawskiegę Teatru jit.-arl. 
.,Qul Pro Quio“ p., t. „A tymczasem pod 
łóżkiem", óa-cywesioła, wtelfea ro*ft aktu­
alna. MazwMkj® obfitość i rozmaitość pró- 
g,raniu, przepiękna malowritape tańce, oraz 
brawurowa grą dalej . drużyny artystycz­
no],' która niebawem już kończy swój po­
byt w naszem mieście, wszystko to 'gwa- 
tantoje w dalszym ciągu nadzwyczajne po­
wodzenie togo praweteiwio stołeczneso 
teatru.

—. „Gdy kouute zapragnie".. Próby % tej 
nowości pod kierunkiem raż, Orzechow­
skiego dobiegają bdfef, tak |e  premiera 
odbędzie sJ? nieiodwotalnie w Teatrze Ma­
łym w uleetzfóg wieczorem- Sofcoka otrzy­
ma bardzo staranna oprawę sceniczną 
oraz doskonała obsadę.

p. Michał Holyńsld, bohaterską tenor 
scen zagranicznych, o świetnym glosie, po­
zyskany przez Dyrekcję Teatrów Miej­
skich. rozpocznie szaipg występów gościn­
nych z  końcom b. miesiąca.

— Sprzedaż biletów na ostatni występ 
Maryli Greiao postępuje w tak szybkiem 
tempie, że w dniu przedstawienia, t. T- 
w sobotę wiecaorera, gotowo już zabrak­
li 3 e przy kaisie Teatru Maisgo. W intere­
sie więc wszystkich wielbicieli! sztuki cho­
reograficznej leży jak najwcześniejsze za­
opatrzenie, się w karty wstępu.

= 0 =
— Ba! kostiumówo-maakowy „Ligi Na­

rodów" mafecy się odbyć dnia 2G bm. W 
Kasynie i Kole lit.-art. wywołuje w mie­
ście niezwykłą a zrozumiałą sensację. Ko­
mitet rozwija pomysłową działalność, by 
przyjąć godnie wszystkich zagranicznych 
dyplomatów. Międizy irmyinii zapowiedział 
swój przyjazd także „towarzysz" Trocki. 
Do zaproszenia należy się zgłaszać w Se­
kretariacie Kafsyna. 7196

— Narodowa, Organizacja Kobiet, ul. Os­
solińskich 1.1, jpappaaza asłcakńw na wiAie 
zebranie „Wbpół.dęlelozej Kasy Kobiecej4, 
dnia 19 bm.. o goto 6 wieczór.

— Z „Odrodzenia*4. Dziś, t. J. w pjątpf* 
18 bm., o godlz. 19, odbędzie się w sali Czy 
talni Kateikteipi, ul. Rekęrsta* 28, I. p.. ty­
godniowe ąubp.ibio dyskusyjne, na którem

. ks. prof, dr. Plotę Stach wygasi odczyt 
p. t . '  „Ty^ąclecla pąjwwaiifia Cuiyst uea

i  sprawie pracest Kuzy,
(Opinia prawnika).

W  procesie Nuży wyłoniło się 
kilka kw tstyj p ra ln y ch  • spornych.

Celem wyświetlenia ich, sprawoz­
dawca pasz ucM się do prof. dr. 
Allerhanda, członki komisji kody- 
fikacyjuej, który uprzejmie udzieli) 
nesfępiijących wyiaśmeń; 

lajk waądomtt, udziały członków |pół- 
dzTelni Nuaa oziraczosro początkowo na
5.000 ńmrek, następnie podwyższono 
kilkakroUiie tę kwotę, aż wreszcie o- 
zniąazooo udaffiał na 15 zl.

OtiSż powstaje pytanie, czy uchwały 
podwyższajiące wysokość udzfalów 
wzslędoiio uchwała, oznaczająca u- 
dzfej na 1.5 z l  więżę tych człomków, 
którzy przystąpił' lo .spółdzielni przed 
podwyżką udziałów.

Zdaniem nnojem — mówił prof. AI- 
lertiand — na pytanie to należy odpo- 
wledzieć twierdząco, bo człordcowie 
pr zystępując do spółdzielni, poddali- 
się jej sktutowE, ws’»elkle więc zmia­
ny wiążą Ich a aięzadowoleni z ewea 
wralnej uchwały mogił wystąpić ze 
spóMzMnlf, jeżeli togo nie uczydiilt, są 
uchwalą związani.

Zaznaczyć też należy, że podwyżka 
udziałów względnie oznaczenie na 15 
z t  było Sixtwiinibwati3, spadkiem w a-' 
luty miarkowej. Że uchwałę tę powzJę 
ło nSe walne zgromadź, członków Nu­
ży nie zebranie przedstawicieli, to nie 
zmicniui postaci rzeczy, bo Nużą liczy 
la przeszło 500 członków, ?i według 
statutu dopiiszcmlnę jest zebranie re- 
nrezentaitiów, kjlóieimu według usta­
wy przysługują co oarna uprąióiamiia 
co I wafciaftm zgrotnadzęiiiłu członków.

Poninważ uchwalia co do j wysoko­
ści lidżMu s ta k  się prawomocną, wią­
że wszystkich członków nawet gdyby 
nio była zgodoa z prawdą. Uchwalę 
wolnego zgromadzenia wszgieduio ze­
brania reprezentantów należało ■pjriftjfrr 
żyć do 6 tygodni od chw,iii, gdy ją po- 
wżdętio |  jeżeli bo ino nastąpiło, lichwa 
ia m  Ijezwaiinnkowoo prawomocna- 

W prawdzk yvt pewmycli wypadka^ li 
uchwały nawet nie zaskarżono są nie­
ważno i ido mogą być u/mmc, ale 
przyjąć to niiożna tyljco ' wtedy^ gdy 
prawa osób. trzecich zostaną aaruszę- 
ne. .

Jeżeli uclmm.Sa dotyczy e/Jo:ików 
spółdzfetni i sąd wydal już an do iwej 
orzeczenie, z okazji wpisu do rejestru 
to zaskarżanie uchwały po. upłynie ^  
tygodni jeąt nleniiyźillirwo. .

Mo uiażua Jeż przy rozpatrywaniu 
innej jakiejś kwiestjl prawnej uznać u- 
chwały waliui-go zgromadzania za nie­
ważną, Jeżeli sad ząjąl już pewna sta) 
nowisko wobec uchwały wabicgo 
zsrornafeetóa względnie zebrania re~ 
prezentautów, nic może czy to ten

sarn sąd czy km* w  śnnęm postępie*- 
warpu wypowiedzieć inne zapstryi^a- 
nie, bo .prawomocna uchwąła sądu 
w%że wszcWe WiSadzo i wszystkich 
interesowanyph. .

Udziałowcy mają więc obowdążek 
wpłacić kwiolę «a paszczęgólne ujzią- 
ły  przypadającą i tylko powstajo py­
tanie, czy zarządca masy mą doma­
gać się zapłaty w postępowaniu pro- 
ccsoweni czy też iiwiom. Słuszne jest 
zdsme, że wpłaty kwoty na udziały 
przs'padającej, można żądać w  drodze 
nięprooesm.weij i można .następnie ną 
podstawie orzeczenia sądu kopKuirso- 
we®o przepnnwuddó egzekucję.

Jeżóli bowten: zairządca masy kon­
kursowej ma- sporządzić obraęhupek 
dopłat i ustalić kwotę jąka się należy 
od poszczególnych członków, im do­
tyczy to tak alewipkaconugo jeszcze 
udziału jak dopłaty dodatkowej.

Byłoby też całkiem męodpcwfel- 
nierra, gd;-by dopłaty dodatkowej mo­
żna żądać w drodae egzekwii r.ą Pód 
stawie obrachunku przez sąd zaitwier- 
daomego a niewplaconeso udziału, któ* 
ry  w zfestawiłantech rachunkowych 
nmsi być .wykazany, w  drps^fe proce­
sowej.

Co do doipiMy/to.niową.tpliwie sąd 
nm na podstawie przedłożonego mu 
przez zarządcę musy konkursowej ob­
rachunku ustalić jej wysokość w  po- 
stępowiauiiu nieproccsowem a każdy 
członek może grzhcsw w ysokości ob­
rachunku i przeciw obowiązkowi do­
płaty jak niempłej jej wysokości ix)d- 
nieść zarzuty a sąd ma o uicli orzec. 
Przeciw orzeczeniu sądu może.' ty ć  j 
Wińesfcmy rekurs ale nie pozew, bo 
droga procesowa odnośnie do d'>piiaty 
nie jęsri dopuszczaliiiii, choć była do­
puszczalna w dawnej ustanie austr/a-

w śwłeilo współozesąycli -prądów cliii ja- 
{Śycznybhlj, Wstęp wolny.

c-i PrzypouiUucay. że 19 bm. nrzędcii 
Komitet zaibaw^y/y Sutola-Madtorsy wiel­
ka zabawę karnawałowy. Roczgtek o goclz. 
Ż1.Z0. Bilety po 3 zŁ, familijne (na. 4 oso­
by) po 8 zl, afeadoniicld po 1.60 zl. weze- 
śnlej do nabyda w kancelarii Saikpła-Ma- 
caerzy codziennie w zodzinflch wicuzor- 
nycli.

— Towarzystwo rautowe we Lwowie. 
Posiedzenie Wydziału niateirnatyc./,iia-przy- 
noidniczego odbędzie się w poniedziałek, 
21 ban., o Sffclż: 6 wlecz, w Irnstyincie Zo- 
ołogicznyin 'UnSweireytein (lit ś\v Mifkolaja
4). Porsędek dzienny: 1) prof. dr. Siwycryn 
Krzeinlcaileokl: Występoimnie inikrobak-
terji w ziemi; 2) prof. dr. Zygm. Weyberg: 
Go dziś wiemy o krysatalelnilesizauyiri?

Posiedzenie Wydziału fik>lo*łC2aittgp od­
będzie a® w poniedziałek, 21 bm., o goóz. 
S po poł. w pracowni Semtarwlum sto- 
wtańsMego (IkiŁworsytet, stary gmach). Pa. 
rządek dzienny:, i) czl. S. ŁempicM i A. 
Chybinski: Nieznany kanłjjdpil z Byczyny 
z w. XVII.; 2) czł. J, Kurytov4cz: O into­
nacjach battyclcicli,

— Zarząd Związku Kalhuczyków, C!*o- 
rąsricw Lwowska, wzywa swych członków 
dio udzJałą w po^rąeblo prdeglych kolegów 
pod Rurmkyę. Zlóórka: uL Kopernika 20, 
o gpęla, 8.30 w niedzielę,

— Staraniem sludenlów laztytutn Geo­
fizyki Unhwe.riytaia j. K„ w niedzielę. 
?0 bm., w  sali kinoteatru Kopornik, ul. Ko­
pernika 9, wygłosi odczyt roknir Jniw. 
K 11 Józef aieauraozkiL p. t  .Araukauja,

Zarzuty mogą być wEiężfoiio przai 
ternshtem bądi na samym terminie. 

Termin ten obowSąęuje i dlatego też 
ndiialowców wezwać należy ca ter­
min, Ściśle biorąc należało wyznączyć 
iedien tenwin i wszystkich ud.żią^uw- 
ców nad wezwać, ale ze względu H3 
wielką ich ilość jest to liiemożliwe, bp 
w  nocy sąd urzędować nie może.

Zd-anięm miwjem należy wyznaczyć 
kilka tenputiów i na każdy % nich wę» 
zwać pcwłią Mość członków. To po- 
Ktopowame nie iilarażałoby udziałow­
ców ną szkodę, bo równoczesna, obec­
ność wszystkich jest niepotrzebna *~ 
zwłaszcza, że zarzuty mo ttmją być 
P'odini;.‘es:one przeciwko fnnym udzia- 
lówęoni lecz przędw  włąrsncpw oba- 
wiązfcowS.

Tyle szanowny Mormatcu',

Patagonia1 1 cieSnkia Magellana". Odczyt 
będzie bogatu ilustrowany prizeźroezaruL 
Dochód przezaiiaęzpuy na „Fundusz podró­
ży naukowych4- Instytutu Geofizyki Uuiw. 
J- K.

TABELA WYGRANYCH LOTERJl PAŃ­
STWOWEJ.

W siódmym dr,fu otągutetiij 5-tei kiesy 
Państwowe] Gaterji Khutywu] gMwpteja^a 
wygifelge padły na manery aastępulącc:

Po 2.1X10 zl. nr. 8956 41623 S5i« (las zj»- 
fcuploay W kumto>rze „Nadzdeja", Lwów, 
pi Syil%u:*a 6), 70817 764S4 77864,

Po I.UdU A  n,r. 15937 17934 22163 29036 
31337 32003 3SG07 50793 653t6 69959 70611.

Da 000 zt. nr. 9763 15752 IS5S3 18636 
35606 63972 64023 67957.

Po 500 Ą  nr. 1629 3734 10632 '26367 
35075 38483 55175 44355 51786 53163 53450 
53555 5443) 555-90 67459 75966,

L o s y  1- ł i  k i a s y I Ł L o t e k u  s ą  r a i  do n a b y c ia - y / o .- * . 
W S t Y h f l E J  » £  S Z C Z Ę Ś C I A  K O L E K T U R Z E , S 
.... [j A  ~  VTP ;t B S

Po 400 zł nr. 16*) 673 1159 1680 2119 
3165 2509 3343 5847 3762 8919 15339 24339
25023 257J7 26040 26179 27373 27KS3 29068
29238 29852 36875 39877 41891 42119 4553-3
46423 4645T 46764 52355 55735 53609 -M&24 j

£3074 63761 6GS34 71103 73257 73856 74499 
77902 78477 7a09Ś

'■%  300 zł. jur. 633 1171 1206 1415 2213 
2400 2417 3518 4913 .'>660 5294 5955 6167 
”lJ8 3050 8421 8903 9501 10070 10488 10732 
14407 12J95 12890 1299? 13644 l&tu 13735
15387 16080 17759 17S70 18843 18919 19213
19850 20110‘?05i5 2053.9 20785 21667 21704 
25036 23099 23246 23539 24203 U 377 25490
25846 26244 26633 27547 28412 28608 23.509
291/7 29573 30234 31786 £1884 82460 327/2
3.3543 35816 3626a 2342g 38772 38942 35913
39233 39603 39624 40030 40368 40614 41117
41279 42509 43533 42652 42707 43510 45287
46284 47478 48313 4S509 4ikSG 51603 51947
55340 53699 54919 55262 5 ^ 6 2  561/3 57632
57755 58675 58600 50475 61517 61574 6229',
62357 63760 62813 62940 64238 65530 65791
66917 67301 67382 6SS1S 0S9O3 ,58972 69122
6926? 69517 70573 72514 733S2 7-. 39S 780Ś6
78448 78943 79163 79735,

.W NASZĘJ ADMINISTRACJI Zf OŹYLI:
Dla W ł. Zielińskiego t Lerchier zl. 2.00.
Na FuodnsE m . Kupątęrą ŚoMfisIdego; 

Henryką Francka Synowie zł 100.
Ną budowę szkody Im. St. SobiusWęga, 

n xuchaiaw2e; Qr&no pnpiesoifakse gini- 
ns?': um im, Jana Dłągęsiąi we Lwowie zł. 
9.50.

Na Rędzinę Sierocą: OfemZsiąiw Gabr^- 
Szewski, Buirazityn, zł. 5,20; J„ K., Prze­
myśl zł. 2.50; Zamiast kwiatów na. trumnę 
ufeodia/iesjo przyjaciela śp. Karola Mieczy­
sława StrowsJrlego — Bdesla^r i Myszka 
Dworscy zł. 20; T. fe  d  10.

Na restaurację kuścloL para5jąln-Jto w 
ZSł/twj; Celem uczozsnla 10 rodznigr śm ięr 
ci atasąry Kasottuy K&łaubkLewiczówuy, 
dahrei wychowawtuyni polwki-,.* młodzieży 
z czasów zaiboru — StapisKwu Brosztóow 
ska zl. 25. iso!

ss=0 = a
— Przyjechali do Lwowa. Hotel Geor-

geą: lir. Jâ tęy Tycxłclewiqz z Leischówkl, 
Daminik Rrtóieta'rsU z Hałuszczynter, Bo 
lesław RelHinifer z Czortkowa. Jan Moch- 
lińsld z Fągiowa, Staulslaw Kęczurski z 
Merysztizuwa. Karol Singe- z V/ie4uia, 
Karol FućŁs z W«rsa».«r. Homyk GliińsM 
z Pyszkową, Roman Skarżyński z Góry 
Połonnej, Robert Maiorek z WieJnla, Ma- 
rjaa? Klimka ze Lwowa, Julian Wasilewski 
z Warszawy, jlehryK Sahudmarm z Rom- 
ęęhęld

Hoia, Krakowski: Alfred Le&hąire z Pa­
ryża, PJerro Bailly $ Bcurĵ sSawia) Ferdy 
pa ud Artinarai s •Wie.drfia, August Walu- 
gęrst z Zoppot Henryk oohinanei % Wie­
dnia. Zygryd Lesicr z Bytomia, Jerzy 
Dzialpżyński z Wfiacjawia, dr. juljaiii 
Sehek z Krafrowa, Sałę Rt>swi z Wrocła­
wia, kpt. Edwąrc] fiieg % l>ubua, Stera? 
Oydawicz z Łońęolą. dr. Gnętaw Boidrar 
z Prsemirśla, ket. Tadąuęą Nlej-zahitowski 
z Lanki, Fąłiny Relter z Tarniow.iey teśnei, 
Piotr uuttrbąinn z Budapesztu, Walter Wili 
boeft z Ha.vobn.rga, Maks-nmflbiii Śęjitestó 
gśr z Morawskie! ©strawy, Rryddtyjć Bom 
bach z Wiednia, Alekernder .Kobole?/ z Dc 
rohobni.

=r(?*aa.
— Kał kostjumo wo-waskowy Mody

kó w adbęósib się 23 lutego 10?7 w  sa­
lach Kasyna mtófsJrjęęo. Jazx-fc»tłd o 
Kordika. Konkurs tanCiów i ki«stiumów 
Ząprojssauią o i fdąje się w kasrynię co 
dziennic w  gc-dż. 18‘3IU -19‘30.

— 19 lut&fio. Uzieu ten, a raczej wie­
czór i noc mają być najorzyjemniejszo 
w karnawałowym żywocło człowieka 
poczciwego, t;. tąldego, który nie gar­
dzi najrnliszem tewarzystwom uro­
czych pań, ani kuf erem dobrze zaopa­
trzonym staraniem grona gospodyń, 
ątii rozrywką taneczną. Bo będą tań­
ce bez przerwy i odpoczynku- trzy or 
ldestry grąią ’ od 10 wieczór do 8 fa­
ro! Wszystkie salo Ogniska Oficer­
skiego rozbłysną sJc słońcem lamp 
elektrycznych, wszystkie sale ozdobi 
artystyczna dłoń deko-ratcura, w na- 
mioiacli i kiośkach wytrysną źródła 
wińne i zakwitną złote cwoce Połu- 
drpa, W bufecie obfitym rcrcje usta­
lono Cibrzyntlę a tanie: beż pr;-,eofe to 
już dntga połoWii miesiąca ł wzgląd 
trzeba mieć na kjeszetde uczestników, 
zasobnych raew j w  inteVigenc:ę, uczci 
wość, werwę, dobry humor, niż w  go­
tówkę.

Będzie to bal f dla cywilnych f dla 
wojtkowych. Aby w sw scy  czuli się 
swojsko, Komitet uprosił na gospoda- 
rzy trzech panów cywilnych, a trzech 
wpjskowych. A nazwisko jednego z 
wpdzirejćw (nie wymieniam teh je­
szcze umyślnie!) dają rękojmię, żeblu 
es, fox-tiot tango i charleston zańo- 
wolnią s^yych najgorętszych wielbi­
cieli J wielbicielki, zaś znane bardzo 
nazwisko drugiego aranżera 'utwier­
dza mnie w  .nrdcmar.iu, że iw balu 
tyld i niazur n.?sz nie będzie pominie, 
ty..., Uchylając rąbek ścisłej taternicy  
dodani .tylko jeszcze Że w kotrtjonie



wszystkie urocze dauserki obderaone 
zostaną kwiatami żyworui...

Ą na Saki cel odbędzie się tCD naj­
milszy bal? Na dochód budow y Domu 
Aołnffii za we Lwowie. Taóczyc- więc 
i bawić się będziemy na to, by jaknaj 
rychlej żołnierz nasz, którego pierś 
tworzy żywy inur obronny przed Wto 
giein, miał również gdzie bawić się 
p-zyzwoieie — u siebie A więc i9-go 
(utego wieczorem cały Lwów, lubią­
cy sie bawić i tańczyć naznaczą sobie 
spotkanie w  Ognisku' Oficerskim. Nie­
prawdaż?

— Związek inspektorów szkolnych 
Rzepltej Polskiej u kuratora. Dnia 15. 
lutego delegaci rejonów Związku hu- 
spektorów szkolnych województwa
lwowskiego, 'Sta::ńsławowsk'iegQ i Ląr- 
nopolśk.tego przedstawili się dr. Rie- 
tnerowi, kuratorowi Okręgu szkolnego 
lwowskiego, zapewniając w treściwem
Pf*emówden3u wygłoszonęm orzez p. 
ŻąkUkę, o wytrwałej pracy dla dobrą 
i rozwoju szkolnictwa powszechnego 
w Państwie, pomimo iż praca - ta do­
konywa się W warunkach tłumniej- 
szyci i, aniżeli'w  k a ż d e j  innej dzielnicy 
Rzeczypospolitej. — P. kurator w zvyie 
zlęj odpowiedzi oświadczył, że współ 
nie z inspektorami i nauczycielstwem 
poświęci wielo trą c y  około rozwoju 
szkolnictwa - powszechnego a celem o- 
s&tgnteeia fefc najpom yśkf^zych wy- 
'cków w  dalszej pracy nad rozwojem 
-■zkół zalecił, aby inspektorowie SzkoU 
ni zwracali się do niego zawsze z peł- 
nem zaufaniem i liczyli ną życzliwy 
naparci© w każdej sprawie zmierzają­
cej ku dobru Państwa i jego obywateli.

__ Przedstawiciele TSL. 11 p, kurii"
'ora Riemeca. W  dniu Tl bm. jawili 
się n Kuratora Riemcra przedstawi- 
ielę TSL. pp. dr. Zdzisław Próchnie­
li, dr. Jan Boratyński i tir. Stefan Uh- 
ma celem powitania go Sek-
iji Wschodniej Zarządu Głównego, 
oraz imieniem lwowskiego Związku 
Okręgowego TSL. W  powitaniu swem 
dali wyraz nadziei, że $  Kurator jako 
kresowiec z Zachodu potrafi doskona­
le zrozumieć potrzeby oświatowe pol- 
Piej ludności .kresowo! na Wschodzie, 

ą  zarazem przypomnieli,. że p. .kurator 
działalnością TSL. inferesował się zy- 
vo już w Krakowie i dał temu w yraz 
■wzez przyjazd na wrześniowy walny 
Gazd ''Tóiwarzysb^-' w  Stuinsławo- 
vle. i dwudniowy r.ieprzm *i,nv udział 
i' jego obradach. P- Kurator w  odpu- 
aiedzi podkreślił, że na ' działalność 
rSL. nauczył się patrzyć z  szacun- 
Hem już iąko akademik za czasów 

mowania pruskiego, i wyraził sy ­
renie uplsanići się na członka ly/pw- 
irięj organizacji TSL. podobnie, jak to 
■;dało miejsce w  Krakowie.

— Karygodna próby zamachu if* 
fed a e ję  Kórnicką. Od dłuższego cza- 
,ii ukazaja się stałe w zm ianki w  p ra ­
ne o projektach ■zamienienia gmachu 
■"zkoły Gospodarczej w  Kuźnicach ną 
Lim snV hotel ■ ary styczny, ELWre- 
- zcie pospolity'’ dancing. Kto podaje te 
wzmianki, niewiadomo. Grono na- 
wnycih wychowanek śp. JenerałowęJ 
/'amoyskieh fundatorki Szkoły* zrze­
szone w „Kole KużniczanekA chociaż 
nie przypuszcza ard na chwile, zeby 
zamach taki mógł ak; udać i święcie 
wierzy, że Kuratorium, stojące na stra 
ry Fundacji, przed tymi Zakusami ją 
obroni, czuje się jednak powołane do 
zabrania gło-su w  p r a s i e ,  aby wyrazić 
swoje oburzenie na podobnie zuchwa­
le pomysł^ targania się na wolę wiel­
kich, ofiarnych patriotów.

Włamanie przy uf. Zarearatyno- 
wsklej. Nieznani sprawcy włamali się 
wczorajszej nocy db miesziranią 1 Salo­
mona Meislera, pomocnika iiandlowc- 
go przy ul, Zamarstynowskiej 1. 21, 
ska4 nabrali srebrną zastawo stołową, 
damski zegarek złoty, garderobę i bio 
liznę — ogólnej wartości 2000 zł. oraz 
100 zł. w gotowce.

— UsilOwana kradzież % wozu, Are 
sztowany został wczoraj T epli!" Ko~ 
ściujc, liczący 23 lat, inurarz, zamiesz­
kały na Kiepurowie, za usilowaną kra­
dzież skrzyni, zawierającej w irów kę' 
mleczną, z wozu na szkodę firmy l ia it  
wiga,

— Włamanie do wystawy sklepo- 
f e j t Nipa Istoer, włtócteteika sklepu

w Kleaarowis — mifaimm.
Sprawcą napadu Leopold Pest ujęty w czasie obławy.

Donieśliśmy w e wczorajszym nu­
merze o napadzie rabunkowym, doko­
nanym przez nieznanego sprawcę na 
osobie Stanisława Humenhiką, lokaja, 
którego sprawcą ów obok mostu, łą­
czącego Zamarstynów z łiołoskiem, 
obrabował a następnie pod groźbą u- 
życia broni zmusił do przebywania 
przez kilkanaście minut nago w  zi­
mnej lodowo wodzie Pełtwi, aż go z 
ciężkiej z rzearaleszkiem przeprawy 
wyratowali dwaj motorowi tramwajo­
wi, Michał Gerczuk i Kazimierz Do­
maradzki. Ci, zwabieni krzykiem Hu* 
meniuką, pospieszyli mi» z pomocą i 
na ich widok sprawca napadu zern- 
knął w niev.'iaclomytn kierunku.

Dochodzenia, policyjne wykazały, że' 
sprawca zetknął się z  Idumeniukiem 
w  szynku Halporna przy ul. Szpital­
nej 3. 3(1, a dowiedziawszy się, że Nu- 
meniuk pozostaje obecnie bez posady, 
oświadczył, że w ystara sae nm o za­
jęcie a wywabiwszy następnie iitime- 
niuka z szynku, dokonał na nim ra­
bunku.

W  poszukiwaniu. za. sprawcą.
Urząd śledczy podjął bezwłoszuie 

energiczne dochodzenia, zmierzająco 
do wykrycia sprawcy. 7- podanego 
przez Huępbniuka jęgo rysopisu — . 
■funkcjonariusze policyjni nabrali prze­
konania, że sprawcą może być

Leopold Post, ficzący 33 łat. notowa­
ny złodziej,

który .niedawno opuścił nriry  wię­
zienne, za którymi przebywał za kra­
dzież przez Półtora roku, ostatnio za­
mieszkały -w młynie przy ul. Grun­
waldzkiej, w Zamar$tyua\Yjs.

Ponieważ spodziewano się, żę Fest 
po tym ralHiuku ukiywa się przed po­
licją, — ruszyła wczorajszej nocy o- 
bława policyjna na Zamarstynów i

Hołosko, rp- prowmdzona przez re t  
Wnękiowicza przy yyspół u dziale kil­
ku ■wywiadowców i posterunkowych. 
Sprawca, ukryty za mlyńskien kołem.

Obtawa skierowała -się w  pierw- 
szym rzędzie do młyna przy uL Grun 
waldzk.tej w  Zamarsty:,owie, gdzie 
Pest mieszka. Nie znaleziono go je­
dnak w mioszkaiiiu i nie natrafiono ńą 
niego pomimo skrzętnych poszukiwań 
W całym, młynie. Pest, zauważywszy 
przybywających do młyna funkcjona­
riuszy policyjnych, zbiegł z  mie­
szkania i ukrył się w  niedostępnym 
prawie miejscu za kołem mlyńskiern, 
a gdy wywiadowcy opuścili młyn — 
powrócił do mieszkania.

TyniczaŁem obławra ruszyła w  d a l­
szym ciągu na Zamarstynów i tfoło- 
sko a w  drodze powrotnej nad ranem
-  - jeszcze raz zagarnęła młyn przy ul. 
Grunwaldzkiej.

Sprawca Pest — aresztowany.
St. przód- Żołyńskj % postefuukii w  

Zumarstynowie dokonał aresztowania 
‘sprawcy napadip Leopolda Pasta i 
odstawił go do Urzędu śledczego. 
Przez cały dzień toczyły się docho­
dzenia, które pomimo tego, że Pest 
nie przyznaje się do zbrodniczego na­
padli, stwierdzają niezbicie, że b;yije­
go sprawcą. Podczas przeprowadzo­
nej konfrontacji Humeniuka z Pestem,
— ten pierwszy z  całą Stanowczością 
stwierdził, iż Pest jest tym osohni- 
klęnń który go napadł koło mostu, po 
nadto szynkarz łłalpeni zeznał, żc 
Pest przebywał % flumenhiklćm %  je­
go szynku tuż przed napadem, podo­
bnie zeznała żona i córka Ualperna.

Pest p o  przeprowadgouyęh d o c h o . 
lżeniach wstępnych w  Urzędzie śled- 
czani' zostanie w  dniu dzisiiL*.v>;i ócj. 
stawiony do więzienia Sądu karnego 
przy ul, Batorego,

ujęci ' lis gorącym
Obrabiali restaiirącję Gdłdą mwy ul. Legionów 1. 33.

IN

Wczorajszej mocy póśt. Patcewlcz 
podczas swej służby obclicdowuj za­
uważył światło w restauracji Cioidai 
przy ul. Legionów 1. 33 a podejrzewa­
jąc, że w*e wnętrzu restauracji ztuijdu- 
ją jsię włamywacze - -  zadzwonił do 
dozorcy i wszedł tylnem wejściem do 
restauracji.

Tu zastał Józefa Szewc/cuka, pozo­
stającego w służbie, w  powyższej re­
stauracji, Mikołaja Tarnawskiego, ro™

bohiika bez zajęcia oraz uicjakap Ja­
dwigę Starzyńską, liczącą 30 lat, bez 
miejsca zamieszkania.

Dobraną tą złodziejska trójką w  
chwili wkKX./:eni'a pozteruakowego 
ś(f restauracji, gajątą, była iadowatilera 
do worka flaszek wódki i wiktuałów', 
Jąk okazało się, włamali się oni do re­
stauracji oknem ud skony pcdwórzi- 
Pr7iyfxzymąłta szajka odstawiony zo- 
arałai d.‘> prosztów pollęyjuyciu

galanteryjnego przy u!. Szpitalnej 1. 
13, doniosła policji., iż nieznany zło­
dziej dostał się do \vy'śtawy jej sklepu 
i skradł rozmaite tow ary '-r- wartości 
120 zł.

— ńresztowaide awanturnika. Poli­
cja przytrzym ali w  dniu wczorajszym 
Macieja Kiśnierzu, woźnego księgarni, 
za wywołanie wielkiej awantury w 
stanie pijanym na ul, Zimorowicza.

— Napad ixa mieszkanie cierżanta. 
Do inkszkarna Stanisława Podolskiego 
slerżardu, wtargnął wczoraj Karol Hej 
nowicz, zamieszkały przy ul. Lesz­
czyńskiego i. 3, —  w towarzystwie 
Marji Zimpier ś oboje wywołali tam z  
bliżej nieznanego na razie powodu 
WitJką awanturę, podczas której Hei­
nowie* rzucił się na Podolskiego a, 
gdy ten wyrwawszy się z jego objęć 
schronił się do drugiego pokoju — na- 
pastińk grozif mu rewolwerem. Na 
krzyk napadniętego zjawili się sąsie- 
dzi, przybył i posterinikowy, który 
sprowadził awanturniczą parę do ko­
misariatu, skipi odstawiono oboje do 
aresż, ów policvjnyc.!i.

W pogoni zp złwlzieiem. Jakiś 
'złodziej, wypłospony na miejscu kra­
dzieży, umykał wczoraj ul. Długosza 
i Chmielowskiego i ukrył się w kamie 
nicy 16 przy ni. Kaleczej, gdzie go do­
padł post. Machaowski i aresztował,

J Okalało się, źę przytrzymanym jest 
I Michał Rzeźnik, szofer (!), zamleszku 
a ły przy ul. Sakrąinetintek 1. 30. RzeżiiiUc 
* skradł rury klozetowe i  odstawiony 

został do aresztu.
— Uczeoicą zbiegła ze szkoły. Zar 

rząd szkoły iin. Sw. Kazimierza zawia 
domii policję, iż w  dmu 15 bm. zbie­
gła z tej Nskoły uczenica Stefanja. Pe 
trówna i dotrehezas nie zjawiła się w. 
domu rodziców prży pi. Akademickim 
l. 3.

D  TLUÓTACZ. Odznaczanie zacne­
go obywatela. Prezydent Rzplitej za­
rządzeniem z diińa 10 grudnia ń.b, r. ze­
zwolił P. Janowi Czechowiczowi, no­
tariuszowi w  Tłumaczu na przyjęcie i 
noszenie odznaczenia papieskiego, zło­
tego krzyża zasługi „Pro EccłeśhTet 
Pontifice“.

Rodzina państwa Czechowiczów 
i znana jest jako katolicka a dom ich pod 

tym względem świeci przykładem, 
i  Państwo Czechowiczowie ha wszy- 
1 stkicłi swoich placówkach w  Mikołajo­

wie, Bolechowie, a obecnie w  Tłuma­
cz zjednali sobie cześć i szacurek lud­
ności, a w  pracy społeczno-narodo- 
w ej zawsze brali cz3rnny udział. •

i l e r l l a t a  t l i  0 1 1 4

Lokator wa prawo m y lie -  
hia telefsau bez zgody wła-

Jadykat Sądu Najwyższego
Łpkątór L. Z. zaSpiiujący mieszkanie 

Zlóżone ę  czterech piokoi i kuchni w  
realności przy _ul. ^ w iń s id eg d i 27 
wiś Lwowie, odrliósl się tło włńścicięl- 
ki domu z preśbą o zezwolenie mu 
itisa urzącfzenię telefonu w  jego mtesz- 
kąnlu. Władoicfeika realności odpió- 
Y.dłą jednak lokatorowi zezwoleeją m  
zapamwadźenle po łątzen it: telefoniczne 
go. Liłkąfor zaskarżył właścldelkę re 
dhiOścl o Wyminsaanśe jej zgody na 
urządzenie tblefonu. Tutejszy sąa p o ­
wiatowy S. I, vvyrokiem orzekł zgo­
dnie z żądaniem lokatora. Przeciw 
vVYit>kQwi pov,-yżseeniu zaztępca >y{a- 
śołcieiki reakiośu zafożjd auelację, a 
tutejszy sąd okręgowy cywilny jako 
Odwoławczy zmienił wyrok sądu po- 
Wiutiowtego, uddaiając lokatora z ża* 
daniem skarg?.

Na skutek rbwlzii wuiesiaiwi przez 
lokatora do Sądu Najwyższego w 
Warszatyie. przywrócona została mcc 
prawna wyroku sądu pierwszej hisijain 
c ji Sad Nąbniffedy wyrokiem z IG 
października 1926 rozstiźy^gr.ął tę kwe 
StJę m sad n ia^  w  fermie tzw. orze­
czenia plenarnego, na posiedzeniu nie* 
jhwneui pod przewodiuictwe™ Preze- 
Ł© Sądu Najwyższego i w obecności 
dwunastu sędziów tegoż Sądu

% inotywów orz eciaeuic widać, te  
Sąd N:i}*irzszy zajął, staiiciwisko pa 
wskroś nowoczesne. Prawo do urzą- 
dz&iii.? telefoiiu wynika z treści umo­
w y nsiimi;. Jakkolwiek umowa najmu 
przed laty zawarta nie wspourina q 
Itciefonie, nie Yryklucza jęttfak go stro 
nie lokatora nryżutośói koriystąnte z 
tych wszystkich wymąiąjrków. które 
później stały się nieodfcjowuym c:.-f.nv 
pikieni życlą ludzi kullirrahiych w 
utęksceui mieście, a w da!sceni pa- 
stępsbuye lisiały na- calu umożliwić ini 
wszoehstre.mi|ejsze tj^ywani® lytesaka 
nią.^ 1 .okator może ,ma swój koszt ym iro ' 
w£i|żii.ęf insfalaoję ćełefonicaną, jakkol- 
wieluby po^czena była. z pewnemf 
nilewysodlapi? dla właściciela. W ląśd- 
ciel rna wpraurdzfc sam ty’ke prahió 
rosprwządzainą swoją wlasnościfi., ■•.. nie 
może jedna)}; korzystać z tegc prawa 
jedyiTjie w tytn ęelu, by (IragŁeunr wy- 
rządzić ęzkpdę. Lckiątor może zatem 
wprowadzić \LsaoIkie urządzemą tę- 
chniczne, bez obawy narażenia się na 
narzut wyrządzenia szkody lub prze- 
•kioczo-ną imiowy najmu, gdyż^zsło- 
źcuie {eleforui nie wyrządzą właści- 
alolowi żadnej szkody, Pkuatue (jrzc- 
ęzenie Sądu Najwyższego rna muc i 
powagę ustawy.

An&k>gfcs?$o niożua powyfeae orze- 
cżenię fakże do insfelacji
raóiofoąu.

Z SALI SADOWEJ.

0  i lr a  t t  sten u.
Rozprawą przeciwko Glelcherowi \ 

Seredzis, oskarż.onyTu o zdradę stanu 
została przerwana do soboty dla po­
wołania nowych świadków.

SJAPPStr 4W  
(Za te -ubrrke Pedakęla nie Adpnwtada

Podziękow anie, "
Nąjprzewielebniejszemtł Duthowień- 

śtwu oraz FT- Przedstawicielom insty­
tucji jakoteź wszystkim, którzy wąięn 
udział W pogrzebie śp, Józtfa Abdei 
mana tą drogą skłaaa serdeczne „3ó&
E a p ła ć“ . 7 493,1 R siz N ia .

Podziękowanie. 149?n
Za pełną poświęcenia i bezintereso­

wną pomoc lekarską w czasie choroby 
ćp. Józefa Abdermonc tą-drogą składa 
serrieczhe podziękowanie jWPanom le­
karz m- Dr. dplerow!, Dr, balk:cv/!cze 
w i i Dr. Roraanov/i iłodzina .



■SŁOWO POLSKIE11 z.dnia ,1'ft lutego 1927.

Przed aistosiwci' Polski

(Własna koresp. „Słowa Polskiego1').
Zakopane, 16 lutego.

Pierwsze kroki w  Zakopanem po­
zwalają stwierdzić odrazu, że to co 
się zapowiada na mistrzostwach, roz­
pisanych od 17 do 20 bm,, wynagrodzi 
.sowicie trud podróży! Będzie to nie­
bywała dotąd w Polsce rewja sportu 
narciarskiego. Blask iej przyćmi wszy 
stko dotąd widziane. Program mi­
strzostw rozciąga się na dni czteiy. 
Atrafccyj w  każdym z nich nie bra­
knie — jedna, z głównych będzie pier­
wszy w  dziejach naszego narciarstwa 
bieg pięćdżięsięoiokillometrowy.

Łącznie z biegiem na 18 kim., bie­
giem patrolowym na 30 kim. dla dru­
żyn wojskowych — z ostreni strzela­
niem — zostaje całkowicie powtórzo­
ny kompletny program olimpijski. Ja­
ko v,rstępny przegląd sił polskich na 
igrzyska przyszłego roku, należy też 
obecne mistrzostwa traktować. Pol­
ski Związek Naroiarski zyska podsta­
w y do osądu, którzy zawodnicy po­
dlegną zakwalifikowaniu na kandyda­
tów do drużyny olimpijskiej. Egzamin 
Polaków będzie tein trudniejszy, że 
staną przeciw nim fckoaHzowane siły 
głównych śj^iłoza Norwegami — po­
tencji narciarskich Europy.

Tu w pierwszym rzędzie należy po­
s ta w ić  Lin.dstroma i Carlssona ze 
Szwecji, rówtrie dobrych biegaczy, jak 
skoczków, a więc najpoważniejszych 
aspirantów7 na mistrza Polski w zawo 
dach kombinowanych. Do nich i do 
SfolpegO: dołącza .się przybywający z 
•Gortiną d‘Ampezzo Lindgrem, hclmula- 
tor 'oba biegów (50 i 18 kim.) o mi­
strzostwo Europy. Ani o włos nie li- 
stępują im czescy Niemcy z liDW. 

toaup tvęrband  der deutscheii Winter- 
sportwereine). iak Parkert, tegoroczny 
mistrz Europy \v kombinacji. Wende,

: dotychczasowy — od zeszłego roku — ■ 
mistrz Polski.i Dwoth, drugi za Lind- 
greuenr w mistrzostwie Europy. Ce­
rki Svaz L.y żarski wysyła nadzwyczaj 
iiego dystansowca i dobrego skoczka 
O. Nerneekiego, Birm i kilku innych. 
Austrię reprezentuje Rattay, drugi za 
Weriaem w zeszłorocznem mistrzo­
stwie' Polski, dwaj '-md narciarze i 
dwie narciarki.

Pał.roIc*woJskowe wystawia Cze­
chosłowacja i '.Kuniunja.' W ' sumie zgło 
szeu obcych narodowości będą tego­
roczne mistrzostwa .jednym z najpo- 
ważniejszych konkursów europejskich, 
a najpoważniejszym \  - najliczniej obsa-- 
dzonym z dotychczasowych polskich.

W komitecie zawodów, praca kipi. 
Ostatnie przygotowania, na ukończe­
niu. Dworzec dekorowany drzewkami 
i chorągwiami, przy ul. Marszałkow­
skiej brania triumfalna, domy przybra­
ne flagami. Członkowie komisji kwa- 
ter;mkdwei upadają z przemęczenia.

We. czwartek pierwszy dziefi zawo­
dów-,r i pierwszy list. W nim opis
biegu na -50 kim. i. patrolowego wojsko 
w  ego .na 30 kim. Z akopiańczyk..

Ba ffirtadi je S 
pa Czara hor?,

W poBięilzłałek wieczorem ud strnuy 
Kamionki Stnm idowej tiiaiddągueta do 
Lwowa Srouiadka -dzielnych lu rcjarzy . stu- 
tPittów Państwowego . 'Instytutu \Vyć1i. 
biz; w  M arrzaw iei Zzfod-niiali i zmęczeni 
znśuMM ajdęiiud w .Ityktep-u- Pogoni. która 
ditaśiEe 1 wfiSteiri kończyła ..swe . uroczy­
stości jirhi!eiis&.;j\\ e, iiarcisirśkie.

D jyJfc ci narciarze, pięciu m tbiych, 
kzdrowycll i doskonale, zaswa-wtoitysh rim - 

naistykę. i i j j j k f c s . .  atletyką ludzi (nazwiska 
y - ł i  po duliśmy ouegdaj) rozpoczęli swój

r-eiici w  !iu\v:a.tikacii . diiiia 1 lutego br. t o- 
becnie maj? już za Sobą - 662 km. ' drogi, 
w  czerń 101 godałn mairszu na nartach, a 
więc 6 i pól kin. na godmę.

Dzień wtorkowy we Lwówde byt pitirw- 
i-Łym i jedynym dniem ich wypoczynku; 

W 'Środę ndal się już w dalsza drogę i pił 
lijclegtt w Drchowyżu w czwartek dotarli 
do Stryja. Dziś s? w dnudce do Krech j-," 
wic.. Z laiSKej '-strony zwfaenmy się do tych 
wszystkich',' do których wstąpią oi dzielni

Fili MA „ŚWIAT P 0 f c € £ H “ BERTA STARft
p r ze n lc s ła  sią n a  esas r e k o n s fr u k ^ l lo k a lu  
=  d o  m a a r a z y o Ł '  s u t fd  m ę s k i e h  =  ■

„A Ń D R fe *  n . Mmmm l. 9.
*  t e j  s p . r a e d a j e nl50J

narciarze, by przyjęli ich goseta/nie i ży ­
czliwie .— pusta bowiom kfeska studraiidra 
jest juz im wyczerpaniu.

Przebyta _ dotychczas droga piizedufawia 
stę następująco: Zn Suwałk do Augustowa, 
32 kin., droga, śnieżysta, dobra. Z  Augu­
stowa do Lipska, 34 kin., również śnieg 
dobry, nocleg jednak naufebay. Następna 
ura, do Gi u dna, 5?. km., trudna, gdyż bez 

śniegu. Tu raidziści szli piechot?, nioegc 
narty. W Grodnie bardzo gośrfane przy­
jęcie zgotowały im DOK. III. Po turze 
Grodno—Łunna, 52 km., i Lunna—Wulko■ 
wysk, 43 kro., bardzo serdecznie przyjęto 
fch w tej ostatniej rołełsoowośd Starostwo. 
Za ćofkowyskieni trasa bardto trudna: 
W  Nowymi Dworze znaleźli się bez nocle­
g i  l r uczestników rałdn silne znużenie, a 
feden doistat nawet krwotoku z nosa.W Po 
roizowiie; małej mieścinie, spotkała irh nle- 
i-podzianfca: naprzeciw mich wylazła cała 
ludność z wójtom na czele i hufcem P. \V„ 
który przed, nimi broń prezentował. Kitka 
miłych chwil upędz-ono tu w Przędzie gmin 
nym. Za Nowym Dworem, gdzić nie do­
stano noclegu, szli nasi dzielni turyści c,ału 
luje dalej i doszli do Pruźan, sk?d dotarto 
dio Koibryijia (44-ł-3o+4b km.), następnie; 
przez Mokiraaiy (50 km.) do Kowla.

W Zjaroszanąoh WTpadfe jjołowa drogi; 
była godzina 3 wieczoreH‘i, Zmęęzeni' na,1#, 
darze WiStępowali dd przydrożnego leśni- 
rtw a, 'do p. Korżęniąwskiego. T ît jric
thcial ich ptzyjąć, nie pozwolił na -odpo­
czynek, nie dał nawet po szklance herba­
ty, zasłaniając', stę urrędem (podobno jest 
to iiadłeśiiiatęyo radowe), kazał im dom 
opuśdć, Nia szczęście śnieg -był diahry, do 
tego wiatr • północny dgł. w plecy .i popy­
chał ich —..-więc poszli i w Kowiu dopiero 
przy interwencji policji dostali kwaterę 
Po 54 km, marszu znależM się we Wło­
dzimierzu Wołyńskim, gdzie ich serdecznie 
przyjęła Macierz szkolna. Do Sokala ppzy- 
byli 'dopiero o X1.30 W nocy (50 km.), wię.> 
z  własnej Winy ribdeg nie zupełnie mieli 
tiobrr. Sokół bowiem czekał na nich do 
godziny 10 w nocy. W Kaimonce Strunn- i 
łowej przyjął ieh wokół (49 (km.) bardzo 
gościnnie i llełeforfiozflie iiwiadumił, Lwów

o zbliżaniu się raidu. We Lw owie stanęli 
o goIzmie . 7 -weczorem.

Tu Zajęła się nimi redakcja! „Stowm Pol­
skiego -.X „Pugoń". We telouek \.uccz»rem 
podejmywała dzielnych uarciiarzy .redakcja 
„Sfowa Polskiego111 kolaćj?.

Jest jeszcze i szósty uozettniik l^łdu —< 
to1 pies w ,  zwany „Paidem“. Pełni om 
rotę łącznika między nim, czeka zawsze 
na drogach roastair.ycb “na ostatnizgo i 
szczekając, ŵ stoa-zuje, w któ>-? stronę po­
szli pierwsi. Wierny towarzysz imprezy 
sportowej, który bardzo zorientował się 
w  swoich zadaniach, -rozdzierał socie zu­
pełnie pazury i wc Lwowie poddany był 
kuracji. Czy w'ytrwa aż do Czamobory — 
to pytanie. .

Wyckw.ipcw.ianje raidzistów jfełada się 
z nart, kijków, podwójnej zapasowej Me-. 
Many i piccidca. Uruby ldą | pópdłuili jed­
nak nasi turyści, nie biorąc ze śob? ma­
szynek spirytusowych, to też w drodze 
niic jeden raz .-.zdarto Ich, każąc sobie pła­
cić za szklankę herbaty po 40 groszy.

W drodze swej prze chodzili przez odro ■ 
liice, gik,je nart nie w idziano, gdzie na ich 
widok żegnano się; gdZieindizlej znowu 
policją lub straż leśna nartami bardzo się 
interesowała, uziunyano praktyczną ich 
stronę.

Dziś raLdziiści będą gośćmi. pp, Giesin- 
gerów w Krechowutądn,' w sobotę powi­
nien. ich prżyjąe Oddział Czamohorski P. 
T, T Małopoteca t>rzyjmaje przyszłych 
wytehówiiwców naszej mt.idzJtży wszędzie 
gościnnie i żyoslivde, spodziewamy, .slfe iż 
po drodze nie znajdzie się już żaden leśni­
czy, ksiądi-', czy obywatel ziemski w ro­
dzaju p. leśiulicćego Z. Zamsaan.

Dzielnym na,rciarzotn życzymy saazęśii- 
w-ego ukończenia raidu w towarzystwie 
wiernego ,J?adda“iii * *

A teraz jedna uwaga. Z Woroclity wra­
caj? nasi iLdelni chłopcy kolej? do W a: ■ 
L-iaaiwy, Musimy wwi szić zdziy ieuic, iż 
Mimst&rshvo Keleji mimo starań uczestni­
ków. raidu nie dało in: bodaj 30 prc. zniżki, 
badne popieranie spoetu przesz Rz?d i zro- 
?umieiiic idei propagandy wychowania ii- 
eycznego- R »V.

REWELACYJNE ZEZNANIA1 SW. ROMANA S1ROWSKIEOC ZE LWOWA.
(Telefonem od naszego korespondenta). . (

Przemyśl, 17 tategw (T.) W dlalszym doiai '©rawlfe; • odrzekJ :że 'to mie nioż-Ij- 
efągu zeziiiawalt św. Okoń, kupiec we- 
jjlem, Przesie-cki b. pełnoifficicniik śp. Pa­
wła Tyszkowskiego a obecnie mąż 
\v-dVnvy po śp. Pawle, dr. Skąpski peł- 
uońiocnJk Akademii, który sttwiiarcba, że 
majątek-, obejmuje 21 fol w mków, po­
czt ni przed trybunałem staje ś\v. Ro­
man Sfeo\vskS, właSeiciel biwa handlo­
wego we Lwlewie. którego zaznania ja­
ko klasyczmego świadka stanowili ttie- 
A!/ąf,plSwriie clou całej rozprawy.

Do zeznań swoich •wywiązuje św. 
wielką wagę, prosi więc o spisywanie 
stenogramem. Adwokat Karpiński sprze 
ciwia s.ie zaprzysiężenilii śwdad;ka, któ­
ry był początkowo w  śledstwfe jako 
loskarżouy, ale na życzenie prokuratora 
odebrano od niego przysięgę. '

IMa 6 bm. -D zeiaiajo świadek Strow1 
stó prosstem Wllesnorai -aby zeanal 
prawdę. Nie uczynił tego z obawy, aby 
«?e szkodzić w-spótoskalrżonym. Wobec 
togo będę i no wiE prawdę nie szczędząc, 
nikogo nawet siebie. Wiesnera uw-ążam 
za człowieka o specjalnych zdoliio- 
ściach prowokaitorskldi. Dzień przed 
zezna,idami nadesłał on mi depszę:
„Przyjechać natyclmfest najbliższym 
poesągietu". Odpowlediaiałem,: • „jestem 
chory, bądź af«kdny“‘ i nie przyjecha­
łem.

W dalszym ciągu świadek ośwdadcza, 
źe w  ckiiiu 6 hm Botorski naltłaniał go 
do fałszywych' zeznań, Niemniej uw a­
ża, źe Boberski nie jestwirmy. Przed 
mies-iiicem; prosiłem go -- mówi ś\v. - -  
aby poszedł do prokuraitiora i poiwie-

\ve, to  , wpakowałby siebie i 
innie do kryuńnałt'. Rśady mm powie- 
dzliałem, żc niema racji, zapytał mmie 
dlaczego, ja sam ifie mówi; tern prawdy, 
gdy byłem w  śledztwie. XV Przemyślu 
staję przed sądem po raz trzeci, a za- 
■wsse sprowiadza nrnłe tu osoba Bobe.r- 
■skfego. Po raiz pierwszy miał om aferę 
z  Puzapc-m, z której jednak wyszedł 
C&to. Tamta afera była matką obecnej.

W połowie maja 1924 roku spotka­
łem się z Bobęrsklm we Lwowie, getote 
tni. opu wlieózBał następującą tetoryjkę; 
był raz magnat, który miał 74 wsi i na­
zywał stę Acitoni Tyszkowski. Miał cni 
syma, którego matką była prosto chłop­
ka wiejska niejaka Metyk. Chłopiec o- 
trzymał fiińd Paweł a następnie- został 
adoptowany przez Autumego. W póź­
niejszych latach ożenił Antoni syna 
chłopki Metykowej % hrabitunką Fre­
drów1 ną. Pud! koniec sv/e.go życia Paweł 
Tysakowski zapisał majątek Akademjś, 
a o rodzimie ńaWet nie wspoomiiai. Do­
piero w roku 1915 spotkał się z Anto­
nim Tyszkiiwskim (obecnym oskarżo­
nym) i ponieważ go sobie upodobał 
lrriaj napisać norvy testament W któ­
rym Ant,otri został sukcesorem. Po po­
wrocie do kraju za 'iiarnową Przysitu- 
kiego, obcjMiego męża wdowy po śp. 
Pawie, Tyszkówsfei podarł drugi testa­
ment i przywrócił moc pierwszemu — 
Rbdziina dowiedziała się jednak, że we 
Wiedniu znajduje -ślę legalizowany du­
plikat drugiego testamen tu a ponieważ 
zapis na rzecz Akademj: mtewątpliwie,

zdajniem rodziny, nie pył wwrazem o- 
stątniej wolii zmarłego, PTzrro postaop- 
wtorto rob:ć starhbją,' aby ó\V dupEikat 
ódual|ść. WtoaiFe mnie — kończy! o- 
powiadartie BoJrerŚ^ — iapropono vą- 
iio, .abym. wyjechał w tej sncawiu. .do 
V/fcduia, przyczem za tatygę obiecaur? 
mb 20.000 dcSairów./ X

Zwróciłem Bobtarskieniiu uw-agę, ze
sprawa jest nic .czy.su; w tedy . jtdnąk
Boberski. wręcz m: oświadczył ż e . by­
najmniej nie idż?e utu o wyszukanie, te­
stamentu, ale o zarubiome na oszu­
stach. .Na tern zak^uczisao fozpraWę 
przedpołudirtową.

Itopoiudiiiiu przed dalszetiXJ zeznertia- 
mi Stiówsfcego odięzytano zeznania 
św!adk? piof. Zolla i wdowy po śp. 
Pawle.

Świadek Strowsfci ■ zeznaje w du!- 
szym ciągu, żę o przebiegu całej akcji 

j stale go informowar.ć: Pewnego .ra,zu 
( przyszedł Bóberski do mnie;,— mów 11 

Strowsk! — i oświadczył, że zapropo­
nowano mu zastrzelenie rejenta Eried i 
we Wiednii, przyezerr propozycje 
przedłożył Niezdropa. Inaczej, jak 
twierdził Niezcjropa, nie dojdzie się do 
uzyskania podpisu. Boberr-ki miał od­
powiedzieć i:a to, że jest to waria­
ctwo i wyrazić ubolewanie, że musi 
■takim ludziom, podawać rękę.

Około 20 csstWsa 1924 r. przyszedł 
do mnie — zeznaje dalej św. —- Wic- 
suer i przedstawił mi się jakc Kow.ai- 
ski: W ciągu rozmowy' zdradził jednak 
swoje hioognito,' przyćzem dowiedzri- 
fehi się ■ nasięyującyoh szczegółów : 
Niezdropa radził Wiesńerowu, aby s:c 
zaikradł do Frieda i ; skop* wał podpisy 
z dokumentu: ponieważ była to jednak 
rzecz d li Wiesuert trudna, najpierw z 
Fricdem się zapoznał a potem wstąpił 
do jego kaincelarj! jakc wolontariusz.

Rejent Fried bardzo polubi! Wiesuc 
ra, r (Tozatem zdradzał w stosunku 
do niego objawy seksualnego zbocze­
nia i właśnie dzięki temu Wiesnerowi 
udało się od Frieda wydobyć testameu 
ty, względnie je wykraść, do czego 
Wiesner pośrednio mi się przyznał.

Następnie św, opowriadr c  okoliczno 
ściach, wśród jakich poznał się z Ant. 
Tyszkowskim, o  którym dowiedział 
się, że jest to cizłowiek poważny, gen 
teilman i działa z-dobrą wfa-rą. Nastę­
pnie św'. przystąpił do opisywaiiia 
sceny przapisywartia w  jego mieszka­
niu testamentu.

-i- Oszczędności sowieckie. Oficjal­
na. statystyka sowiecka wykazuje, [źe 
tegoroczny Wans grudniowy popraw-i! 
się w porównaniu z zeszło: ocznym, cze 
go dowAdzą następujące cyfry: eks­
port '925 roku — 3,2.7 miljonów rubli, 
1926 roku — 76.5 milj. rubli; import 
liatcimast w 1925 r. — 55.2 m:lj. rab- 
w 1926 — 34.7. Oszczędności te pozba- 
wiają, jednak ludność tamtejszą najnie­
zbędniejszych często produktów, ze­
szłoroczne bowiem już cyfry .irnporto- 
we stanowiły zaledwie 28 proc. przed 
wojennego wwozu.

f  ,1

PROORAIW R ADIOKONCERTDW 
Piątek, 18 lutego-
Warszawa, (1111), godz. 17‘40 Kon­

cert, godz. 18 transmisja muzyki fajne 
I czuej z cukierni „Wielka Ziemiańska11. 
| 20T5 Transmisja konęęrtu z rilharmo- 
j uji warszawskiej. W . przerwie sygnał 

czasu. Komunikaty.
Londyn, (361*4) godz 16*45, Koncert 

tanecznej crMestry.
Praga, (348*9) godz. 12*15 Koncert,
Monachium, (535*7 godz. 20 Popul it - 

ny koncert symfoniczny kameralny.
; ■ = , □ «

^ T E S O m n irła  s ł^ n ę  głośniki beztubow^ 
UaUtllULlia 6 membranie pergaminowe; 
stojące lub wc form ie o-.raóe^o obrazy, 
w iszącego na ścianie, zrobiły w tec 'nl*s 
radDfOnicznsj J ś t i i t i ę .  Oddają one 
'muzykę i głos., zupełnie czysto D natur Tnie 
bez szumi- tubow ego. — O lłośn^ mrłv 
l*ii zł.; naiwitkSŁi luksusowy :-4U y.(. A  
D o nabycia wyłącznie we firmie lwowskiej: 

A  D  * O - R I M O F  O  V '
Lwaw. u!. 3 Mają No- 11 a. Telffon 34-26



„SŁOWO POLSKIC" ■w Z T"*Z lutego 1927.

1.
Jesteśmy ofensywy 0fp*

■ wiadizwi’;©̂ z  rozmaitych stron. prZeciw 
ko Ż*v*łip&wwł; Narodowemu Pofekjęj 
Młodzieży Akad. Z jednej , strony lewi* 
ca' akademicka, ■ korzystając z trąc no- 
ścS' wi jkWoh 'znajduje .się Związek, wo­
bec przeszkód steiwfauych przez w Ja.: 
dze . oma  ńttedcstateaisaćsp poparcia 
ze strony samej mfodżfeży .. = stera
się podfóopą£ autorytet moralni pn.a\ 
nej reprcateirtąsS studenckiej, ^_z^dru­
giej strony w jonie samego Związku 
^o^waiala, sBąi tfndąncje^ których reą* 
lfeaoia rraożft dopirowa<ł2,u 
go rozbicia ‘jiocJłsfacjW •- o r g a n ic y  juyvh 
życia aih&deiulcMego. • ; • •

Ostatnio wysj#®) się zestirony czyn 
uików  Uorowmltezycfe t  m~ Bratnich
Pomocy « sa d e  ^ a ^ n e g O ' opapaa
Zwdązikm.o -związki iąphewtl uak brat 
ufa ' pomoce, ' korporacje, Kola nauko­
wo iitd.), aby wytworzyć crsamzamg 
naczelna'';— Związek Związków- (do­
dać trzeba? że
wchiodzą /w  śkted Z^lĄzku Nar., feto- 
ny jedmMt dotychczas- jest repreząato*
cW iiielilyTkb f k  a l e  caJej^poistoei mlo
dziiieży akademickiej). Według b ^ f k’ 
tu powyższego -do nowych władz p - 
gólno - akademtokliicL nie wchodzi łby: 
już członkowie stali (z wyboru) lecz
przeddW oM ®  poszczególnych \ J^ww 
ków (wiryliści), gdy dotąd wchodzili
i o duli-1 ■ drudzy • ,

.Nie"da1 się zaprzeczyć, że pewnie 
rnementy przemawiają za tym projek­
tem. PirzodJwszystWera jego presta, 
mało skomplikowana forma, _a dalej 
wzgląd wyraźkegO wzłęćial odpowie- 
diziiahicścą m  lesi Zw ózka Nar, przez 
owe składowe,. Niermik, jed­
nak. projekt m  Jest ■ wysoce mobez- 
pieezny dla 'w tó jc i ż y c i a  młodzieży 
polskiej — ś itteodowy, .; .. . ..

Główne niebazpteczedstwo i«®o le­
ży , w to n  że obala 
z a e te , ZMażlcń, . jfcJwt od&weglo, kfdręgo 
czilopkostwo nabywa się Jedynie przez 
wpis do T-wa samopomocowego a
w jej mSei&ee wprowadisa śię tylko toon 
fercucfe : ,poriotzii®nilii©ŵ wczsl sicr&£p 
zw M ców  ogólno - pdskich (n. b. z .po 
uHiindiętcieffi ideowych) kawafkując \Y 
lep. sposób życie aMdemfelfió o razm  
rażając na szwank jego narodowy cha 
rakter. Skoro bowffeui niektóre kola 
pfiltow e pr^jratują żydów, a ozłon 
l:jem Zw,. Nar. stawałoby się przez 
sainą przyaałtżność . do tego koła, to 
wówczas Zwffązek przestałby^ być re­
prezentacją młodzieży polskiej, do cze 
go chyba auitorzy projektu nie dążą. 
Pomijamy już fakt, Że realizacja pro­
jektu wyszillaby na sźkudę samytm■■ to­
warzystwom samippot netowym, które 
go lansują — odpadałby bowiem ótoo- 
wLiżek wpUsn. dto bratniej pomocy dla 
uzyskania członkostwa Związku Nar,

Ipirojekit tan jest niecelowy, gdyż 
braków onaanitzutcyjnych Związku nie 
osuwa, przeoiwnio zwicksży urodnoćci_ 
oipiierając reprezentacje młodzieży wy 
iąezmie na Wirylisfrach, co oto którycli 
pniktlyka' /diO!ty'ohic.zasbwai wykazate, że 
przy iiajleipszoj woli rnosią ułatwiać 
aadeiffiiiia ZwUiażku Naródowegu na te-‘ 
reptie jego składoiwcir związków, ale 
że do czynnej pracy1 \v samych wła­
dzach (N. K. A. i M. K. At) iije mogą 
być. użyci (dla bruku.' czasu). .Niecelo­
wą jest równika dążność uio wyelini- 
no wanto z N. K- A." oraz M. K. A. 
czymnilka t. kw. politycanego a, wła­
ściwie iideowego. Ided musi .kierować 
życiem miłodiziież;.' I żadna bar jera tu­
taj rfe pomoże. Pozbawiona be z po śre­
dniego , dosfepu do . wJadz. mlbdz,kży 
zniaijdżfiie sobłe bez trudu drogę po­
średnią.

Reforma Związiku Na,rodowego a 
wtaściwlie lisprawuiieiiia. niektórych je­
go organów (bo wydziiia! zagraniczny 

skona!e fiunguje) jiie powlama pójść 
«”-•■= usuwania z ■ włącz uzadeuniic-

Mch stałych członków. Władze te, a- 
by mioaly się rozwijać muszą się ną- 
dai opierać na pracowinlkacli. których 
wyłąozmem zadaniem i ofcowiiązraon-. 
jest dm tairirać na tym. tylko terenie, 
W  interosiiie Jednak całości życia mio-

dzieży leży modyElsacja dotyefcezaso- 
\vtąj zasady orgainizuwania władz Zw., 
zasady fet partyjnych, którą zastąpić 
musi owio-bodny dobó^ c/donkow (sta­
łych) prżez powojante do tego ciała.

Tadeusz Plszczkowski.

W  uh. nita<fe. wygłosił v̂) Młodzie­
ży Wszechpolskiej dir. Gaiberle nie- 
awyiklft ilufceresujący .referat pr. „Pan* 
europa Goudtenhave - Kąlergi“.

Na wstępffle omówił prelegent w krót 
kości działalność twórcy ruchu paneu­
ropejskiego kr. Goudenhoye - Kalergi. 
Jeslj om sywem austriackiego dyplo 
maJty z reatikE Japonlki. Na arenę pu- 
Wiiczną w ystąp i medawno w  r. 1923 
(lato) przez napteante słypnej książki 
ph „Puni.nropa“, której kilka wydm: 
pojawiło się jeszcze tego samego ro­
ku. W  jesieni 1923 zątożył IJnję pam- 
eurbpajsikr, we Wtedyiu, która w  szyb­
kim czasie poczęła rozszerzać się na 
tófie kraje i wi przeciągu 3 lat doszia 
do taliiegó znaczeailia i wpływów, że 
miuigła urzątiżić w październiku ’.92-5 
r. kongres paneuropejski we Wiedniu-

Kongres Paaieuropy ściągnął 2.000 
uczestników, reprezentujących oficjal­
nie (Francja, Beig-ja, PoriJugialja) lub 
lMeoflcjalma (Aniglja, Ameryka i t. d.) 
szereg państw. W  reauliacie kongre­
su uNyorzoifto mlędiziynarodową komi­
sję gospod. w  Br ukseli.

Z boteji przeszedł prelegent do na- 
KreśIeWfej, głównych klej ■ ruchu Paneu- 
ropy, zawartych w książce „Pancinro- 
pa“, w  .piśmie period, pod tą samą na­
zwą Óraz w rozmaitych artylsmlach 
hr. Coudonhioye - Kalergi.

Punktem wyllcża! całej teorii jest 
twierdzenie upadku znaczenia Euro­
py powojennej, który nastąpił z naste- 
pirjąą^ch, przyczyn jaibo wtórnych re­
zultatów yite^ktcj 'wojny: 1) Przetwo­
rzenie. s ię . Anglii * państwa enrojM- 

w światowy związek państw 
Irltodla, KanudU, Australia J 

t. d ); 2) prżemiiaua „Rosji óoited piań- 
stwe eupppeijsklięgo w państwo w -  
aziatyoldo, którego .pankt ciężkości 
znajduje się w Az®; .3) wzicst potęgi 
Japonii i Chin oraz eoiancypaicja, Asf. 
wiedlc „Azja (Ma Azjatów"; 4) wzrost 
aniEczeniW' Aimieryfci a zwłaszcza Stai- 
nówi Zjeu6.ioozcui'ob; 3), upadek wlel- 
kiah mocarstw swcpejŚKich ora® bat* 
karii-.acfe Europy.

Dulszfcm sliwlcrdgenieta 'jest Liki, że 
wobec udosltonaleniila środków technii-. 
cznych zmialału przestrzeń św»4.k, tak 
że największe państwa przebywa się 
dziś w tym oziasie, w jakim jeszcze 
•w lS-tym w. przebywało się drobne 
p ań s tec te  niemliecMe. Wobec tego, ze 
względu na oda gcspodiLrczo państwa 
M nny sie. łączyć w grapy państw, 
lir. Goudęirhove widi/i 5 grup, państw: 
-1) Komiplbks. amerykański bez Kana­
dy; 2) Kompleks wiieiko - bryiiyiski; 
3) Kompleks rosyjski (Eurazja); 4) 
Kompleks wschodnio - azjatycki (Ja­
ponia, Chiny etc.): 5) Kompleks Pan- 
eiiropy, obejmiuijący .geograficzną E u ­
ropę bez W. Rrytajii® i Irlandji oraz 
Rosji, a dia®ej wilększą część Afryki !

t, z, 27 państwi europej­
skich z koloniami. .

Wiele uwagi poświęca Goudentoye 
stosunków.- dio Aftgfl®, Rosji sowjec- 
Mej i Panaimeryki. .T-JŻell cliodrj o An­
glię, to Gmidenboye nie zalicza-' jej do 
Paneuropy, czyniąc ją osobnym kom­
pleksem. Jest tu wMoezny cel odwró­
cenia jej uwag- od Europy — aby te* 
ren ten poddać wyłącznym wpływom 
Niemiec, ewantualrto lóż Francji. Za- 
strzeiga się jednak, że do Apglji należy 
decyzja, czy zechce należeć do Pan- 
eurepy.

Stosunek Coudenhove‘a do. Rosji so- 
wieotóaj pozornie wrora. Wedle ntogo 
zadaniein Paneuropy szachować So­
wiety, aby niie dopdścić do wojny. Po 
nieważ zaś Niemcy mają orientację 
prosowiiecką., należy je szczególnie po­
zyskać dllla- idei Pan europy.

Myśl Pameuropy dawno już kkfko- 
wała (Napoleon). Teraz ma ofc.' jćd- 
rek  najkorzystniejsze warnnld wiobec 
upadku 3 cesairstw, oraz rewolucji na­
rodowej na wschodizie Europy, która 
doprowadziła do zrównania państw 
mJięctzy sobą. Korzystnym rówirueżmo 
. jueńtem jest roadarciie gospodarcze pe­
wnych Herytprjów (oderwanie śląska 
i Poimoirza od bKeraiec).

Wśród tych korzystnych warunków 
istnieją rówrież przeszkody. Pierw­
szą przeszkodą jest Ljilga Narodów, któ 
sr wyszła ze Zbyt szerokiego za loże* 
nia f nie reprezentuje świata (nlemai 
Ameryki) ani Europy (nlem^ Rosili). 
Liga Narodów winna się przetworzyć, 
tak, aby. obaeN niie wszystkie pań­
stwa lecz grupy, pansilw- palyzą prze­
szkodą jest idea aarodigwa, której Gon 
denboye gie . zwials^ś, lecz pragnie ;ą 
oęjrainkjEyć do sfe;ry ducnowef i ućzy- 
islć podobnie jak relfeję rzeczą prywa­
tną (rozdzjią! państwa od narodu).

ReaSte^ojr siwego 'programu ' widzi 
Cwudanbuve w pewnych etapach. Maj 
plięrw. ziwoJanito koriierencji paneuro- 
peisk. przez jedno z państw (najlepiej 
Szwajcaria ©wtęnt, M. Eutenta). Na­
stępnie zawiardr układu rozjeinczogo 
i gwarąueyftięgio. Wiroszefe ■ unją celna 
wszysektoh pańśtky (prosrum Pameu- 
ropy nie zmosi granijc pcjlitycanych),

W  dyskusji, która „wyłoniła się nad 
referatom dr. Gaberfego nsitalono, iż 
leży w interesie Polski, . oraz nacjotia- 
liizimu wytwioraeniiie pewnej myśli nnl- 
wersalneij, obejmującej grupę państw 
do sifebi* zbliżonych polityczni^ go- 
siłodarcaio, ku tera tep  — że . jedpak 
idea Pątneuropy w obecnej formie jest 
wysoce, ntebezipliecziia, gdyż 1) idzie 
ipo linj? apetytów Nienilec, 2) ma za 
podsjilawę mieresy . wielkiej fiuansjery 
rnSędzyinarodowej Polsce niechętnej 
(zniesienie granic celnych), 3) szcze­
gólnie uwzględnia położenie geografi­
czne Wiednia, 4) jest inspirowana 
przez sfery żydowskie.

nstsw.
Na zwycząjueni Wafeiem Zebraniu 

Koła polonistów w dniu 3. lutego 1927 
'r. ukonstytuował się nowy Zarząd w 
następującym sklladzte: Prezes kol.
Stefan Kawyn; wiceprezesi: kol. kol. 
Kierhick! i. Piasecki; sekretariat: kol. 
.Daiimitia Ceypokównia j kol. Michalski; 
skarb:"‘kol.' Majigior i koi-Sterbówna; 
biblioteka: kol. Węgiicł i kol. Czerni* 
kówua.

Do komisji, rewizyjnej weszli; kol. 
kol- SziOżepau Ztonrer, Jauiua Tysz-

kowska i Leopold Kielanowsk).
Dziaialnodć Kąjd polduistów idzie w 

dwu kierunkach' 1) obejmuje pracę w 
sekcjach: a) repetytorium materiału % 
historii literatury polskiej dla .kandy­
datów do egzaminu magisterskiego 
(kierowniikieir. fest kol. Sekreta); b) 
sekcja blMtografficaia pod klerownict. 
kol. Szweda . a w  porozumieniu z p. 
pref. Drem Stefanem Wierczyńskim, 
(który za dobrze wykonaną pracę bi­
bliograficzną w, Kóle polon, udzielać

będzie członkom sekcji świadertwi 
kołlokw. i który przyrzekł wydosta­
nie środków maifcrjaiłnych z  Mn,
WR. i OP. no, ogłoszenie druidom
zbiorowej pracy baibljograficznej człon 
ków Kotla), c) sekcja Iiteramiry wispół- 
czesn/eij pod ..kiŁerownictwem kol. W. 
Lewika.

2. Drugim kiierunkiem ctza*dł:?iiłości 
Koła jest praca na posfedzemfach dys­
kusyjnych. Posiiedzehiia te, zagajane
zwyczajnie referatom z dziedziny li­
teratury polskiej, będą źapewne do­
brą szkołą, w  której ustali się nieje­
dno pojęcie, wf której zwłaszcza zaj­
mie się o-łpowiiednie stanowisko wo­
bec współczesnej rzeczywistości lite­
ra ck* ej. będżlifc to z tym większym 
dlą człioifików Koła pożytkiem, że dziś 
wfłaónte dzfedyitię kwestyj literackich 
occhujie zamęt, chaos, brak postawy 
zdecjtoowanej.

Jnansfiracyjaie posiedzenie dysbu- 
sj'jne zagai p. Józef Mayer na temat: 
„Literatura a życfc współczesne". Na­
stępny referat wygłosi kol. Lad. So­
kołowski pt. „O obiektywny stosunek 
krytyki do współczesnych innowacyj 
estetycziioditerackich11.

Płaszczyzną’ na której doszło do 
po roś mullenia wszystkich członków 
nowego Zarządu Koła, jest postulali! 
praktyczności jego pracy i Wyrazem 
uwzgilędnieniu tego postulatu iest wła 
śnie charakter utwbraoiuycJi sekcyj.'

Zarząd jednak nie zapomniał a tern, 
że Kolo pialoitistówi winno mleć rów- 
uiiież charakter id tó y y ..
^Juź Ho śainio, iż sferą działalności 

Kola polon, jest właśnie polska kul­
tura literacka1, to uadiaje .Kołu znamię 
stowarzyszenia ideov/ie,gio.

Koło. pulofestów staje się w ten 
sposób placówką narodową, a. obcu­
jąc w pracy swej z przejawami du­
cha polskiego w literaturze, stać bę­
dzie na straży ideałów narodowych.

Stefan Kswyn.

.* Z Młodzieży. Wszechpolskiej. W  nie 
tptajfe dnia .20 bm. o. godz. I.J tej od­
będzie si‘ę zebranie sekcji ogólnej MW.

Z Zrzeszania Akddisimiokich Kół Pro 
whscjOiKłiiiych. W dniach 13 i 14 bm. 
odbywiallo. s!ę W ake Zgromadzenie 
Rady delegatów Zrzeszenia Kół Pro- 
"WtaJciaualnycli. ■ 'Sprawozdanie itrJe- 
uic-nii ustępującego zarządu^ składał do 
tydiczasowy prezes Zrzeszeinkt kol. 
Krasiński, któremu zebranie uchwali­
ło specjalne podziękowanie. Do no- 
W&2P Zarządu Zrzeszenia weszli kol- 
kol. Połisiziewski prezes, Karpiński i 
Urbański uócepreżes, Bojczuk sekre­
tarz, Chodiaczek skarbnik, ■ Twero\v- 
slsli,. Hiałskl, Pfeczonka i Malawski 
uzłbnk!o,-yiie Zarządu.

Z Akad. Kola TSŁ. V/e wtorek dn. 
15 bm. odlbyiło się Walne zabranie*’
Akad. Koła Towi. Szkoły Ludowej w 
obecności przedstawicieli Zarządu Gf 
TSL. PP Gńbrynowfcza 1 Bajorka. — 
Imiierdem ustępującego Zarządu spra­
wozdanie atożyl wiceprezes Twa kol.' 
Styś. Do no\yego Zarządu zostali' wy­
brani kol. koi, 2el.es.ki prezes, Osta- 
sseyrski i Lachta wiiceprezęsi,. Lityń- 
ka sekretarica, Kurek zast, sekretarza, 
Kubelkówina skarti., Maciejko zast-
skarb., Giiuchowska, Klukówna bibl.,
Styś i Sałabrun sekcji czytelń i prele­
gentów.

Konferencja międrystowarzyszenio-
w<i polskich towarzystw akad. odbę­
dzie s ię . w  niedzielę dnia 20 bm, o 8. 
12 rano w sali Czytelni Akad.

PAMIĘTAJMY O CELACH 1 ZADA*

dlACR TOWARZYSTWA SZKOŁY 
LUDOWEJ, |
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Skrawa Importu ropy
surriissi, ' ,

Od Redakcji. Przemysł nafto­
wy zanepokojony został pogłoska 
tm o mającym jakoby nastąpić im­
porcie zagranicznej ropy naftowej 
dla niektórych rafineryj krajo­
wych. Obawiając się, iż- wykonanie 
rego zamiaru wywołać może nieo­
bliczalne szkody dia kopalnictwa 
naftowego, zamieszczamy poniżej 
artykuł oświetlający w  sposób ob­
iektywny omawianą kw esto. —<

S. S.
Zdolność przeróbkowa raiineryj pol­

skich wynosi w  chwili obecnej około
120.000 wagonów rocznie, podczas gdy 
produkcja surowa, wahająca się w  gra­
nicach około 75.000 wagonów, -wystar­
cza na zaspokojeni?;; niespełna 2/3 czę­
ści tej pojemności, tak iż pewna część 
przedsiębiorstw walczy faktycznie z 
lir akiom surowca i ograniczać musi do 
pewnego stopnia ruch w  swoich rafi­
neriach; dodać tir jednak należy, że 
fakt ten ma miejsce w  niewielkiej tylko 
ilości przedsiębiorstw, przeważna bo­
wiem Sch część, oparta na zdrowych 
podstawach, tj. na własnym, rozwinię­
tym przei siebie kopalnictwie, pokry- 
w a swoje zapotrzebowanie surowca 
własną produkcją.

Z brakiem ropy surowej walczy za­
tem niewielka tylko część przedsię­
biorstw, które nio chciały, lub nie u- 
miały dotychczas oprzeć swoich rafi­
neryjna jedynie zdrowych i rozwojem 
haszego przemysłu uzasadnionych pud 
stawach, a które, korzystając z obowią 
żującego u naw ustawowego zakazu 
eksportu ropy surowej, nadużywały 
swego monopolowego stanowiska na 
rynku naftowym, w  celu systematycz­
nego obniżania ceny ropy surowej do 
poziomu niepokrywnjącego częstokroć 
kosztów produkcji.

Aż do połowy roku ubiegłego t. j. do 
chwilą fuzji kilku większych przedsię­
biorstw kopalnianych z rafineryjnemf 
nie odczuwano jeszcze na lynku nafto 
wym braku ropy surowej. Dopiero z 
chwilą powyższych fuzyj, — która zre­
sztą przyczyniły się do stworzenia ra* 
cjonalnych podstaw bytu zaintereso­

wanych przedsiębiorstw — i wywoła-, 
nego w ten sposób usunięcia z  wolne­
go rynku większych' ilości ropy, zau­
ważyć można w  dwóch względnie 
trzech przedsiębiorstwach rafineryj­
nych pewne trudności w  zapatrywaniu 
się w  surowiec, oraz stopniową pod­
wyżkę, oraz stabilizację ceny ropy su­
rowej. Trudności te wywołały właśnie 
pomysły importu ropy surowej z za­
granicy.

Zwolennicy importu ropy surowej 
uzasadniają swój postulat groźbą ogra­
niczenia łub zamknięcia mchu w niektó  
rych rafineriach, powiększeniem kosz­
tów przeróbki, wskutek niedostatecz­

n e g o  zatrudniania zakładów, oraz oba 
wą o wzrost bezrobocia, i żądają wpro 
wadzania dla ropy naftowej tzw. obro­
tu uszlachetniającego, tj. bezcłowego 
importu ropy surowej, pod kontrolą 
Rządu i związków przemysłowych, 
przy równoczesnym obowiązku w y­
wiezienia poza granice celne wszyst­
kich produktów finalnych, otrzyma­
nych z przeróbki ropy inwertowanej.

Pomijając już z góry dopuszczalność 
bezcłowego importu ropy naftowej — 
zastanowić się należy, czy pomysł u- 
szlachetniająeego obrotu ropą naftową 
jest w  Polsce wogćlle realny i czy wpro 
wadzenie go w życie przynieść może 
jakiekolwiek korzyści przemysłowi ra ­
fineryjnemu, bez równpczesii.ego zach­
wiania podstaw przemysłu kopalniane­
go,

Jałto przedmiot obrotu uszlachetnia­
jącego wchodzą w  rachubę: ropa su­
rowa t t. z,\v. pakura, t. j. pozostałości ■ 
po pierwszej destylacji ropy rumuń­
skiej, używane ilórmalmo Dko olej. o- ; 
pałowy, a nadajace sim jc.5zeż.e.,yio 
róbk-r na oleje ciężkie, smoły naftowcu ' 
koks naftowy.

import pakary skazany jest już w za

W  najbliższą niedzielę dział gospodarczy „Słow a Polskiego**
poświęcony będzie

T A R G O W I  N A S I E N N E . M U
*  o K a ^ ji j e ^ o  o t w a r c i a .

Przez cały  czas trwania Targjyi um ieszczane będą codziennie biuletyny  
o przemegn targu i dokonanych transakcjach.

Brłykuły reklamowe i ogłoszeniu do tych numerów przyj-
mstje Mrnin straeja » s * o w a  i ? o i s K i e g o ‘ \

łożeniu swojbrn ' na niepowodzenie, 
zbyt Ło'\viem produktów finalnych, o- 
trzyinanych z jej przeróbki jest w łaś­
nie najtrudniejszy i rafinerie polskie 
posiadając zawsze największe zapasy 
tychże na składzie, sprzedawać je mu­
szą zasadniczo ze stratą.

Pozostawałby zatem tylko import 
pełnej ropy surowej, a jako miejsce na 
bycia wchodziłyby w rachubę kraje ża 
morskie, oraz Ruraunja.

Z góry już wykluczyć należy moż­
ność importu ropy z krajów zamor­
skich, z tego Dowodu,, żo import taki 
kalkuluje się jeaynie w  ładuukach ca­
ło-okrętowy en, rąiinerje zaś nasze tak 
wielkich ilości ropy ani zapłacić, ani 
przerobić nie są w  możności, iemwię- 
cej, iż z powodu odległości rafineryj 
naszych od portów morskich, transport 
ropy surowej podrożyłby niestosun- 
kowo koszty jej nabycia. Podobne pró 
by przeprowadziły w latach ostatnich 
z wynikiem ujemnym rafinerie węgier­
skie i czeskie.

Pozostaje zatem jedno jeszcze, teo­
retyczna możność zaopatrzenia się w 
ropę surową w  sąsiadującej z nami 
Rumunii, która w  latach ostatnich roz­
winęła u siebie nadzwyczaj silnie pro 
dutkeję hoiiialnibną. Z powodu ogrom­
nego w-zrostu produkcji, spadla cena 
ropy naftowej w Rumunii w ostatnich 
miesiącach, diu wysokości okuło 100.— 
dolarów za wlagon, co w porównaniu z 
ceną noflowaną obecnie w- Polsce lok. 
230 dół.) iwzwioilitoby zasadniczo na 
korzystny dla rafineryj jej import.

Możfiwa ta na pterwszy rzut oka 
kombinacja nie wytrzymuje jednak 
przy obrocie uszla che tuia ją cym, żad­
nej kalkulacji, jasną bowiem1 jest rze­
czą, że produkty naftowe, przerobiono 
z ropy sprowadzioned do nas z  Rumu- 
irji okófeią drogą lądową i WywdŚuie 
na rynki środkowo - europejskie, 
waględafie przez Gdańsk również dro­
gą lądową nie mogłyby bezwzględnie 
wytrzymać konkurencji z  produkt?•"i 
naftowemi jrrzeiroibrctiemi: w  Rmtnumft 
z sanaea ropy, l>ez strat i kosztów 
mampulacyjnycb, a przew-ezionemi n* 
te same rynki zbytu, bezpośrednio dro 
gą wodną1 Dunajem, względnie m o­
rzem i niewielki erui śródlądowem; dro 
gariii , wo dnemi.

Przytoczone Wyżej argumenty udo- 
wiadniają jasno, że lewestja importu ro 
py surowej do Polski, w jedynie moż­
liwym obrocie uszlachetniającym, jest 
pomysłem uajmpeMeij nierealnym, że 
wykonanie tego pomysłu nie mogłoby 
w żadnym wy paidlcu' przyczynić się do 
uzdrowienia dwóch lub trzech zainte­
resowanych tu przedsiębiorstw rafi­

neryjnych, a z drugiej strony stwier­
dzić należy, że import ten odbićby się 
musiał nąjnlekgrzystoiei na rodzinnym 
przemyśle kopalnSaaiym, będącym na­
turalną podstawą całego przemysłu 
faittow ego.

Trudtości, z któremii walczy polskie 
kopalnictwo naftowe .są tak zmace i 
w  czasach osfiatoiich tak często oma­
wiane, m  przedstawianie ich w  te* 
chwffli uwtażamy za niepotrzebne.

Z powodu tyoh trudności wyprodu­
kowania w Polsce ropa naftowa, kosz- 

. Iłować nnsi więcej in&Ł w krajach in­
nych, i produkcja, wymagająca- o!usz­
nie najpełniejszej ochrony celnej, .nie 
•może być narażona na njespodzk-waite 
pociągnięcia, dyktowane .eh1wiło wyru 
tylko, a 'wątpliwym zresztą intere­
sem po-sźdzególnych przedsiębiorstw, 
jasną bowiem jest rzeczą, że w jakiej- 
kiiwiek nawet formie zaprowadzony 
import ropy surowej, zachwiać musi 
w: chwili obecnęj kopalnictwem nafto- 
wern u samych podstaw' i zniweczyć 
wszelkie. usiłowania przedsięwzięte 
dla jego sa/oacji.'

Momentem pirzeinawtóającym najsil­
niej przeciw importowi rop!y surowej, 
powinien być wzgląd na obronę woj­
skową Państwa. Zmaczenie produktów 
naftowych na wypadek ‘zbrojnego icorr 
flliktu (samoloty, samochody, broń te­
chniczna,' kolejnictwo itp.) jest rzeczą 
tak znaną, że nie wymagać osobnego 
omowtenia. Tylko własna, dosltaiucz- 
nie rozwinięta : PPJdirkcją1 surowa, za­
pewnić rnioże naszej armji dostateczne 
zaopatrzenie w produkty naftowo, na 
wypadek bowiem zatargu zbrojnego,: 
nie możemy bezwaiumkowo liczyć, ze 
względu na nasze poHożenie geograficz­
ne, pa dowóz produktów naftowych 
z którejkolwiek stromy.

Tylko wtesuW; w obrębie własnego 
Państwa rozWiućęha .produkcja ropy 
surowej zaipewttrić rdbże riain niezależ­
ność gospodarczą,' a w znacznej mie­
rze także polityczną i _ odgrywać wto- 
na w naszym biilanśPe handlowym de­
cydującą rolę. Kwestja chwftbwego, a 
wątpliwego pr żytem interesu jednego 
lub dru&regjo praedsiębiórstwa nie ino 
że ta być wcale orana pod uwagę, a 
przedisłębiorsfwa te, któro mimo isit- 
niieittk rozległych terenów naftowych 
w kraju, nic chciały lub me umiały 
dotychczas stworzyć sobie wikisuej 
podstawy surowoov.e& wytężyć powćn 
ne wszystkie swe siły przy pomocy 
zdecydowanej.{ życzliwej polityki go­
spodarczej Rządu, do zdobycia sobie 
własnego surowca, \vy;>rodukowa,ae- 
go we własnych kopalniach. S-

0 m  m
naftowej.

III.

Do środków służących do ożywienia 
1 ruchn wiertniczego i podniesienia sta­

nu i wysokości produkcji ropy, zaliczyć 
należy:

1) ulgi podatkowe, taryfowe, celne i 
prem ie. wywozowe dla nowo zakłada­
nych szybów,

2) racjonalna kodyfikacja polskiego 
prawa naftowego.

3) organizacja, kopalnictwa w  przy­
musowe związki . okręgowe, celem 
•wspólnego prowadzenia kosztem wszy 
■tkich właścicieli Rópnlfi. robót zbioro­
wych, jak zakładania rcliędzymiacto-

J wych rurociągów naftowych, elektry- 
; fikacja zagłębi, naitowych itd. 
j 4> ułatwienie zakładania kopalń przez 
j celową politykę terenową Państwa., ja 
i ko właściciela największych terenów 
' naftowych i stworzenie państwowego 
i funduszu wiertniczego, do którego przy 
| czy ulaliby się rafinerzy nSewiereący 
j nowych szybów,
J 5) organizacja pomocy kredytowej 

dla kopalnictwa naftowego, 
ó) propaganda zagraniczna i' w  kraju 

1 w kierunku ‘(iuwoestowanla kadkodćw 
« w nasze Iropainscrwa naftowe, jakoteż

ekonomizacja i  modernizacja kupalni-, 
ciwa naftowego, przez zaznujaitóani!# 
go ze współczesnymi pastępartti tech­
niki wiertniczej, naukowa organizacja 
pracy 1 tóerowińctwa (Tąyloryzp, i 
Fayoliżm), dostosowywanie tychie do 
warunków .j potrzeb naszego kupalni- 
ctvza. •

Ad 1 .Państwo udziela pewnego ro 
dzaju promii ruchowi budowanemu 
przez zwolnienie ustawowe nowowy - 
budowaiiydi domów przez szereg lat 
od opłacania podatków. Nowo zakła­
danym szybom należałoby przyznać 
togo ródz?ju ulgi podatkowe, aby ża- 
chęctć kapitał obcy f własny do ruchu 
wiertniczego. — Wobec odmiennej na­
tury kopalnictwa, musiałyby zwolnie­
nia od podatku dochodowego i obroto­
wego przy szybach nowych być krót­
sze, a w  szczególności w  zasadzie na 
fat trz ;r. a jedy>ńe przy szybach yao. 
nierskicli na lat 5

Nadto maszyny i artykuły technicz­
ne przywożone z zagranicy dla zakła­
dania i wierceni? nowych szybów, a 
nie wyrabiane w  kraju, powinne być 
zwolnione od cła, a wszelkie transpor­
ty  kolejowe dla nowo zakładanych szy 
bów powinny korzyątać z opustów ta­
ryfowych.

Dla przykładu należy w tern miejscu 
zaznaczyć, że W!ochy w  roku zeszłym 
na przeciąg lat dziesięciu zwolniły od 
Wszelkiego cła wszystkie maszyny i 
artykuły techniczne, sprowadzane dla 
tamtejszego kopalnictwa naftowego.

Najważniejszym bodźcem, do pobu­
dzenia ruchu wiertniczego, byłyby 
prcmje eksportowe w  podasi stałego 
zezwolenia ustawowego na wolny v y  
wóz procentowej części produkcji ro­
py, uzyskanej w  nowo założonych szy 
bach, a zwłaszcza w  szybach pionier­
skich.

Zezwolenie n a , czasokres lat pięciu 
na wywóz zagranicę 30 procent produ­
kcji uzyskanej w szybach iłowych, ą 50 
procent produkcji W, szybach pionier­
skich, stanowiłoby znaczną zachętę 
dla właścicieli tychże szybów, gdyż u- 
możliłoby to im korzystanie z cen za 
granicznych, dotąd stale wyższych, niż 
ceny uzyskane w  kraju za surowiec ró 
pny. • 1 ••

Pretnja ta nile wymagająca od Rzą 
du żadnych . wydatków, pobudziłaby 
ruch wjeriiiiczy; ńićbyłab:,' połączona 
z krzywdą dla interesów rafinerów kra 
jowycb, ilete rxm\iś '■ rzeczonych premii 
wywozowych większa część produk­
cji uzyskanej z szybów nowych, pozd-., 
stałaby w kraju, -celem przeróbki w ru- 
firerjacli krajowych.

.Acl 2 i  3 Do stabihzaćji stosunków w 
kopalnictwie uaftowetn i przywróceniu 
dlań zaufania zarówno w  kraju, jak i za 
•granicą, jak i dla możności. rozwoju ko 
polnidwa, n iezb^na jest nowa kodyfi­
kacja dotychczasowego ustawodaw­
stwa naftowego, .,wykazującego dotąd 
zbyt wiele luk i sprzecznoścbó-- Nowa 
kodyfikacja, modernizując dotychcza­
sowe instytucje nafto we i przystos.1- 
wując je do potrzeb chwili obecnej, nie 
powiną sprowadzać żadnych gwałtow­
nych przewrotów, na które szczególnie 
czule jest każde górnictwo, lecz powiu 
Ki się oprźeć na zasadzie przynależno­
ści minerałów' bitumeiiiczaycli do wła­
sności gruntu, przy . równoczesimm c>- 
graniezenlu możności samowpH i w y­
zyskiwani a p r zetls iebi orijów n a f t o-
wych ze strony właścłjSell gruntów 
przez ustawowe określenie masim uii 
udziałów brutto (20.proc;).' przymuso­
wą prolongatę kontraktów naftowwck. 
uproszczeń5® i. tosszerzeiile znkreśńł 
eksproprjucii własbości' ; gruntu na 
rzecz przedsiębiorców naftowych itd.

Co: do bliższych, szczegółów kodyfi­
kacji haftowej, odwołuję się do nrojek 
la nowej ustawy uaftov;ej -opracowa­
nej przezemnie i p. starostę górniczego 
inż. J; Mokrego, Rzeczony-projekt opu­
blikowało Krajowe Tow. Naftowe w f. 
1925 p, Ł: „Antóeta w sprawi;.: kodyfi­
kacji polskiego prawa iTaftowego.

W rzeczonym projekcie na-wzór. za­
granicznego . ustawodawstwa górnic:/1 
go, w miejsce dotąd Istniejących Izb 
Pracodawców, pozbawionych wszel-
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te-l egzekutyw:, 3 żałeinyeh w supeł- 
. nośct od dohrej woli wMkich koncer­

nów a funkcjonujących jedynie dśęfif 
..osobistej wytężającej pracy ich preze- 

'-<ww, proponujemy tworzenie prrsyrcu- 
tpwych orsanizącyj wiaśuięieii 
które na podstawie specjalnych ppdat 
ków uchwalonych urzez niebie ża apro 
bata władz górniczych, byłyby w  m o  
żiiuści prz oprowadzać roboty zbtoro* 
wę nieodsuwre dla jkopałnłctwa, jak 
uradzanie wspólnych d’óg kopalnia­
nych robót odwadniających, wspólnych 
zakładów elekrryczjwch dla całych za- 
gfęUi. ą co najważniejsze założenie sie­
ci rurociągowej łącząco] poszczególne 
zagłębia naftowe z głównemi węzłami 

d tranśportoweini. TegO- rodzaju sieci m - 
tociąguwe posiadają inne kraje naftowe 
jak Stany Zjednoczone, Rosja i Rumu­
nia, łączące swe ośrodki nrftowe 
wpspst z portami. Znaczenie takiej sie­
ci rumclągo"vej jest nader wielkie, za ­
równo zg stanowiska gospodarczego, 
jak i wojskowego r -  Izby Pracodaw­
ców przeobrażone w  zwózki przymu­
sów?, mające ustawowo zabezpieczo­
ny zakres działania mogłyby wówczas 
łatwo zreakzowaó program powyższy.

Msrjao Ręsonberg.

Ironia naftowa.
a s  Nowe iowlerceria w Borysławia.

W końcu styciiilą m , ną Kopalni „Ratn- 
asyt! UuirysławsŁi™ w Bąrysłwiw w S* 
twarze Kr, IV. na głębokości 1.521 m. w 
ura-eh 4*‘ w pTrskc-wcu Tairińehsklm w -  
sikano po dowtar cieniu żwłęlrezfinfie produk­
cji do 5 wagonów ropy na dobą i 11 ni, 
*«tśc. gazów ziemnych na ńMifiinto Uzyska­
ła produkcja ropy w tym otwoinse jest ca- 
•TKfcfiaw*?,: i  ^99  przyfcgajęnse do 
.:ojieso. szybu oąssaity ctoząwbdnie posła- 
laja zasobne ■ w ropę pokłady, tom bar- 
toieł. że nie jest to ąa tych pefech pierw- 
«a znaicadtf&ge aowksrpaaie talk »wr JaK 
! gazów, t.P« I U“.)

Kartel parafinowy, Dnia 9 wrr, praed1- 
ttawlcieie rafiner^ uafftowych podpisali w. 
AajjBĄwte'. po.' dtrodnkrarel tefereTcii n- 
mowę o stworr-eniB wspólnego biura syrze- 
taży parafiny w kraju i w  eksporcie. U- 
1 nowa ta jadmailt nie obejmuje wwstlcKh  
afinerii, gdyż towarzystwa „Vac.uum 011. 
'omp.“ i „Standard-Niwbid w Polsce*' 0- 
'rMadcByły, ze do kartelu * parafcowę® w 
ibecirycłi warunkach ule pózy-stąpig, To­
warzystwa- to jednak zgodziły. się ule łóen« 
-torować ż Icai telfcm pad względem cen.ń 
Mruraków sprzsdtelśy oraz utrzymać w  
■Msaym ciągu talld ■ kotityuyenl zbytu pam- 
luy w krału, jaki p-żyipadlby im \V ndziase 
wrazie wojśćfa dP kartelu. -A W,)

=~ Układ naftowy. „Pra&er B&rscti Ktir- 
'cr*‘ doujosi, że świeżo został zawarty 

układ między Standard Gil Company a 
Vacnmii Oil Company, tnpęa które,gy ras- 
graniczą się sferę driątońi.ą tych dwódi 
u iclkicli towarzystw- SteKmdiard OM Compa­
ny zobowiązuje sSę' zaniechać śp&ędiży 
nafty 1 benzyny w CzecbcAtowiacji, Austrii

na Węgrzech i oddać wszyslftie urządzc- 
rtia w ręce Yaęuiim Oil yampany, które 
obejmuje cuily aparat sprzedaży w wymie- 
nianycii towwzystwach. o Mo om daty.r,y 
sprzedaży nafty !. benzyny. W zamian za. 
to, Vacuum Ot'l Company odstępuje .-r&ms- 
akcje ma oibszanze Rzeraypotsppłljiej Pol- 
afiam), gdzie Siarndart Oil Company obejmia 
wszystkie "mwesttyfcje Yactuum. To ostatnia 
towarzystwo zatrzyma swoje Minerjc w 
Polsce. Te postanowienia stanowią tytko 
nzęść wielkiego nkladu pomiędzy obu to­
warzystwami; rtseta układu jest nsrario 
'■.achowaua w tajemnicy.

=  „Dwutygodnik Nafiewy4', wgatn '^wia 
nku Zaw Pi aoowiiJków Umysłowych Prze­
myślu NaftoweŁo** Nr. 1--2 (podwójny) 
z dnia 15 stycznia hr. opuścił prasę 1 przy 
■io3n szereg alktualnych wiadomości zawo- 
donr*ych.

=  Transakcja sowieckiego syndykaiu1 
naftowego z międzynarodowym trustem 
w świetle prasy sowieckiej. „Kurier poj- 
ski“ donosi: Prasu sowledra dopiero obec­
nie informuje o olbrzymiej transakcji, dc- 
konaincj przaz sowiieokl śyjnjlykat naftowy 
z trustom, złożonym ze zjadTioczomydi kon­
cernów Staaidart OM Company, angiolske- 
holenderttkiioj grupy naMowej Datek Shell 
I iiiusieldkia-perskiej kompanii naftowej. 
Wąrunki porozumienia przewldiują 5 pre. 
adszkodowanila jam b.. wlaścialęli szybów 
naftowych, jakkolwiek zajadu adszkod.ov.'a 
nla nie jest wyraiule prueprownazanta w 
transakcji, a Jedynie w praktyce usjuitccs- 
mona na skutek, nacisku.trustu., W toń spb 
sób Standart OM i itowarzysznac kon­
cerny ubiegły na taronde SSSR Rwy aj 
Dirtsh, o którym „Prawda** piszą, Iż nie 
doszła z sowieckim syndykatem nafty do 
pcrozumietiia jedynie zie w,z,ględ(>v/ polity­
cznych pod naciskiem rzędu angialskiega

=  Pyriki towarowe zagraniczaK Nafta 
I przetwory. Nowy Jork. Nafta w ■ becz­
kach. taiwacti i Standai-d -Alrite w  ceató.

w  gaCpn = & I po? funt kopa Pensylvanią 
w dni. m  beczkę ! |w a f i  f j .. galiony W 
becztodęli 16,65, w rankach 5 1’ l/u, Peiisył- 
yania Ropa SJ10—3.40.

N<w.v Jork. 8. ? benzyna U. S. Nav.v 
Epecdflcaficm 13 cfci, —■ 6-t do 66 pre. 6-niu 
15 i 1/4 ots,, 61—63 prv, ffit e  14 ęts, vi 
galion. Roptai pensylwańska 3 40 eto),arów 
zh baryłkę.

Nowy Jork. 6, śj. Nafta w beczkach, tan­
kach l Standard Wbito w .ceńtst za ssfrloń 
~- ń i pól iitnt. Rapa. Ponayly Pinia w doi. 
za fctftsks zawart 42 y.alinaiy. W bcezkacli 
19,65, w taiuteid. S22, Standard Vkn c 
1S.25. Peitsylyaiuia Ropa 3.10—3.40.

Z  giełdy.
I  GIEŁDY W .vRSZAW SEm

W arszawa, 17 lutego, (Tej. Wij. 
Ną dzisiejszej giełdzie walutowej nieco 
Słabszo dewizy m  Szwajcarię, silniej­
sze na Włochy.

Obróifc ogólny około -10.000 dolarów \y 
b:m około 30.000 dolarów w  gotówce.

Dojąr gotówkowy w  obrotaoh pry- 
watnyełi 892  i  pół tio 8*92 i trzy 
czwarte.

GIEŁDA NOWOJORSKA.

W arsom ?, 17 hłfegą (Td, 
Londyn 4C83 i jedna trzsąłzietita druga, 
Pa-yż 3*93, Bruksela 13*90 i pól, Rzym 
4*33 1 trzy czwarte, M adryt 10*76, Ber 
na 19*33 i póŁ

NOTOWANIA z ł o t e g o
ZA GRANICĄ..

Warszawa,. 17 lutego, (Tej. M  
I,dixdy!i 43*50, Berlin 46*71—-47*19, Ber

Im (wypłaty na W arsziw ę) 4bl90 i pół 
i c  47*14 i pół, . (wypłaty na Poznań 
46*88—47*12, Gdańsk 56‘9,'ł-57‘07, 
Gdańsk (wypłata aą Warszawę) 56*33 
do 5ó;97, Wiedeń (czeki 7S‘S4™-7.9‘34, 
Wiedeń (banknoty) 7STD-^73*70 Zu 
rych 58*05,

GIEŁDA POZNAŃSKA.

W arszaw ą, 17 lutego, (TejL w t) .
Bank Ziemian w  Pcsnanin 3*25, W y­
twórnia chenitczua TT65- Cegiriski 27 
do 28, Herzfejd Yictorius 34, dr. May 
61*50, Browary Grodzickie 1*20.

ZBOŻE.

Lwów, 17 lutoito.
Skromne obroty w  pszenicy lep5®el Ja* 

boś<S po w i e  dotychczas twtcwsntj.
Pasatem sporadpuzne transaikch w Jęa?* 

mieniu pruendałciwym na pjtorycie. krajo- 
\v.fagęi snpoitrsfebowa-ilia. ■ <

Dla owsa. brak idhiarców.
Tentewija stabllfeowana. Usposobienie, 

słaba
Ceny £zaFimkov.rfc bez trai-saKcjl: Ps/.d- 

nica dworska 50.75— 51.75, pszenica zbio­
rowa 48.50—49.50. Zyto 36.?5- -37^5, ję'C?> 
mień browamtany 22-—34, jęctomień przc- 
fflb łw y 26-29: ięcamień pastewny .37— 
2d60, owies Sa79-*i9.7K kfcttryńzia a*  
ni mi ska 28.dQ-39.3Qr Ziet«i5^ prsenłysin- 
we ó,2&—e-t i.

K to  ch*e mieć eapettm toną egzy* 
atencję riti dstień 0.. ■ Tną *?■ »;i-- s W h  
fc u jw jfi U jik o  w y ro b y  k ra jo w e g o  

p rze m y słu .

Z  g ie łd y  lw o w s k ie j .
Lwów, 17 lutego.

Knrs doia-ra zf. 8.93.
f*&łda walutowo-ilewfKowia bezczynna,
Bank PolaM placil: dolary efekt. zł. 8.90, 

Newy Jorjc zł. 8.93, fmit ang. zł. 43.40, 
tm ń. azwaic. &  172.10. i|r włoski zfc 3&60, 
gulden holapd. zł. 353,05. kocona easńską zł. 
26.50, kernus duńska zł. 237.90, koroną 
bpru-estet, zl. 229.10. Inne dewizy ocz zmia­
ny.

Na eiełdąeh światowych słabszy Paryż, 
silniejszy Zurych i Bukareszt.

Urzędowy burs eramu stota określany 
zosta, na zł. 5.94*84, a pjbKozenJP<wir jpirs 
100 złotych w złocie na 172.69.

Dzisiejsze zebranie aiccyjiue odbywwłe- się 
wśród tendencji niejednolitej, csęśc-lowo 
loursy utrzymały się, częściowo JednuJc nie 
znacznie obniżyły się, UsposoMenip iipso- 
Itołue, obnoty dość duże. Z ukcyj katowa­
nych notowano: 5 prc. państw, pożyczka!

konw-ersyjną MS.50 i 59.00, Bk. Rfpelęcwny 
76 i 77 JLi Bk. Zwiąsku Sp, Zaroblt 11.00 
ż!,, Ctiodoiów 113.00, 113.50 i 114.00 zl., 
Chybie 5.75 i SJ?0 zł., Cuńelńw 25 i 26 gr„ 
Oazy wschodnie 26.50 i 26,40 •f.i&soiśna
29.50 i 29.25, L,okomętyr.vy 2.20 i 2<30, Cór­
ka 23.30, 25-00. Mietnajowsi-d 49 i 5Q yr., 
Tesny 20,60 i 20.50 zł., Ojkae 53.00 zl„ 
P. f . B. 22 Parownzy 83 i 84 gr., Pe- 
zset 4.00 zł-, 4 pre. listy żaMtawne skouwer- 
tpwane T«f. Kred. Zlemakiega 40.U0 I
41.50 zł, za noin, 100 zł., takież 4 i pół prc. 
43 zł.

Z nit&^tewacycb Azot 55 1 57 gr., 
Schoen 33,00 i 33.50 zł.. Foresta i?S gr„ 
Oazy zadijdkiie 2.30 zł., Olkusa 60 i 6E &r., 
Nobel 3.00 zł, Przeworsk 275 zł.. Jaworz­
no 17.35 i 17.20 z}„ Bank Potoki 305.00,
105.50 i 106,00 zł, ,

Ża ~ dolarówki iA<ices~ 50 ?!., żądano, 
52.30 zb, do transakcji jedti-Mc nie doszło.

- P  J Kol rrfc'. 37 4, ■ iO* ■» -*3*
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f f f e  O G Ł O S ^ E H I A  # H
K a ż d y  a u m e t .  d o w o d o w y  U g i & Ł  b ę d z i e  2 0  g r o s r - y .

KŁJPNO 1 SPRZEDAŻ. 
18 groszy za wyraz.

pbŃCZO ęH Y gu m o w e: przeciw żylakom , przeciw pu­
chnięciu i wyćUi- w-snlu: nóg, p p ask l brzuszne dla 
m ężatek poleca: b'andażysta P olaczek ,w  Sartiborże.

_  d e nniki darmo. '203
POD gospodarstw o rybne poszukuję terenu 200 m of-

f iw . Órerty pod „G ospodarstwo rybne". Admin. 
łpwa Polsk iego. 1399

K i t . S i k  • gram ofony, m aszyny do szycia  naprawia 
tan io  Jakob RosCnmau; Lwów. Akademicka 24, te­
lefon 19-41. 1468

MŁYN now oczesny przemiału'15 ton n ,w  śródm ieściu  
Wronki Poznańskie bez kankurt.icji
20000 dolarow.

sptąpdam —
<293

KUpJĘ o k o ło  iUO m orgów  dobrej ziem i i 200—3CT m : t -  
gów  lasu ’<: i . l  i--Mii Budynkami, sadem , niedaleko  
.,'acji na ziich'ód Lwowa Opis z podaniem ceny pod 
„L?s“ do  Administracji S łow a Polskiego. Pośredni­
ctw o wykluczone. 139S

F0(fTZ!»l*MY pianina kupuje gotów ką, sprzedają na 
paty. N owacki, Pańska 17, 1299

PIĘKNE, trwałe i tania oprawy w ykonuje: artysty­
czna Introlfdatołnia M. Ki żyw ieckiego, Lwów, Pie­
karska 1C S it

KAMIENICĘ — Rynek, sprzedam , Listy A dm im strada  
Słow a dla „W łaściciel.", 1403

PIANINO krzyżowe, prawie nowe, sprzedam  w piątek, 
cen i przystępna, Chorążczyzny U , 2 p. lewo. 505

FORTEPIAN sprzedam , ni. Marji M agdaleny 1. 3, t  p. 
m , 7, O glądać od 16—.Lej. } 4 łi

70P eTEPIa W liib p ia n in o  kuplę, Prelzel, Kpcaanow^ 
śk iego  43.    1435

Z Ł  4 'S O  K ślo -
naasżedł do  handlu

POSADY POSZUKIWANE. 
ł 4 grosze za wyraz.

HBM.jHBMIIWlłmaUlI
Rł'jr»i tfąehnlemiciial Jtopecnlka 22, te- 

lefon 446, poleca: kucharzy, bo.iy. p ie ­
lęgniarki, wykwintne kucharki, pokojow e, 
służące, w szelką służbę miastową, dwora 
ską, restauracyjną. 643

MŁODY, w ysłużony wojskowy, energiczny, zdrowy, 
żonaty, i  braku środków dc, ż y d a  prosi o  jak akol­
wiek p racę-od . zaraz. Z głoszenia do  administracji 
p o d ' „Konieczność . : • 1428

SŁUŻĄCY sam ojz le ln s/z ld ob rem l poleceniam i z  do ­
m ów pćvwatnycH poszukuję posady po kawalersko  
wiek średni. Z głoszenia do  adm inistracji S łow a Fol- 
sk iego pod „Dobry służący": 1433

»>URO rkiemczynowsItleS, ".wi5w, plac A ttad tro l- 
(k i 3 , .T i la f A  I3-CI poleca panienkę r u jn o w a n ą  
siła  w; infew .sia przlB rtacżtacb m ilej powisrzcbow- 
utraci, Francuski, Niem ki, zjuw dczynią; frebiańki, 
pielęgniarki, nauczycielki, nauczycieli, klucznice, 
gospodynie, garderobiane, rządców, ekonom ów , ie 
śnlczycli,, ogrodników, woźniców , -siły kancelaryjne, 
s łużbę restauracyjna.___________  I w

SŁUŻĄCY kawaler, z dobrami świadectwam i poszu­
kuje posady. Zgłuszenie do Adm. Słow a Polskiego,
uodEUczcjwy s łużący i __     1300

. LEPSZA', służąca szuka posad1, do w szystk iego, chę: 
tnie do 2 osób . Zgłoszenia do Adm. .Spokojna .

_ _    USS
OGRODNIK i pasiecznik w ykształcony w swym  z a ­

wodnić, dobre i -długoletnie świadectwa, żonaty, po­
szukuje odpowiedniej posady od l marca. Z g łosze­
nia ul. Piekarska 52, Anatonija, S iu la, i4St

1C64

Karola K r u p i ń s k i e g o
Lwów, Akademicka 4. — Teiafon 26-54.
« L  r \ D V  koce, mate-ace, po-
S> L /;I \  I  j  duszki, prześcieradła,
poszew ki oraz przerabia kołdry, materaca 

po 7 zł. w jednym dniu 1106

K a z. Skifcifoki, L ^ ó w , Kopernika 4 ,
t y l l i o  n a p r M c h ł l  Ś y .K a w iro » B .

i
|  * !ą‘ groszy za wyraz.

SŁUCHACŁ tilozofji (m item atyk a, fizyka) rutynowa  
ny instruktor poszukuje Idkcji- W iadom ość da a d ­
ministracji S łow a pod „Instruktor". 1330

N A tu a  iiaiuiękrtiejsz1' taniec naszego narodu p o s ia ­
da n  sK ucwiyeb Kroków i 123 figur stałych . N ie­
stety zaniedbany prtez w łasnych rodaków Chcąc 
podnieś1': mazura oo  dawniejszej św ietności rozpo­
czyna osobny Rura mazura specjalista tańców  na­
rodowych- No'wickt Ojciec. Kurs tańców najnowszych  
prowadzi Syn. specjalista tańców m odernistycznych  
Pańska, lń. ___ ■___jj_______  .____  1452

BIURO naM ezygieJskte Mur)! t .a rh to r  Lwów, Klono- 
w icza 10 od |1— 1-ej poleca słuchacza uniwersytetu  
pizygucowującego do w yższych gim naz, % franc . 
litem . nauczycielka, studja fihiwersf kónwers, franc, 
nauczycielkę na k lasy  norm alnę. 1490

V IUES7KAN1A SKLEPY LOKALE. J  
|  8 croszy za wy ras. |

URZtjDNlK kon cepm w y kawalei, poszukuje skrom nie  
um eblowanego ewentualnie u itu.neblów aucgo po­
koju oddzielnym  w chodem  blisko śródm ieścia, 
Zgłoszenia listowne przyjmuje z grzeczności firma 
-U' H oszowski, Akadem icka 3 albo do A dm lnistra-
cii pod .K o n cep to w y " , __________   1413

MAcŻdśKSTWD sa m o tn e  p o lsk ie  poszukuje dwu lub 
trzy pokojow ego m ieszkania. O głoszenia pod „Dwo­
je" do adm inistracji S łow a. 1413

r o s i F ™ c ¥ i F
8  A I A W I  A  «i  C S E :

NAWOŹ? SZTUCZNE
S o l ę  i? o t a * 50f ^ e  {w m ia rę  z a p a s ó w )

M a k i s a i d  

1495 SujpeaifosFaty
S a le tr ę  c h ilijs k ą  i  iraneś

msmrn mmm
SZIfeom siewm©

O k o p o w i b
M o t j i l i t o w e  

. -tet I r a w y  i  inne.

T A D E U S Z  W f t S U H Ć '  I . S K A
DOM RÓLUliCŹO-HAND^OWY. LWÓW, CKOBfcŁtlYłM 18. TELEF. 833.

Lwów, dnia IG lutego 7927.

OSŁOSIIHIE PRZETARSU.
Tym czasowy W ydział Samorządowy rozpisuje rozorawę ofertową  

na budową trzyprząstówego. mostu ^alazno^betónówosa długości na 29 m. 
na -rzece 'W « n » jjty  w Kn<tiaml« na ći-odta VMj«w64rkIćJ Hem&rńa- 
M i k 3 ł a , ó w ,

Oferty w zamkniętyclr kopertach należy--.składać -lo d n ia 21-go marca b,r, 
d o g o d ź , io-te.j' przedp -łudniem w B urze meljoracyjnem T tm c-asow e o  Wy­
działu Saniorządotvetfo we Lwowia nrzy placu Smolki l -  3 !;; p. gdzie też w gó- 
dzinach urzędowych można przeglądać piany i przedmiar robot, oraz zasiąjjijiaS 
bliższych informacji co do szczegółów  budowy.

Do oferty należy dołączyć kwit na z łożon e  w Kasie skarbowej B wadjum  
w w ysokości S% . oferowanej sumy ,w gotów ce lub pacSierach papilarnych.

Publiczne otw arcie ofert na.-tąbi w dniu ż l; 'marca b. r. o  godzinie 12-tej 
w południe. przVCzem Tymcz. Wydział Samorządowy zastrżega sobie Wybór 
oferenta niezależnie cd  w ysokości ofirow anej sumy. 1474

- F i c F i r o w s K i  w , r.
Dyrektor Ki»f»co!arJi Tymcz. Wydsiafu SamcrządAwećjo.

II

f„ 676/87.

O g ł o s z e n i e  l i c ^ t a c p .
Podije się do wiadomości, f i  na dniu 21 l u l o g c  br. godzina 11, odbę­

dzie się w lokalu fumy „Remonf1 Ska z  ogr. odp. we Lwowie ul. Piekarska 
L 50, publiczna sprzedaż następujących ruchomości :

auto i 4 kola gum ow e rezerw ow e, 13 Koni, 1 krowa, 3 chom ąta z .uprzężą,
3  zahibnie, 1. pow oź kryty w iększy, i  pow óz kryty iijn ejszy, 4  bryczki,
-1 siodła, S derek, i  baranica;czartta, 2 biurka dębow e, 1 m aszyn i da pisania,

2 fotele pluszowe, 1 kanapa pluszow a, 1 registratura, 1 stolik okrągły.
W razie nie ć :« śd a  do skutku powyższej licytacji odbędzie się  następna dnia 14 

marca br. o  tej samej porze, cw, w tutejszym U rzędzie skarbowygi plac C łow y L. 1. 
.L w ów , dnia 17 lutego 1927. 1503

Urząd skarbowy !U. .podatków "opłat s k a r b a c h  we L ^ w i e .
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WACŁAW K W

Do n a b y c ia  v/ k s ię g a rn ia c h  i k a n to rz e  E,S*ow a P o ls k ie g o "  

C e n ą t  J e d e n  z l o t y .  ;

1
f
I
a

N & M a f d y  S p ć I M  Wy d a w n i e s e j
Dw nabycia  w j ą c t w f i  .S łc w a  P oE sklego” (ulica Z linorsw lcza  sr.)

S I«5ęgarnlach.
N a ir ó d  a  ! 3 '~* Zi.
A lbert E5s4?in i je^e teorja  (wydanie drugie) —-75 ..
C hłop yszk! H e lsc y  duinorestka V — ' »•
Wschodni®! zaaaalrtfsnla za g ra n iczn e  ipcilski 1 — „
O pogrom aeSi w P c l s o  .  : . -—‘50 „
irlampanja poieK o^ukrafńska z 12 szkicam i 3 '— »

STANISŁAW GRABSKI: 
Proi. Dr M. T. HUBER:
J . HABBERTON:
Dr. JAN CZEKANOWSKI : 
SIR SAMUEL M- STUART: 
Ppłk. JOZEF SOPUTNICKl:

POKÓJ kawalerski. s ’onęc*ny,. ł balkonem  Wyspiań- 
sk leg o -ż l. wiadom -iśń ód 1—3. 14(4

1—2 POKOJE fr o n to w e: z odijzielnem wejściem  dla 
osób  solidnych od marca P oto rk u g o  24/11. prawo.

_        1216
POSZUKUJE się  lokalu biurowego 2 pokoje w śród ­

m ieściu. Zgłoszenia z,podaniem  warunków p o d 44'. 
Z. do Adm. ■ 1491

TRZY pokoje z fcom fótfem  w czystej dzielnicy po- 
isJukuję. oferty pod czynsz .ub odstępne".

- 1447

W O L N E  P O S A D Y .
<s groszy za vyi az.

łłCTTHBWANAi s i ła  te c h n ic z n e  z a ra z  p o trz e b n a  
de -tę-teKI n i p r o w in c ji. C g ło szo n la  d a  z a r z e w i  
a p te k i w  R a d z lecó o w lc  1472

P o trz e b n y  o d  1-go m a rc a  1927

K iE RÓWNI K i
sk lep u  artykułów' sp o ż y w c z y c h  d o  K ółka  
R o ln iczeg o  w  B ia ic z ó r c t .  K aucja p o ­
żądana. Z g ło sz e n ia  z  podam err. pensji, 
o d p isy  św l& d ectw  naidsyłać: Si Wollisw- 

ski, Bisłozórka, pow. krzemieniecki.

76UB10N0 J ZNALEZiONO 
8 groszy za wyraz.

UNlSWAZNiAM M fadeĆU/a X ł-te i i 5-tej klasy gi-ri- 
nązjąlnej. ja k  też metrykę c h r itj  skradziona we 
W rześni twój. Poznańskie) w 1924 rck f. n» jiazw itkc  
W ładysłrW Suków aty. - _  ■ i ł- ■

łGUBIO NĄ książkę wojskowa llersO i Kair, r,; lA 2,
TeofipJlka Kocowa p, ł v U ,'Brieżany uniaM ażr'-in

m A L 7 EN ST W A, 
15 groszy za wyraz.

B tK

J
KAWALER Ew&ngielifc pciri&dająiy Kilka tyslęęy szn- 

fcs (cw srzyszki życia WJ-.fnej uc*cl4-ef:z kiórąoytti 
szczęśliw e m jjfł prowadzić życie: k ió ra ty  pokładała 
maiątejt rolny lub inny <ąia w spólnego dobra w y­
m agany, wyznanie Yihojąme Zgłoszeń® : Sikora 
Gorki 75 p, Skoczo y Śląsk. 149”

RÓi.NE DONIESIENIA. 
8 groszy f a  wyraz.

ZARZĄDCA fachow iec poszukuje m ałej dzierżawy h!i- 
Si:o-dużego midfna kolej; lub poręczającej ewfcii- 
tuam ie sam odzielnej -administracji, inform acli odzieli 
JWPan Lucjan Turnau. Cr.topy p. Komaruo 1 S

BlZUTERjF wszelką, perty, srebro, kunire ńo ckńie 
najwyższej 'VI: buszek, Lwów. Akademicka w, •.elef. 
18-48. S.i-I

i p s z l i i ®  pesflcii
M usisz ukoiicżyć kursa fucho»' e koresp 11- 
dciicyjh-2 pref Sekułowicza, Warszawa. Żo- 
rac^ia 42. Kursa wyuczają iisteliźnie: bu* 
chalterjt, rachunkowości kupieckiej, kores- 
Dondeiicjt handlowej, stenografii, . nauki 
han ilu, pfaway Kaligrafji, pisania na ma- 

sTynąch. Po ukoiiczer.iu świadectwo.

Żą d a jc ie  ir o s p s k t ó w ! J265

1 3 %

Redaktor odpomeętzialiiy i zarządca drukarni: V/ilhelm Antoni Skrzyczyrlskl. Z drukarni „Siowa Polskiego11, Lwów, Zimorowicza 15.


